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SZANOWNI KOŁLEDZY.

miejscu tern, w którem nie dla pró­
żnej rozrywki, nie dla ubocznych oko­
liczności lub osobistych względów, ale 
w drogiej sprawie ratunku zdrowia i po­
stępów nauki naszej zgromadzamy się; 
nie tylko nie od rzeczy, ale owszem u- 
żytecznem zapewne będzie, zwrócić uwa­
gę waszę na ważny przedmiot, jakim 
jest zakład wód mineralnych w tutejszej 
stolicy: na teraźniejszy jego stan pod 
względem korzyści i niedogodności: na 
warunki,pod jakiemi najużyteczniejszym 
bydź może: na środki jakie w tym celu 
są przedsięwzięte: wreście na dobro­
czynne i zbawienne skutki, jakie w tak
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chwalebnem dążeniu z połączenia usiło­
wań naszych, mogą i powinny wyniknąć.

Wiadomo Wam Szanowni Panowie, jak 
wiele w zakładzie tutejszym sztucznych 
wód mineralnych, w przeciągu czternasto­
letniego istnienia jego, ważnych i szczę­
śliwych uskuteczniono wyleczeń: jak w 
ogólności nader zaspokajające otrzymywa­
no skutki. Ani inaczej nawet bydź mogło: 
gdy bowiem głównym światłych przed­
siębiorców było celem i widokiem, aby 
stan ich instytutu był jak najbardziej kwi­
tnącym; niczego zatem nieopuszczali, ani 
zaniedbują, co było i jest w ich mocy. Dla 
tego też nic nie można powiedzieć prze­
ciw technicznej części prowadzenia za­
kładu, to jest o sporządzaniu prepara­
tów w należytym czasie, w jednostajnym 
składzie, w stosownej temperaturze: o do­
kładnej usłudze i o dogodnościach pijącym 
wody potrzebnych; a jeżeli w którym 
szczególe wydarzyła się jaka pomyłka, ta 
natychmiast sprostowaną była, ani nale-
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żaia do takich, któreby na dalszą kuracyą 
szkodliwie wpływać mogły.

Chociaż atoli zacni przedsiębiorcy wszy­
stko co od nich zawisło, dla dobra i powo­
dzenia swego zakładu, z gorliwością i po­
święceniem czynili i czynią; wyznać je­
dnak należy, bez żadnej ujmy ich chę­
ciom i zasłudze, iż on nie stanął jeszcze 
na tym stopniu, na jakim stanąć może 
przez dodanie brakujących mu warun­
ków,przez korzystanie staranne ze wszel­
kich ubocznych, dotąd nie dość cenionych 
i na pożytek używanych okoliczności.

W rzeczy samej, we wszystkich zakła­
dach wód mineralnych w Europie, cho­
rzy większe znajdują zabezpieczenie, jak 
w naszym: każdy bowiem zagraniczny 
zakład ma w przedsiębiorcy samym, albo 
w innej do tego powołanej osobie miejsco­
wego swego lekarza;gdy przeciwnie przed­
siębiorcy Warszawskiego Instytutu, nie 
będąc lekarzami, nie znając warunków, 
które przy używaniu wód dla zapewnie-
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nia skutku kuracyi, zachować należy, me­
tody, której w tymże przypadku trzymać 
się trzeba, niemogą się zajmować głó­
wną w podobnych zakładach rzeczą, to 
jest naukową częścią tego sposobu lecze­
nia: a gdyby nawet mieli o tern wszy- 
stkiem jasne wyobrażenie, nie mają pra­
wa wykonywania sztuki lekarskiej.

Ubliżałbym zapewne wysokiemu świa­
tłu Waszemu Szanowni Kolledzy, gdybym 
mniemał, iż obok jasnego i niewątpliwe­
go pod względem naukowym stanu rze­
czy , która jest niniejszej mowy mojej 
powodem, obok przestróg z doświadcze­
nia w zagranicznych zakładach, który­
kolwiek z Was, opatrzenie Warszawskie­
go Instytutu w osobnego miejscowego le­
karza, poczytuje za niepotrzebne, dozorem 
każdego z Nas wysyłającego swych cho­
rych do zakładu, zastąpić się mogące. 
Przydam tu tylko przypuszczenie, któ­
rego może udowodnić nie potrafię: hi­
potezę, na której może się mylę: factum. 



które nie za konieczne, ale za podobne 
do prawdy i łatwo zdarzyć się mogące 
uważam. Każdy zajste tego towarzy­
stwa członek, czyni wszystko, niczego 
niezaniedbuje, dla poznania i oddalenia 
cierpień swego chorego; wszakże łatwo 
przypuścić, iż najtroskliwszy nawet, wy­
sławszy pacyenta swego do Krasińskich 
ogrodu, mniej nań, jak gdyby go w do­
mu odwiedzał, uważać będzie: spuści się 
więcej na używanie wód, na rozrywkę, 
na poruszenia w świeżem powietrzu: po­
chlebi sobie, iż chory mniej go potrze­
buje, iż nie tak często odbierając rece­
pty, jest spokojniejszy, bardziej zado­
wolony. Któż wreście z Was niedoświad- 
czył, iż bywają chwile, w których na­
tłokiem zatrudnień i cierpieniami chorych, 
tak jesteśmy znękani, iż mniej częste ich 
widzenie, prawdziwą staje się dla nas 
ulgą i wytchnieniem. A przecież zgodzi­
cie się zapewne uczeni Panowie, iż cho­
ry u wód, większej pilności, baczniej-
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szej straży naszej potrzebuje, jak ten, 
któremu w domu zapisujemy recepty.

Temi powodami skłoniony jak niemniej 
troskliwy o dobro chorych i zgromadze­
nia tego powagę.

lino. Wypracowałem dziełko o użyciu 
wód mineralnych w ogólności, a w szcze­
gólności o sztucznych wodach mineralnych 
w zakładzie Warszawskim, wskazując 
warunki pod jakiemi wody te z pewnym 
i pożądanym skutkiem używać się mają; 
które to dziełko już w druku będące pra­
gnę przypisać Szanownemu Towarzy­
stwu, jeżeli na to zezwolić raczy.

2do. Rozpoczynam czynność zbierania 
historyi chorób, osób używających sztu­
cznych wód mineralnych w Warszawie, 
zaręczając uroczyście, iż ani pracy ani 
usiłowań szczędzić nie będę, abym z pra­
wdziwym dla chorych pożytkiem, a z Wa- 
szem Panowie i z mojem własnem we­
wnętrznym zaspokojeniem, przyjętego 
obowiązku dopełnił.
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Mówiłem wyżej, iż na ważnym mam 
względzie Towarzystwa naszego siawę 
i powagę: jako więc jest Najszczerszą chę­
cią moją, tak też będzie najmocniejszem 
staraniem dla niej także pracować; śmiem 
nawet pochlebiać sobie, że ta słodka na­
dzieja moja, w pewnym względzie nie- 
zawiedzioną bydź może

Wszyscy oświeceni mieszkańcy tego 
miasta i kraju, przekonani są o chwale­
bnych zamiarach naszego Towarzystwa 
Lekarskiego i o dobroczynnych skutkach 
prac jego. Widzą oni jak czyste, jak zaj­
mujące zgromadzieńnaszych są cele: że 
każdy z Was Szanowni Koledzy, ożywio­
ny miłością ludzi, przejęty najgiębszem . 
przeświadczeniem oważności powołania 
swojego, przynosi tu dojrzałe myśli, naj­
lepsze chęci, a niekiedy boleśne doświad­
czenia, aby je na powszechne dobro obró­
cić, przez naradę wspólną, uczoną i su­
mienną w tern gronie, w którem tyle na-

B
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ukowych postrzeżeń uczynionemi i zba­
wiennie zastosowanemi zostały.

Szacunek publiczny dla Was, wyrówny­
wa wiadomym powszechnie Waszym za­
sługom; niewiernych zaś albo powątpie­
wających, zawstydziłaby osnowa dzien­
ników naszych i świadectwo tysiąców 
chorych, którzy w nauce i troskliwości le- 
karzów tutejszego Miasta, ratunek i ocale­
nie znaleźli.

Wszakże niepowinniśmy z drugiej stro­
ny taić przed sobą, iż w pracach Towarzy­
stwa pod względem kąpieli i użycia sztu­
cznych wód mineralnych, wiele jeszcze 
pozostaje do uzupełnienia Nader rzadko 
zjawia się pojedyncze jakie postrzeżenie, 
i to zwykle bez wrażenia i owocu prze­
chodzi i niknie. Akta nasze nie czynią 
wzmianki o wspólnych w tym przedmio­
cie usiłowaniach, o potrzebie kontrolli i 
dokładnego od początku do końca na za­
sadach opartego postępowania w tym wa­
żnym systemacie kuracyi.
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Przemawiając do Mężów, z których ka­
żdy w pewnej gałęzi, trudnej i wysokiej 
sztuki naszej znakomicie się odznaczył, 
o dotychczasowym niedostatku wspól­
nych usiłowań, i wskazując onych po­
trzebę w jednej z rozlicznych części umię- 
tności lekarskiej; nie mam wcale zamiaru 
obwiniać Szanowne Towarzystwo o ma­
ły postęp w przedmiocie kąpieli i sztu­
cznych wód Warszawskich, pochodzący 
głównie z tej naturalnej i bardzo prostej 
przyczyny, iż zakład Warszawski nie miał 
dotąd właściwego wód mineralnych du­
cha, to jest osobnego lekarza, któryby 
z zamiłowaniem prawdziwem obowiązki 
swoje pełniąc, i łącznie z Wami Panowie 
i zinnemi w Warszawie praktykującemi 
lekarzami dostrzeżenia czyniąc, ułatwiał 
ocenienie i zaprowadzenie metody lecze­
nia, najpiękniejsze i najpożądańsze sku­
tki pod pewnemi warunkami obiecującej.

Któż z Was Szanowni Panowie nie wie 
o tak zwanych cudownych wyleczeniach 
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przez nielekarzy codziennie w oczach na­
szych uskutecznianych 1 Włościanin w 
Szląsku Priesnitz leczy corocznie wiele 
zastarzałych reumatyzmu w, artrytyzmó w, 
hipokondryi i t. p. roztropnem użyciem 
zwyczajnych zimnych kąpieli. Pan B. wy­
znawca Fabrycyusza i Oertla, namawia 
każdego pacyenta do picia zimnej wody 
przy trzy godzinnej porannej co dzień 
w ogrodzie Saskim przechadzce, i niekie­
dy tych, którym niemogliśmy pomódz, ule­
cza. Pan X. leczył wszystkich przez czas 
niejaki homeopatycznie proszkami z czy­
stego cukru mlecznego; a przecież nieje­
dnemu dopomógł: bo dla wielu chorych 
zaprzestanie brania lekarstw, prawdzi- 
wem jest dobrodziejstwem: bo siła leczą­
ca natury dzielniejsza jest od wszelkich 
środków naszych: bo zmiana dyety ciała 
i duszy, ufność w lekarzu, wpływ imagi- 
nacyi, oddalenie przyczyn chorobę wzma­
gających, agitacya na świeżem powietrzu, 
same bez żadnych lekarstw największe
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kuracye uskuteczniać mogą. Pan P. ule­
czy! się przed kilku laty metodą Cadet le 
Veaux z zadawnionego reumatyzmu; od­
tąd więc namawia każdego podobnie cier­
piącego, i nie zawsze bez skutku, do 
położenia się w łóżko , okładania się go- 
rącemi materacami i wypicia 10 u szklanek 
gorącej wody. Ilużto wreszcie wyleczo­
nych z ciężkich chorób w Maryenbadzie, 
Warmbrunn, Kissingen, Pyrmoncie i t. d. 
korują innych chorych temi samemi wo­
dami mineralnemi.

Kiedy zaś nie lekarze temi pojedyn- 
czemi środkami i metodami dziwne skut­
ki zrządzają; czegóż nie potrafilibyśmy 
dokazać, my Lekarze, ze wszystkieini czę-, 
ściami rozległej nauki naszej oswojeni, 
stan człowieka chorego i warunki ulecze­
nia jego dokładnie znający: my którzy 
dostateczne mając przekonanie o ważności 
chorób, użyciem wód mineralnych i ką­
pielami leczyć się dających, moglibyśmy 
wszystkie wyżej wymienione środki ime-

B"
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tody przy użyciu wód w zakładzie War­
szawskim rozważnie i umiejętnie połą­
czyć: my, dla których dążenie do tego ce­
lu świętym jest obowiązkiem, przy wzglę­
dzie na to, iż nielekarze leczeniem siebie 
samych częstokroć gwałtownemi metoda­
mi, powszechnie więcej złego jak i dobre­
go przez niewiadomość sprawują1!

Zapełniając jedyny niedostatek, jaki do­
tąd zakładowi Warszawskiemu stawał na 
przeszkodzie do coraz większej dla mia­
sta i kraju użyteczności: podejmując się 
zbierania historyi i kontrollowania piją- 
cych wody mineralne sztuczne w zakła­
dzie Warszawskim; pragnę najszczerzej 
bydź Szanownemu Towarzystwu jak naj­
więcej pomocnym do zgromadzenia dokła­
dnych postrzeżeń, ułatwić mogących co­
raz rozleglejszy i zbawienniejszy wpływ 
Warszawskiego instytutu, na postęp umie­
jętności i na zdrowie mieszkańców.

Pierwszą bowiem podstawą tej pożyte­
cznej pracy musi bydź historya choroby
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osób używających wód mineralnych albo 
kąpieli, wktórejby wszystkie postrzeże­
nia od początku do końca kuracyi wraz 
z jej rezultatem dokładnie opisane zosta­
ły. Wnioskiem więc moim jest:
a) Aby historye podobnych chorych, ja­

sną i pewną wiadomość ’następujących 
przedmiotów w sobie zawierały.
1 Imię i nazwisko, dokładny opis kon- 

stytucyi, temperamentu, idiosinkrazyi i 
poprzednich cierpień chorego.

2 Stan obecny, to jest: wierny obraz 
jednej lub kilku miejscowych chorób po­
dług anatomicznych, fizyologicznych i pa­
tologicznych zasad, wraz z dokładnym 
opisem przyczyn, które w fizycznej, umy­
słowej i moralnej dyecie obecnie szkodli­
wie na chorego działają.

3 Jakie kąpiele, jakie wody do picia są 
przeznaczone, w jakiej ilości i na jak 
długo’

4 Kiedy w czasie używania wód, tak 
nazwana Baade Fieber, a przy użyciu ką-
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pieli przypadłości reakcyi zjawiają się i 
jak długo trwają.

5 Ogólny bieg choroby w ciągu kuracyi 
i postrzeżenia innych ubocznych zdarzyć 
się mogących okoliczności, niemniej ści­
słe odróżnienie zjawisk chorobliwych, 
które z cierpienia przedmiotem kuracyi 
będącego pochodzą, od tych które powsta- 
ją w skutek używania wód lub kąpieli.

6 Skutki bezpośrednie po ukończonej 
kuracyi i pośrednie to jest późniejsze wy­
padki.
b. Aby takie historye chorób przez jedne­

go z grona naszego zebrane i kryty­
cznie na zgromadzeniach Szanownego 
Towarzystwa roztrząsane, umieszczane 
były wraz zuczynionemi wnioskami i 
uwagami w dziennikach lekarskich, już 
to dla ocenienia prac naszych przez za­
granicznych kolegów, już to dla wza­
jemnej nauki, już w ogóle dla ułatwie­
nia postępu na obranej drodze dosko­
nalenia się i ulepszeń,
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c. Aby w osobnych zeszytach dołączanych 
do pism publicznych Warszawskich, 
składać Publiczności peryodycznie spra­
wozdania o postępie metody leczenia 
w zakładzie sztucznych wód mineral­
nych; jak to właśnie niektórzy z kole­
gów naszych uczynili, co do cywilnych 
pod ich dozorem zostających szpitalów. 
Jeżeli usiłowania moje w tej mierze, mo­

gą bydź użyteczne Szanownego Towa­
rzystwa uczonym pracom, i pomocne w o- 
gólności praktykującym lekarzom naszym; 
tedy nawzajem wątpić by mi przyszło o 
dobrym skutku najczystszych zamiarów 
moich, gdybym niebyt pewny pobłażania 
wyrozumiałości i przychylnego współ­
działania ze strony Waszej, Szanowni To­
warzystwa Członkowie, i w ogóle ze stro­
ny praktykujących miasta tego lekarzów, 
których obowiązki z mojemi jako lekarza 
wspólnie praktykującego w najściślejszym 
zostają połączeniu; którzy wszyscy do 
jednego i tego samego celu dążyć win-
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niśmy. Niepotrzebuję dowodzić, iż nie­
zgoda pomiędzy nami, byłaby zgorszeniem 
publicznym, krzywdą naszą, klęską cho­
rych i szkodą nauki: iżby ściągnęła na 
nas bolesny i zasłużony zarzut, przenie­
sienia poduszczeń miłości własnej nad 
obowiązek, nad najważniejszą sprawę do­
bra publicznego.

Wiadomo Wam, Szanowni Kolledzy, iż 
wszedłem w naukową walkę z ultraleka- 
rzami homeopatyi i allopatyi: iż staram się 
ustalić nową praktyczną metodę, wprost 
antagonistycznie i specyficznie działającą, 
która żadnemi środkami lekarskiemi z ta­
ką pewnością udowodniona bydź niemo- 
że, jak użyciem wód mineralnych. Nie 
dziw więc, iż doświadczenia w7 tym wzglę­
dzie najmocniej mnie obchodzą: iż pra­
gnąłbym wyciągnąć z nich, przy światłej 
pomocy Waszej, nowe posiłki przeciwko 
zagranicznym zapaśnikom mojm, nowe 
przekonania i twierdzeń moich poparcie.

I do kogoż miałbym z nadzieją dobre-
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go skutku odezwać się o pomoc i życzli­
we wsparcie w zamiarach, dobra chorych, 
jeżeli nie do Was Szanowni Towarzystwa 
Członkowie, których ożywia najgorętsza 
chęć dobrze czynienia, którym lepiej, jak 
mnie obcemu, znane są potrzeby tutej­
szego miasta: których wyższe od moich 
zdolności, rozleglejsze działania środki i 
głębsza rzeczy znajomość, stawia w mo­
żności tern skuteczniejszego na postęp na­
uki wpływu.

Wyrówny wając Wam w jednym tylko 
względzie, to jest w dobrych chęciach: a 
ztąd mając prawo do Waszej wyrozumia­
łości i pomocy, do których największą 
przywiązuje wagę; najusilniej sobie ży­
czę, aby wszystkie przezemnie propono­
wane i zaprowadzić się mające w tej me­
todzie leczenia, na lepsze zmiany, raczćj 
od Was Szanowni Kolledzy, jak odemnie 
zależały: aby pożyteczne ztąd skutki, je­
nie Waszej troskliwości, usilności i zami­
łowania dobra powszechnego, przypisane
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byty: abym wspólnie stanowi! z wami 
Szanowni Kolledzy jedno niejako ciało i 
jednę duszę.

Zechciejcie więc Szanowni Kolledzy 
naprzód wynurzyć światłe zdania Wasze 
o tern co wyżej powiedziałem i o najpe­
wniejszych środkach dojścia do zamierzo­
nego celu: a następnie nie odmawiajcie 
W'spierać mnie chętnie i czynnie w nowym 
przedsięwzięciu mojem.

Wierny zasadom zgody w dziele mojem 
o pogodzeniu ostateczności w sztuce lekar­
skiej objawionym, zapewniam Was Sza­
nowni Kolledzy, iż w tym nawet razie, 
gdyby chory wyląc .nie odemnie żądał 
pomocy, od ostatniego zaś naradzenia się 
z lekarzem domowym, zasziyby w słabo­
ści zmiany, użycia innej wody mineralnej 
lub innej metody leżenia koniecznie wy­
magające, lub zdanie moje różniło się od 
zdania domowego lekarza co do istoty 
choroby i doradzonej metody leczenia; 
nieprzedsięwziąłbym nie ważniejszego,
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nie naradziwszy się pierwej ustnie albo 
na piśmie z moim poprzednikiem: co wię­
ksza gdyby (czego nawet przypuszczać 
by nie należało) który z Kollegów przeciw 
mnie uprzedzony, sposób mój postępo­
wania, w przytomności lekarzów, lub nie 
lekarzów , naganiał; zaręczam iż nigdy 
względem niego podobnie nie postąpię, 
ale raczej w ważnych przypadkach do 
Waszego Szanowni Panowie ucieknę się 
Sądu.

Odtąd więc przy bezpośredniej Waszej' 
pomocy i opiece, rozpoczynam ważne dla 
nauki czynności moie. Gdyby jednak si­
ły moje fizyczne nie wystarczały; wtedy 
przybrałbym sobie do pomocy którego z 
młodszych a czynnych Kollegów. Na ko­
niec, gdyby skutki usiłowań moich, ocze­
kiwaniu chorych i własnym moim na­
dziejom nie wyrównywały; ustąpiłbym 
chętnie miejsca mojego zdolniejszemu na­
stępcy. 

------------- -----
C





Od lat już 11’"' zakład sztucznych Wód 
w Warsza wie exystaje. W wielu miastach 
Europejskich są podobne urządzenia; a czas 
i doświadczenie nauczyły, że wiele tysięcy 
chorych, tą metodą, szczęśliwie utracone 
zdrowie odzyskało.

U nas liczba pijących wody, dochodząca 
każdego lata do 500 osób, przekonywa wpra­
wdzie , że ten sposób leczenia, stal się po­
trzebą dla mieszkańców tutejszej okolicy; 
wszakże spodziewać sięiżyczyć należy, aby 
uf ność publiczna w sztuczne mineralne wo­
dy, doszła da tego stopnia, iżby tysiące osób 
pijących, przy zachowaniu wszelkich prze­
pisanych warunków, pomoc i ulgę znajdo­
wało.

Uczeni i roztropni Przedsiębiorcy starali 
się dotąd z wszelką usilnością swoim obo-

1 
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wiązkom zadość uczynić; wszakże gdy nie 
są lekarzami, a żaden lekarz dotąd tym za­
kładem szczerze i usilnie niezajął się: wie­
le użytecznego przez niewiadomość zanied­
bano. Instytut ten moznaby porównać z szpi­
talem, który na zaufanie Publiczności nie- 
zasługuje,dopóki dyrygującego lekarza mieć 
i rocznie lub pól rocznie sprawy z czynno­
ści swoich zdawać nie będzie.

Gdy atoli chorzy sami, nieznając swo­
ich obowiązków, niemogli co należało do­
pełnić, bo dokładnych przepisów o tern nie- 
mieli', % tego więc powodu, jak równie, aby 
chorzy sami znając swoje obowiązki, tako­
we dokładnie dopełniali, chcąc złemu zara­
dzić pożądane m było l°d Wydać popularną 
książeczkę,z którejby nie lekarze ważność za­
kładu, obowiązki lekarzów i przedsiębior­
ców poznać mogli, w którejby przedewszy- 
stkiem znaleść mogli skazówkę, co dla szczę­
śliwego odbycia kuracyi czynić mają, 2 
Aby lekarz, o postęp sztuki troskliwy, do­
brem swoich chorych zajęty, interesem ma-
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teryalnym niepowodowany, kierunek i pro­
wadzenie tej metody leczenia w instytucie, 
na siebie przyjął. 3c,e Aby przedsiębiorcy 
zobowiązali się święcie wszystkiego dopeł­
niać, co choremu do uleczenia jego będzie 
przydatne i co lekarze za potrzebne uznają. 
4lc Aby podobnie zobowiązali się przedsię­
biorcy innych zakładów w Warszawie, np. 
restauracyi, łazienek, wszystkiego dopeł­
niać , co lekarze choremu przepiszą. 5le 
Aby Lekarze Warszawscy przejęci ważno­
ścią rzeczy, przyjęli obowiązek z pilnością 
i dokładnością prowadzić łącznie z leka­
rzem zakładu kontrollę wszystkich swych 
chorych, któraby do zebrania pożądanych 
rezultatów doprowadzić i o ile możności 
użyteczną stać się mogła. 6te Aby ułatwia­
jąc Publiczności sąd o użytkach zakładu, 
sprawozdania roczne ogłaszane były.

Autor.





O UŻYCIU WÓD MINERALNYCH 
W OGÓLNOŚCI.

Wody mineralne używają się pijąc one, 
albo
1. ze źródeł.
2. albo w domu ze źródeł sprowadzone.
3. albo biorąc wody mineralne sztuczne 

w zakładach do tego urządzonych, albo 
nakoniec

4. sporządzając one w domu, przez połą­
czenie części ich składowych: saletry, 
siarki, żelaza z gorącą lub zimną wodą.

Zdawałoby się, iż użycie wód pierwszym 
sposobem, jest najwłaściwsze i najmo­
cniej skutkujące, ostatnim najsłabsze 
i najmniej pożyteczne; wszakże do-

1* 
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świadczenie, na pilnych postrzeleniach 
oparte, naucza, że nie tylko użyte w któ­
ry bądź z wymienionych wyżej sposo­
bów wody mineralne , jednakowo pod 
pewnemi warunkami skutkują, ale nad­
to , że w zakładach wód mineralnych 
sztucznych, częstokroć szczęśliwsze 
jak u źródeł kuracyje zdarzają się.

Temi warunkami są:

1. Należyte postępowanie lekarzy i cho­
rych.

2. Baczne ocenienie okoliczności podczas 
użycia wód, na chorego działających, 
o których w osobnych oddziałach mó­
wić będziemy.

!• Chorzy i Lekarze-

Chorych używających wód mineralnych 
w następujący sposób podzielić można.
a. Chorzy, których ani lekarz domowy, 

ani lekarz zakładu dostatecznie nie wy­
badał; rzucający się na oślep; Zdający 
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się ńa los, którego zrządzeniem, lub od­
zyskują zdrowie, lub nabawiają się cięż­
kich, niekiedy cale życie trwających 
cierpień.

b. Inni o lekarską nie troszcząc się opie­
kę, nosząc pilnie przy sobie Amrnona 
Dyetetykę i Kreizika mineralne wody, 
a oprócz tego używając co im kto dora­
dzi, piją raz te, drugi raz inne wody 
w upornem a najfałszy wszem przekona­
niu, że sobie sami lepiej jak Hufeland 
i Frank radzić potrafią. Ci to polito­
wania godni ludzie, sami zdrowie swo­
je niszczą, nakoniec za radą Owczarzy 
i Ultra-Homeopatystów, <lo wieczności 
się wynoszą.

Przyrównałbym ich do owej szklannej har­
moniki, na której niedźwiedź w bajce, 
niezgrabną łapą przebierając, na tysiąc 
kawałków onę pogruchotał.

Pewien bezimienny lekarz narzeka w Ga­
zecie Powszechnej na lekkomyślne uży­
wanie środków sekretnych.



8

»IIużto nic umarło, z niecierpliwości, nie- 
spokojności i przestrachu: iluż to ludzi 
którychby sama choroba oszczędziła 
padło ofiarą przyjętych lekarstw taje­
mniczych.«

(Rousseau).
i na leczących samych siebie, w nastę­
pujący sposób.

Udałem się do Anglii i napatrzyłem się 
z bliska zgrozom lekarskim w szpitalach 
stolicy: znalazłem mnóstwo takich, któ­
rzy poprzednio sami się leczyli; z tych 
jedni umierali na puchlinę z użycia zby­
tecznego rozwalniających pigułek, środ­
ków których Anglik przy braniu poży­
wniejszych pokarmów mięsnych , nie­
równie więcej zdaje się potrzebować, 
jak Niemiec: drudzy na najstraszliwsze 
choroby merkuryalne, z użycia taje­
mnych, a publicznie rozgłaszanych i 
okrzyczanych środków. Ci na wyni­
szczenie i gwałtowne cierpienia mózgu, 
po użyciu pobudzających środków dla 



wzmocnienia ustających sit żywotnych; 
tamci na zatwardzenie wątroby i su­
choty, które na siebie wskutek użycia 
kropli arszennikowych i tym podobnych 
niebezpiecznych tynktur dla zgubienia 
febry przepuszczającej, ściągnęli. Owi 
znów na szkorbót, przy użyciu fałszy­
wych leków do zębów, okryci liszaja­
mi i innemi obrzydłemi wyrzutami skór- 
nemi, w skutek nietrafnego użycia środ­
ków przeciw osłabieniu żołądka i stra- 
wności, jak niemniej hemoroidom.

Zapytawszy się tylko w tych ogromnych 
szpitalach, gdzie śmierć w jednej chwili 
w tysiącznych postaciach okazuje się, o 
powody tych chorób, łatwoby przeko­
nać się było, z jaką okropnością ten ro­
dzaj zaślepienia targa wnętrzności oszu­
kanych, usiłujących pozbawić lekarz} 
ich powołania, aby nierozsądnie tako­
wego na życiu własnem próbować.

»Czyliż Racine robiąc doskonałe wiersze, 
mniemać może, iż posiada wszystkie
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umiejętności 1 A będąc autorem, czyż 
zechce bydź ministrem'?

(E Lerminier pag. 125).
c> O w podeszły Obywatel naradził się na­

leżycie. z swoim lekarzem o wyborze 
wód, wykonywa ściśle przepisy jego, 
albo lekarza zakładu i rzadko niedo- 
znaje pomyślnego skutku* Długoletnie 
cierpienia, które wszelkim opierały się 
środkom, stają się znośnemi, wyleczo- 
nemi*

d. Ten wysmukły młodzieniec ma w do­
mu i u wód biegłego lekarza, który mu 
najlepsze daje przepisy, ale pewien ro­
dzaj lekkomyślności, która się stała dru­
gą jego naturą, nie dozwTala mu w ni- 
czem wytrwać, dla tego zapomina i za­
niedbuje najlepszych rad i przepisów. 
Co w kilku dniach, wskutek regularne­
go prowadzenia się z trudnością uzy­
skał, przez nieregularność w piciu i die­
cie, przez zbytki i wzburzenie namię­
tności, wjedntj chwili utrącą* Lekko-
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myślny, podobny zapamiętałemu graczo­
wi, ślubującemu wyrzec się nieszczęsne­
go nałogu , ale mimo najlepsze chwilo­
we chęci, niezdolnemu oprzeć się wra­
cającej namiętności i pomimo ciągłych 
postanowień poprawy, trwoniącemu ca­
łe swoje mienie.

e- Dalej spostrzegamy w zakładach wód 
mineralnych różne w^ybladle postaci na 
których twarzach, nie tylko cierpienia 
cieleśne, jak robak toczący, ale jeszcze 
nędza i cierpienie duszy, głębokie śla­
dy wyryły. Te to blade postaci, naj­
częściej przez błędne wyobrażenie o ho­
norze, przesadzoną lękliwość, źle zrozu­
mianą delikatność i wstyd fałszywy, nie 
ośmielają się zasięgnąć rady lekarza.

„Najsmutniejsze są ukrywane cierpienia, 
bo nie wzbudzają żadnej litości, nie po­
strzegamy ani otwartej rany, ani zła­
manej kości, niepoznajemy niebezpie­
czeństwa, zaniedbujemy się i spuszcza­
my na własne siły dopóki cierpienie tak
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się nie wzmoże, że go nic później nie 
pokona.

(. Frćderic Soulie}.
a przecież ci nieszczęśliwi powinniby 
pomnieć, że dość znajduje się lekarzy, 
którzy pod surową postacią i mniej 
powabną powierzchownością, dobre 
mają serce: którzy swoje najwyższe 
szczęście, jedyne zaspokojenie w tern 
znajdują, aby biednemu pośpieszyć na 
pomoc: w tern całą swoję stawę zakła­
dają, aby szczególniejszy wypadek cho­
robowy wynaleść, uważać i leczyć za­
równo, czy chory będzie żebrakiem lub 
bogaczem.

f. Wymienić jeszcze należy i takich^ któ­
rzy w każdym innym razie, do zby­
tku nawet rozrzutni, kurczą się kiedy 
idzie o zdrowie. Ci także, jak się przez 
się rozumie, pozostają przy wodach, 
bez dobrej rady lekarskiej. Nawet jej 
w calem życiu swojem nie znajdą, a 
wcześniej czy później, stając się faiszy-



13

wych zasad swoich ofiarą, podwójnych 
na śmiertelnem łożu cierpieli doświad­
czą: raz, które im choroba sprawia, dru­
gi raz, które im sumienie narzuca, iż 
dla uratowania się, stosownych zanie­
dbali środków-
Nakoniec przychodziemy do ostatniej 

kategoryi: Prezydentowa N- utraciła 
swoje ukochane dziecię. General R. naj­
czulszą małżonkę. Pan J. cierpi od kil­
ku lat dotkliwą chorobę. Wszyscy mieli 
liczne powody poznać niedostateczność 
sztuki lekarskiej i słabości samych leka­
rzy; żadnemu nie ufają; drogo tę nieu­
fność,krwią niejako własnego serca oku­
pili. Wierny moim zasadom, aby i ta­
kich chorych, dla ich pożytku, o war­
tości lepszego lekarza przekonać, wy­
znam bez ogródki ułomności własnego 
stanu.

^Postanowiłem sobie otwartym bydź w pi­
smach moich, nawet względem tych 
osób, które jeszcze żyją, że nie nie mó-

2
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wię coby szkodzić mogło. Używam tu 
wyrazu szkodzić, nie zaś niepodobać się; 
bo znajdują się dusze tak trwożliwe, że 
się lękają wszystkiego, a inne tak zgry­
źliwe, że je wszystko obraża.

(Fredcric le grand, par Thibeauti').
aby tein łatwiej szarlatana od dobrego 
lekarza odróżnić można.

Przy sławnych kąpielach, w wielkich mia­
stach z zakładami wód mineralnych, 
gdzie się wielu lekarzy gromadzi, na­
trafiają chorzy w pośród nas nieprzy­
jaciół swoich; bo i my tylko jesteśmy 
ludźmi i niestety zbyt często ludzkim 
podpadamy ułomnościom- Wszakże i 
najlepsi, muszą przy źródłach i zakła­
dach wód mineralnych, ź większemi 
trudnościami, jak w zwyczajnem życiu 
praktycznem walczyć.

1. Przy źródłach i zakładach wód mine­
ralnych, zjawiają się najczęściej choro­
by, które się już na miejscu nawet, naj­
lepszych lekarzy usiłowaniom opierały.
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2. Każdy przybywający chory do wód mi­
neralnych, jest dla lekarza miejscowe­
go przy wodach niewiadomem X. któ­
rego wewnętrzny, umysłowy i moral­
ny stan, którego familijne stosunki do­
tąd nie mogły mu bydź znane; dowia­
duje się tylko samych niedokładności i 
fałszów.

3. Chory najczęściej przybywa bez opisu 
od swego lekarza domowego, albo z tak 
krótkim, powierzchownym, niedokła­
dnym i zwodniczym, że z niego nic pe­
wnego wnosić nie można.

4. Nauka o wodach mineralnych jest je­
szcze tak niewy doskonalona, że najlepsi 
pisarze napróżno swych sił doświadcza­
jąc, niewiadomość albo powątpiewania 
swoje czczemi i niepewnemi wyrazami 
pokryć usiłowali, które mogą tak roz­
maicie być rozumiane, że praktyczne­
mu lekarzowi na nic się nie przydadzą.

5. Przybywający chory zmienia nagle po­
mieszkanie i miejsce, odbył podróż, in-
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ne wrażenia i sposób życia, inne do­
mowe i moralne stosunki działają na 
niego; z trudnością przychodzi lekarzo­
wi odgadnąć, co tym okolicznościom, 
a co wodom przypisać należy.

6. Ilużto nieprzybywa do źródeł i zakła­
dów pod pozorem leczenia się, a rze­
czywiście w celu dyplomatycznym, spe- 
kulacyinym, handlowym, intrygi miło­
snej i gry; lekarzowi zaś przy wodach 
mineralnych, bywają najdziwaczniej­
sze i najzawikłańsze choroby zmyślane 
i narzucane.

7. Zbyt krótki czas zwyczajnych kąpieli i 
użycia wód mineralnych, mnóstwo ci­
snących się chorych, stawia lekarza 
w niemożności, aby każdego tak w’yba- 
dać mógł, jak tego stan i cierpienia jego

( wymagają.
8- Lekarz ma przy każdem źródle, przy 

każdym zakładzie wód mineralnych naj­
częściej z 2, 5, 10, modyfikacyami jedne­
go źródła, albo nawet z tylu różnemi
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źródłami do czynienia, z któremi naj- 
rozliczniejsze doświadczenia uskute­
czniać musi.

Czas użycia, ilość wody, dyeta ciała i du­
szy zbytecznie jego postrzeżenia utru­
dzają, co większa, rzadko jego przepi­
sy bywają wykonywane, tak, że nie­
kiedy przy najlepszych chęciach mate- 
ryalnym natłokiem pokonany, ręce opu­
szcza i obojętnie lub nawet niechętnie 
świętych swych obowiązków dopełnia.

Lecz nie ci to są nasi dobrzy koledzy, eo 
się na zgubę swych chorych sprzysię­
gli. Daleko niebezpieczniejszemi jeste­
śmy lekarze , których chciwość zysku, 
egoizm, zarozumiałość, inne namiętno­
ści i złośliwe zamiary, tak dalece za­
ślepiły, że pomijając święte zasady sztu­
ki i moralności, zapominając o chorym, 
z udaną rozwagą, a istotną lekkomyśl­
nością, udzielamy przepisy, któremi 
sami skrycie, jako nieużytecznemi, a 
nawet szkodliwemi pogardzamy.

2*
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"Jeżeli zechcesz zabijać ludzi, to zostań 
wojskowym, a nie pozbawiaj życia tych, 
którzy się bronić nie mogą «

rady dla młodego lekarza.
Taki z pomiędzy has, który się do tego 

nieszczęsnego posunął stanowiska, sta­
je się prawdziwą plagą ludzkości, i ta­
ki w calem znaczeniu złym lekarzem 
nazywać się winien, pomimo całego swe­
go doświadczenia , zręczności i nauki; 
chory i sztuka sama, więcej się go oba­
wiać mają, jak ograniczonego i z wia­
domości ogołoconego.

Moraliści i lekarze od dawna starali się, 
pewne wynaleść oznaki, po których cho­
ry złego lekarza pomiędzy nami z pe­
wnością mógłby odróżnić.

Zły lekarz każde, chociażby najlepsze swe­
go kolegi zdanie z pogardą odrzuca, 
przepisy jego zwykle bez poprzednie­
go naradzenia się zmienia, nawet prze­
ciw własnemu przekonaniu, choćby ze 
szkodą chorego. Przeciw takiemu po-
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stępowaniu, każdy dobrze myślący na­
stępujące zarzuty uczynić musi.

1. Osłabione będzie w chorym do dawne­
go lekarza i sztuki zaufanie, którego 
jeszcze lekarz nowy nie pozyskał; a 
co na chorego najszkodliwiej działa.

Nieznający nawet sztuki lekarskiej z ła­
twością postrzega, kiedy Lekarz w po­
znaniu choroby i użyciu środków nie 
jest pewny, już to z długich naszych 
recept, w których roz maite środki , bez 
zasadnie pomięszane bywają, już też 
kiedy te codziennie zmieniamy, nie ma­
jąc do tego dostatecznych powodów.

Von Berger i Zimmermann dobroczyńcy 
ludzkości! jeśli wam chwila wolna przy 
schyłku waszego ży-cia zostanie napisz* 
cie księgę, jakiej dotąd jescze nie napi­
sano, księgę pewnych doświadczeń. Wy 
badacie z duchem Hypokrata, myślicie 
wzniośle i szlachetnie, pogardzacie ma­
nią systematów, idziecie drogą prawdy, 
bo wasze serca są czułe. Przyznajcie
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w obliczu świata niedostateczność wa­
szej nauki, i tak uwieńczcie pełne bło­
gosławieństwa życie wasze: opiszcie 
zjawiska niewątpliwe chorób uleczyć 
się dających , wskażcie lekarskie środ­
ki niemylne a w wątpliwych wypad­
kach, upominajcie szukających ulgi, aby 
się w objęcia litościwej natury rzucali, 
która pomaga częściej jak sztuka, a rza­
dziej zapewne szkodzi. Księga wasza 
nie będzie wielka. Pewien sławny an­
gielski lekarz przyrzeki całą uzasadnio­
ną sztukę lekarską na arkuszu zostawić. 
Niech to będzie dla was kodexem, przy- 
szlilekarze, a jeśli go nikt nie napisze; 
w tenczas przyjmijcie radę jaką Syden- 
ham Blackmorowi dawał: nigdy innej 
książki nie czytajcie prócz Don Qui 
Xotta «

(Sturz pag. 64).

Nieszczęśliwi chorzy kończą w Europie 
dwojaką śmiercią; naturalną bez leka­
rza i farmakologiczną z zbytecznej ilo­
ści lekarstw.
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Gdyby się grobowce otwarły, a spoczy­
wający w śmiertelnych swoich odzie­
niach powstać mogli; nie jeden z nas le­
karzy zbladł by na widok oskarżycie­
la swego, albowiem: 1. Kiedy się za- 
stanowiemy; że wiele chorób gorączko­
wych , samych sobie zostawionych, si­
łami natury, bywa pokonanych. 2- Że 
na pozór niewinny środek, herbata z bzu 
łub rumianku, gran jeden Szaleju, pa­
rę gran saletry albo kalomelu, ta lub 
owa mineralna woda, mylnie użyte, 
wprost szkodzą. 3. Że każda ważniej­
sza choroba materyalna, łączy się z dy­
namiczną , że ostatnia użyciem niesto- 
sownem materyalnych środków, pogor­
szoną tylko bywa. 4. Że wielka ilość 
lekarstw na próżno użytych zawsze 
szkodzi, że lekarstwa w mniejszych ilo­
ściach, jakich teraźniejsza szkoła uży­
wa jeszcze skutkują. 5. Że najwięcej 
środków 6 do 12 godzin potrzebują aby 
niejako zostały strawione: że skutek nie-
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których trwa wiele godzin dni a nawet 
tygodni.

Kiedy mówię wszystko to zwazemy, wte­
dy dostrzegający zdziwi się, widząc co 
dziennie wykształconych lekarzy, jak 
ci chorych swoich metodycznie długiemi 
receptami traktują; mocnych środków 
mięszaninę w wielkich ilościach dają, 
i takowe dwa razy każdodziennie zmie­
niają: inni którzy chorych swoich mo- 
cnemi metodami gubią, dodając im przy 
każdej sposobności na wymioty purgan- 
se i krew puszczając.

Temu to nierozsądnemu postępowaniu 
przypisać należy, że w wielu krajach 
i miastach cudowmi lekarze, babki i szar­
latani otwarte znajdują do działania po­
le i bogacą się kosztem zdrowia i życia 
nie lekarzy: że szkodliwa zarozumia­
łość, chorych do najdziwaczniejszych 
doświadczeń z ich własnem życiem na­
kłania: że począwszy od najciemniej­
szego, do najwięcej oświeconego, każ-
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dy lepszym sądzi się lekarzem, jak nau­
czający professor kliniki: że najprze- 
wrotniejsze zdania nieznający sztuki le­
karskiej ohomeopatji, wodnej kuracyi 
użyciu Le Roj iinnychLekarskich przed­
miotach, ustnie i na piśmie rozszerza­
ją: że częstokroć najoświeceńsi w cięż­
kich nawet chorobach i niebezpieczeń­
stwach życia nieudają się do prawdzi­
wych lekarzy, ale raczej uciekają się 
do nielekarzy, bab i owczarzów.

2. Potwarca sam sobie najgorszą czyni 
przysługę: bo albo niepomagając wyśmia­
ny bywa, albo chwilową ulgę przyno­
sząc, zawodzi oczekiwania chorego, któ­
ry samochwalcą pogairdzi; tym sposo­
bem zaledwie ciemne pospólstwo da się 
W biąd wprowadzić, chory zaś z lepszem 
wychowaniem podejrzliwem okiem na 
takiego patrzeć będzie i ufnością go swo­
ją nie obdarzy.

3. Oszczerca postępuje lekkomyślnie zdra­
dzając nie zgłębioną tajemnicę naszej
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sztuki, wobec której samSydenham nie­
kiedy przy najlepszych chęciach podo­
bnie iak poczynający i niedoświadczo­
ny lekarz stanąłby osłupiały. Ani Frank 
ani Hufeland nie mają prawa, bez po­
przedniej narady zmieniać przepisów 
swoich kollegów, a tern mniej pospoli­
ci receptoklety.

4. Obmówca postępuje jeszcze nie moral­
ne. Niewczesna krytyka teatralna mo­
że niekiedy sławę artysty na całe jego 
życie zachwiać; wszakże osławiony ar­
tysta jeżeli jest zdolny, znajdzie sposo­
bność odzyskania swojej wziętości: je­
żeli zaś nie, to sam tylko traci, ale nie 
sztuka; i kiedy teatr służy tylko do ro­
zrywki , od nauki lekarskiej życie lub 
śmierć zależy. Lekarz przez swego ko­
legę zaocznie spotwarzony, bywa zwy­
kle oskarżonym , osądzonym , i straco­
nym bez poprzedniego wysłuchania i 
obrony. Powiedz na swego brata że jest 
marnotrawcą,graczem lub zwodzicielem,
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zaszkodzisz jego stawie osobistej. Po­
wiedz na lekarza że jest nieumiejętny, 
zmień jego przepisy bez poprzedniej na­
rady; a zaszkodzisz jemu, choremu i 
sztuce.

5. Oszczerca działa przeciw prawu i trwo­
żliwie: sztuka, sam rząd sprawiedliwy, 
pozostawiły mu inną otwartą i prawną 
drogę zaczepki. Spostrzegasz że twój 
kolega rzeczywiście i widocznie przez 
swoję niewiadomość chorym szkodzi; 
to go naucz sam na sam. Jeżeli cię nie 
chce posłuchać, wyzwij go śmiało i 
otwarcie w publicznych pismach ; lecz 
nieukry waj się pod kądzielą siejąc plot­
ki pomiędzy niewiastami. Jedynie po­
stępowanie powyższemu przeciwne, 
jest cechą dobrego lekarza.

Prawdziwy lekarz używa materyalnych i 
fizycznych wiadomości, we wszystkich 
życia stosunkach gdzie tylko pomoc jego 
potrzebna według zasad moralnych: po­
stępuje w zawodzie swoim z najwięk-

3
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szą pewnością, a wsparty głęboką zna­
jomością rzeczy, koniecznie w życiu 
praktycznem potrzebnych, pokonywa li­
czne przeszkody, walczy bezustannie 
z błędami, dziwactwem , złą chęcią le­
karzy i nielekarzy; bo świat jego wi­
downią, ludzkość cała przedmiotem, 
zachowanie zdrowia, życia i szczęścia 
człowieka jego usiłowań celem. On je­
dnym rzutem oka pojmuje i zgłębia naj­
zawilszy wątek zdarzeń: czego się nau­
czył,co doświadczyli co przypadek zrzą­
dził w własnem i drugich życiu, zręcznie 
i z wytrwałością do wyższych celów 
używa: w szczęściu i nieszczęściu z ca­
łą siłą duszy, z umiarkowaniem, roz­
tropnością, szlachetnością i niezmordo­
waną czynnością zaufanie ogółu pozy­
skać, zachować i utwierdzić usiłuje.

Zimna rozwaga Fabrycyusza, umiarkowa­
nie Kajusa, siła i odwaga Gustawa Adol­
fa, roztropność Oxenstyrna, zręczność 
Taylleranda, szlachetność Fenolona, po-
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lityka obrachowana Rycheliego , stano­
wią przymioty podobnego lekarza. Na 
takiego wszystkich się oczy zwracają, 
kiedy matka lubego dziecięcia nad ko­
lebką slaby oddech śledzi: kiedy mał­
żonka nad schorzałym ukochanym mę­
żem czuwa: kiedy kwitnąca narzeczona 
o oblubieńca swego drży: kiedy mło­
dzieniec wydzierającą się krew z scho­
rzałych piersi, kiedy urocza dziewica 
piękność swych kształtów niknącą, spo­
strzega: kiedy wojownik, polityk, ku­
piec i mędrzec, za utracone zdrowie, 
wszystkie skarby ziemskie poświęcić 
gotowi. Na takiego lekarza wszystkich 
zwracają się oczy, gdy idzie o utrzyma­
nie i zabezpieczenie dobra cierpiącej 
ludzkości (w szpitalach): gdy zbrodnia 
ma zostać wykrytą, a niewinność uspra­
wiedliwioną: gdy w rozpaczy pogrążo­
nych radą i uczynkiem wesprzóć potrze­
ba: gdy niezbadane siły przyrodzenia 
cholerę, zarazę, powietrze i zgubę mię-
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dzy narodami i w całych świata czę­
ściach roznoszą. Takich przymiotów 
lekarz jest błogosławieństwem niebios, 
ozdobą społeczeństwa, a zawsze i wszę­
dzie przedmiotem szacunku i uwielbie­
nia.

»Jestżeco w święcie więcej poszanowania 
godnego, jak lekarz, który w młodości 
swojej badał naturę, poznał układ cia­
ła ludzkiego, choroby które je dręczą, 
środki które je ratować mogą; wykony­
wa jednak swą sztukę niedowierzając 
jej, pomaga zarówno biednym jak boga­
tym , przyjmuje nagrodę z wstrętem i 
używa jej na wsparcie biednego?

{Poltaire Dictionnaire phil.)
Taki, przepisów swego kolegi niezmienia 

bez poprzedniej z nim, a dla usprawiedli­
wienia obu koniecznej narady; tym spo­
sobem pomaga choremu, wznosi sztu­
kę, oszczędza kolegów i siebie, czyni 
lekarza miłym i przystępnym On jest 
prawdziwie dobrym lekarzem, przy źró-



29

diach zaś i zakładach niezbędnym ży­
wiołem.

»Dobry lekarz, jeżeli nie zawsze od cho­
roby, to przecież od złego lekarza ra­
tuje. «

{Jean Paul's Anthologie pag. 16).

Tak wielkiej przy użyciu wód mineral­
nych wagi, że często od niej samej zdro­
wie i życie chorego zawisło, jest ta oko­
liczność, aby lekarz domowy oznaczył 
dokładnie i według zasad sztuki, jakich 
wód chory używać ma i dokąd dla ich 
użycia, do Akwisgranu, Karlsbadu, Pyr- 
montu, i t. d. udadź się winien; na tern 
także wiele zależy, aby chory, lekarz 
domowy i lekarz zakładu najściślej się 
z sobą znosząc, od początku do końca 
z przezornością kuracyą prowadzili. Li­
czba cisnących się z wszystkich części 
świata do wód, 2000 często przenosi; a 
liczba wyzdrowionych najczęściej do 
500 dochodzi. W zakładach wód sztu­
cznych, nierównie więcej natrafiamy

3*
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Środków ratowania się, aniżeli u źró­
deł. Znaczna ludność miasta i przyle­
głej okolicy, korzysta z podobnych za­
kładów z nierównie większą łatwością 
i mniejszym kosztem; a przecież tutaj 
liczba wyleczonych stosunkowo do pi­
jących jest nierównie mniejszą, a to 
z przyczyn następujących:

1. Wiele zakładów wód mineralnych nie- 
mają swego lekarza, np: Królewiec, 
Odessa, Warszawa.

2. Albo mają lekarzy, którzy niezachowu- 
jąc moralnej jedności zswojemi kolega­
mi, ważnemu powołaniu swojemu nie- 
odpowiadają; i tak sławne jedno źró­
dło w Niemczech przestało bydź uczę­
szczane , z przyczyny nieprzyjaznego 
postępowania miejscowego lekarza 
z kolegami swojemi.

3. Zakład wód mineralnych Paganiniego 
w Olegio, jest może jedynym, gdzie le­
karz miejscowy wszelkich używa środ­
ków do uskutecznienia kuracyi i dotąd
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cudów dokazuje; w wielu innych za­
kładach wód mineralnych zagrzebuje- 
my niejako znajdujący się skarb wpo­
śród własnych murów naszych; dotąd 
jeszcze żaden z nas nie korzystał z głó­
wnych tych warunków skutecznego 
użycia wód mineralnych.

4. Przeciwnie narażamy naszych chorych 
na widoczne niebezpieczeństwo wy­
prawiając ich do zakładów wód mine­
ralnych jakby na przechadzkę, niezasta- 
nawiając się ściśle przy wyborze tych­
że, lub też niemając dokładnej ich zna­
jomości, nienaradzając się z innemi 
doświadczeńszemi kolegami, lub na ko­
niec nie rozważnie mówiąc: jeżeli Karls­
bad niepomoże, można się udadź do Pyr- 
montu i t. p. Co bowiem w początkach 
leczenia zaniedbane zostało, nie daje 
się częstokroć w całym przeciągu na­
stępnego użycia wód mineralnych, wy­
nagrodzić.

6. Wielu naszych chorych którzy nas okru­
tnie udręczają w swoich domach, wi-
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dzimy z ukontentowaniem przecho­
dzących się po ogrodzie Krasińskich, 
serdecznie i szczerze uradowani, że ci 
pijąc swoje 6 kubków dają nam pokój, 
i to w tenczas, kiedy naszej pomocy 
najwięcej potrzebowaliby.

6. Zakład wód mineralnych Struvego jest 
jeszcze zbyt nową instytucyą: rzadko 
który lekarz pojmuje, że ten sposób le­
czenia łączy łagodność środków home- 
opatyi (a), z dzielnością i pewnością 
allopatyi; i największa liczba lekarzów 
przyznaje bez zasadnie daleko większe 
chociaż nie dość znane własności i sku­
tki źródłom naturalnym albo zbytecznie 
przywiązuje się do pisania recept.

Wszakże śmiało utrzymywać się godzi, 
że gdyby zakład wód mineralnych przez

(a) Mówię środki homeopatyczne, albowiem o 
duchu homeopatyi ogólnym, już gdzie indziej 
nadmieniłem zobacz dzieło: O pogodzeniu 
ostateczności w sztuce lekarskiej.
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jednego lub więcej sumiennych, czyn­
nych i zdolnych lekarzy byi kierowa­
ny: gdyby przy braniu wód, lekarze i 
chorzy wszystkie główne warunki ści­
śle zachowywali: gdyby wszyscy leka­
rze wmieście znajdujący się zostawali 
między sobą i z lekarzem zakładu w ści­
słej naukowej jedności i moralnej zgo­
dzie ; wtedy wmieście liczącem 50000 
ludności, znalazłoby się rocznie przy­
najmniej 5000 osób zwiedzających za­
kład wód mineralnych, i przeszło 1000 
tak zwanych trudnych do uleczenia cho­
rób, byłyby wyleczonemi: gdy w tera­
źniejszym stanie rzeczy na 100000 lu­
dności w przecięciu zaledwie 400 zwie­
dzających zakład wód mineralnych zna­
leźć , a 20, najwięcej zaś 30 zupełnych 
wyleczeń narachować można.

Przypatrzmy się z bliska naszym w tym 
względzie obowiązkom.Lekarz domowy 
powinien dokładnie znać słabość chore­
go, to jest: powinien podług zasad anato-
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mii, fizyologii, i patologii umieć z pe­
wnością wskazać, która część ciała cho­
robą zajęta, i jaki jest jej rodzaj cierpie­
nia, nakoniec jakie zbawienne skutki 
przepisanenii wodami spodziewa się 
sprawić. W tym celu zaopatrzyć wi­
nien chorego opisem jego choroby i swo­
ją o niej opinią.

Podczas użycia wód, lekarz domowy zo- 
staje w najściślejszych obowiązkach, 
względem swego chorego; z podwojoną 
więc pilnością, przenikliwością i uwa­
gą zważać winien, nawet najlżejsze, 
na pozór nic nie znaczące,a mogące wiel­
kiej bydź wagi i przez chorego rzadko 
spostrzegane uczucia.

Uczucia te swobodne lub nie mile, przy­
bytek sił lub ich upadek, brak apetytu, 
mała ograszka, zmiana humoru, ilość i 
jakość wypróżnień, zatwardzenia, ka­
tar lub kaszel, niespokojny sen, na wiel­
ką zasługują uwagę; niebaczność na nie 
może zupełnie nową chorobę sprowa-
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dzić lub mało znaczącą, w zbyt ważną 
zamienić. Ztąd wynika znakomita wyż­
szość wód mineralnych sztucznych nad 
naturalnemi, że chorzy pierwszych uży­
wający zostają pod okiem domowego 
lekarza, znającego dokładnie ich fizy­
czne, psychyczne i moralne cierpienia. 

Gdyby zaś lekarz domowy w Warszawie 
niemieszkai, a chory życzył sobie zasię­
gnąć rady lekarza zakładu; ten obowią­
zanym jest ściśle go wybadać i czuwać 
troskliwie przez cały czas nad kuracyą 
jego. Jeżeli choroba jest wątpliwa, al­
bo opis jej przez domowego lekarza 
udzielony mniej wierny, lub jeżeli cho­
ry lekarzowi zakładu niechce się zwie­
rzyć zupełnie; wtedy winien on ustnie 
czy piśmiennie zapytać domowego le­
karza i znosić się z nim najściślej wzglę­
dem zdarzyć się mogących w ciągu uży­
cia wód, zmian i ich powodów.

To ścisłe znoszenie się obu lekarzów, 
wspólna umysłowa baczność wielkiej
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jest dla chorego wagi; zapytany zaś le­
karz domowy, niechcąc uchodzić za 
złego, nie może odmówić żądanego wy­
jaśnienia lekarzowi zakładu,jeżeli szcze­
gólniejsze stosunki familijne tajemnicy 
nie wymagają.

Lekarz przy zakładzie ustanowiony, wi­
nien utrzymywać dziennik dokładny 
wszystkich chorych zwiedzających in­
stytut.

Tym sposobem ściśle prowadzona kontrol- 
la. dokładne wykazanie w liczbach przy 
końcu użycia wód mineralnych rozma­
itych chorych, prowadzi do najważniej­
szych rezultatów dla sztuki. Taka kon­
trola jest także dla rządu czuwającego 
nad dobrem mieszkańców niezbędną, 
a dla przedsiębiercy zakładu najużyte­
czniejszą, przekonywając publiczność 
o ważności, skuteczności i porządku, a 
tern samem wzbudzając ufność powsze­
chną.



37

3. Lekarz zakładu wód, powinien ściśle 
przestrzegać farmaceutycznego porząd­
ku, to jest: jednostajnej równości tem­
peratury i dobroci w ody i innych prze­
tworów, serwatki, wody wmdorodo-siar- 
czanej, dogodności przechodzących się, 
dogodności lokalu, rozdawania wody, 
i t. p.

4- Ma z całą troskliwością czuwać nad 
choremi a przedewszystkiem wszelkiej 
dokładać usilności, aby każdego prze­
konał o potrzebie ścisłego wykonania 
rozpoczętej kuracyi, udzielając druko­
wany wykład o fizycznej i moralnej die­
cie i głównych warunkach podług któ­
rych pijących badać, zmiany różnych 
wód, i czas ich użycia oznaczać powi­
nien.

5. Ma także całą swrnję zw’rócić uwzagę na 
jednoczesne użycie kąpieli, serwatki, 
mleka, elektryczności, słowem wszyst­
kich innych środków, wewnętrzne uży-

4
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cie wód mineralnych tak dzielnie wspie­
rających.

6. Przy końcu użycia wód mineralnych i 
kąpieli, winien jest każdemu z swoich 
chorych dla lekarza domowego udzie­
lić krótki a dokładny opis tego co w cza­
sie kuracyi przedsięwziętym było, ja­
kie pogorszenie lub polepszenie nastą­
piło, i dla czego'?

7. Lekarz przy zakładzie wód mineral­
nych powinien bydź bezinteressowny, 
podług możności przez rząd utrzymy­
wany; albowiem jeżeli go przedsiębior­
cy płacić będą, wtedy Publiczność zbyt 
łatwo utraci zaufanie do zakładu. Wy­
magając zaś zapłaty od chorych za udzie­
lane rady, straciłby ich zaufanie, nako- 
niec:

Co kwartał powinien w pismach publi­
cznych zdawać sprawę o kuracyach tą 
metodą przez siebie, lub swoich kole­
gów uskutecznionych. Zakład wód mi­
neralnych w Warszawie, ma może nad
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innemi tę wyższość^ że największa część 
lekarzy, stanowi oddzielne naukowe to­
warzystwo wszelkiej dokładające usil- 
ności w postrzeganiu chorób: które tern 
samem ułatwia kontrollującemu zakład 
wód mineralnych lekarzowi, powzięcie 
pewnych wiadomości o biegu i kura­
cyi rozmaitych chorób: które wreszcie 
chętnem znoszeniem się z sobą i ścisłóm 
naukowem braterstwem, szkodliwego 
złych lekarzów wpływu niedopuszcza, 
i owszem wpływ ten nieszczęśliwy 
usuwa.

O obowiązkach chorych.

Obowiązki chorych szukających pomocy 
w krótkości dają się wyrazić:

1) Dołożyć winni starania aby zaraz w’po­
czątku stosownej wody użycie wskaza­
ne im było.

2) Przy wpisie wymienić z dokładnością 
nazwisko swego domowego lekarza.
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3) Jeżeli życzą sobie aby lekarz zakładu 
miał o nich staranie, winni udzielić mu 
dokładny opis swej choroby przez le­
karza poprzednio leczącego sporządzo­
ny, nakoniec:

4) Powinni zachowywać ściśle, drukiem 
ogłoszone przepisy kuracyi, i zdawać 
swemu lekarzowi z szczerą otwartością 
dokładną sprawę nawet z najmniej na 
pozór znaczących zmian i przypadłości.

Okoliczności towarzyszące i własności 
źródła.

Badacze natury i lekarze niezgodzili się 
dotąd czyli między wodą u źródła uży­
waną, a dokładnie sporządzoną sztu­
czną, różnica znaczna zachodzi? nastę­
pująca rozmowa między A i B wątpli­
wość tę wyjaśnia.

A. Każde źródło mineralne stanowi z swo­
ją okolicą, lasami, przechadzkami, łą­
kami, błoniami i powietrzem, właściwy
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środek lekarski, który gdzie indziej pod 
tak dzielną postacią nieznajduje się.

B. Każde miejsce gdzie się sztuczne za­
kłady wód znajdują, ma właściwą so­
bie okolicę, lasy, łąki, błonia i przechadz­
ki, które z sztuczną wodą mineralną, 
podobnie właściwy środek lekarski sta­
nowią.

Powietrze wAbano zapewne odmienniej- 
sze jest jak w St. Petersburgu, równie 
podróż z ostatniego do pierwszego mo­
cno wpływa na stan chorego; lecz wtedy 
przyznać należy szczęśliwe uleczenie 
odbytej podróży i włoskiemu powietrzu, 
a nie źródłu wAbano.

A. Chemija nie może naśladować cieplika 
ziemnego (Tchorisch), będącego zape­
wne wypadkiem podziemnych wulka­
nów.

B. Jeżeli termometr zanurzony w sprudlu 
w Karlsbadzie i w sprudlu zakładu sztu­
cznego wWarszawie 54^ Reaumuraoka- 
zuje; mam zasadę utrzymywać, że tem-

4’
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peratura obu wód jest równa; a czy ta 
temperatura z działania wulkanu, lub 
zwyczajnej parowej machiny pochodzi, 
będzie to dla chorego i sztuki lekarskiej 
rzeczą obojętną.

A. W źródle mineralnym spoczywa ele­
ktryczno galwaniczna sita.

B. Może, a może też i nie.
W pierwszym przypadku gdyby lekarz 

tej sity do uleczenia potrzebował; znaj­
dzie w każdym zakładzie sztucznych 
wód, machinę elektryczną, i stos gal­
waniczny.

A. Chemija nie jest w stanie natury ści­
śle naśladować.

B. Prawie największej części źródeł mi­
neralnych Europy,mamy chemiczne roz­
biory: lecz z każdern dziesiątkiem lat, 
w źródłach najdokładniej znanych che­
mija nowe czyni odkrycia, zmieniające 
częstokroć dotychczasowe pojęcie leka­
rza o sile leczącej, tak dalece: iż przy­
puścić można, że po 100 latach lekarze,
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o skutkach wód Karlsbadzkich, wcale 
inaczej sądzić będą. Nie znamy więc do­
tąd dokładnie własności chemicznych i 
części składowych naturalnych wód; a 
to co znamy sztuka potrafiła naśladować 
i co w przyszłości poznamy, naśladować 
hędzie umiała. Gdyby nawet naturalne 
wody z powodu nieznanych jeszcze 
własności lepiej skutkować miały jak 
sztuczne; to i tak niejesteśmy w stanie 
tą ich nieznaną dzielnością kierować i 
onej do zamiarów lekarskich zastoso­
wać. Naturalne wody przeto, jako środ­
ki lekarskie nie są skuteczniejsze od 
sztucznych.

A. Przy każdem w użyciu będącem źródle 
napotykamy wiele ubocznych okoliczno­
ści i przyrządzeń do szczęśliwych ku­
racyi potrzebnych, a przy zakładach 
sztucznych wód nieznajdujących się.

B. Takiemi są dobrze urządzone parowe 
i kropliste, zimne i gorące kąpiele, przy­
gotowania do picia serwatki, i mleka
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do wcierań olejnych i aromatycznych; 
lecz też same przyrządzenia znajduje­
my w miastach przy zakładach sztu­
cznych: i nawet nie jeden zakład pod 
tym względem ma przed źródłami na- 
turalnemi pierwszeństwo.

Cały Karlsbad nie ma czystej wody źró­
dlanej, kiedy w Warszawie w niektó­
rych przynajmniej studniach znajduje 
się najpiękniejsza woda, kąpiele Wi­
ślane naturalne, żelazne.

A. Chory w domu jest pod względem psy­
chicznym, fizycznym i moralnym na 
liczne szkodliwe wpływy wystawiony; 
podróż tylko sama może go od nich 
uwolnić.

B. Jeżeli Chory jest w stanie z St. Peters­
burga do Karlsbadu jechać; to zapewne 
znajdzie środki i możność tak się urzą­
dzić w domu, aby przynajmniej w cza­
sie picia wód i użycia kąpieli nie po­
trzebował skały Sysyfa toczyć, unika­
jąc starannie tego w domu, coby w od-
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dalonem miejscu kąpieli naturalnych 
uniknąć mógł.

A. Sława Karlsbadu, Cieplic i innych na­
turalnych źródeł jest wyższa nad wszel­
kie zarzuty.

B. Tak jest, i najczęściej też tej sławie 
ufając, najwięcej lekarzy wysyłają swo­
ich chorych do sławnych źródeł: jeżeli 
więc zdarza się, że skutek oczekiwa­
niom i sławie nie odpowiada, że na­
wet źródło choremu szkodzi; w tedy 
podróż zSt. Petersburga do Karlsbadu 
jest nadaremną. Przy użyciu sztucz­
nych wód może chory taką pomyłkę 
każdej chwili naprawić. Zbiór różnych 
wód mineralnych wjednym zakładzie, 
dozwala choremu użycia dobroczyn­
nych połączeń, co przy źródle miejsca 
mieć nie może, tak n. p. może chory 
używać Ems przy Pyrmoncie, Marien- 
badzie i t- p.

A. W sztucznych wodach niepodobna do­
kładnej jednostajności części składo-
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wych i równości temperatury zacho­
wać.

B. Ściślejsze badania okazały, że natural 
ne źródła często a nawet codziennie 
małych zmian w ilości części swoich 
składowych i w temperaturze doznają.

A. Każde naturalne zródto ma własne 
swoje życie, swego ducha, swą we­
wnętrzną świętą i odwieczną siłę, od 
Boga nadaną, której słaby człowiek na­
śladować niemoże.

B. Tak jest, lecz ta odwieczna siła, ten 
duch będąc dotychczas idealnemi; prak­
tycznemu lekarzowi nie są przydatne: 
podobne do ziemnego magnetismu i ele­
ktryczności powietrza, których słaby 
człowiek modifikować, onemi kierować, 
a tem mniej do celów lekarskich z pe­
wnością zastosować ich nie może. 
Wreszcie gdyby lekarze wszędzie spo­
strzegając siły natury, takowe z podzi- 
wieniem, jedynie czcili, nie naśladując 
ich, nie działając; wkrótce by wtedy
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cala nauka lekarska, po zakres jasnowi­
dzących, w duchy wierzących, Hohen- 
ioego i Hanemana dziw*actw przeszła.

Taki sposób wadzenia rzeczy prowadzi 
do najgrubszego empirizmu; bo o nie­
widzialnych, niepojętych silach może 
każdy szarlatan lub owczarz dowolnie 
rozprawiać, który w7 każdej chorobie 
bez w7yjątku Le Roi, krople albo swe- 
go wynalazku ziółka cierpiącym daje. 

Wszakże nie same siły elektryczno-ma­
gnetyczne i idealne stanowią własno­
ści leczące źródeł; ma w tern znakomi­
ty udział, biegły i przezorny lekarz, 
który stosow7ne użycie ich doradza i 
należycie niem zarządza.

On to jest tą idealną siłą, której niczem 
opłacić nie można. Miejscowość źró­
dła, powietrze, kąpiele, dieta, własno­
ści wód fizyczne i chemiczne, leczyć 
nie mogą; ale przez biegłego lekarza 
zastosowane w7 szczególnych dopióro 
przypadkach, siłę leczącą stanowią.
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A. Rozmaite rozrywki zabawy i uciechy 
znajdują chorzy nie równie częściej 
przy wodach naturalnych, a niżeli 
przy wodach sztucznych, co ich wy­
zdrowienie przyspiesza i ułatwia-

B. Na nieszczęście troskliwość tę przy 
niektórych źródłach za daleko posu­
nięto. Domy gry, handle wina, bywa­
ją od Rządów wydzierżawiane. Pu­
bliczne niewiasty i szarlatani najszko- 
dliwszemi tajemnemi środkami fry- 
marczący, bywają widocznie cierpiani. 
W wielu miastach mających zakłady 
sztucznych wód mineralnych a szcze­
gólniej w Warszawie rząd dobroczyn­
ny zwracając uwagę na dobro cierpią­
cych , scislą policyą lekarską zaprowa­
dził; a zatem i z tego względu źródła 
naturalne nie mają pierwszeństwa przed 
sztucznemi wodami.

W skutku więc okazuje się, że tylko sa­
ma podróż, która chorym zwiedzają­
cym źródła naturalne bardzo jest ko-
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rzystna, nadaje tym źródłom pierw­
szeństwo przed sztucznemi wodami. 
Gdy zaś wielu chorych zaledwie ma­
jąc pól dnia drogi do źródeł natural­
nych, przychodzą jednak do zdrowia; 
podróż przeto niestanowi głównej rze­
czy, lecz czynne poruszenia w świe- 
żem powietrzu, zmiana diety i życia 
czynią podróż tak ważną; takie poru­
szenia może sobie sprawić w domu ka­
żdy chory, któremu na wyleczeniu za­
leży. Wszakże zachodzi prawdziwa 
różnica między naturalnemi a sztucz­
nemi wodami, której dotąd należycie 
niezważano, a tą jest zmiana miejsca. 

Chory pospolicie wyrażać się zwyki, nie 
lubię domów warszawskich (lub jakie­
go bądź innego miejsca); lecz żaden roz­
sądny człowiek nie nienawidzi domu, 
ale nienawidzi ludzi, towarzystwa, za­
trudnień, sposobu życia, doświadczeń 
i wspomnień, które go w tym domu 
z każdą chwilą spotykają: nienawidzi

5
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cierpień, błędów i namiętności, którym 
ustawicznie podpada. Gdy zaś siłą 
własnej woli, zręeznem poprowadze­
niem zewnętrznych okoliczności i we­
wnętrznych życia stosunków, każdy 
człowiek sam, lub za pomocą drugich na 
miejscu mniej więcej te same pomyśl­
ne zmiany i pożądane skutki osiągnąć 
może, których zmieniając miejsce przy 
źródłach naturalnych dostępuje; przeto 
ważną tą okolicznością później osobno 
zajmować się będzięmy.

O urządzeniu zakładu sztucznych wód mi­
neralnych:

Każdy dobrze urządzony zakład sztu­
cznych wód mineralnych, podobny 
jak u nas w Warszawie, następujące 
nieodzowne urządzenia mieć winien.

1. Urządzenie do zimnych kąpieli.
2. Urządzenie do kąpieli gorących tego 

rodzaju, żeby temperaturę wody po­
dług upodobania modyfikować, żeby
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do kąpieli tych wszelkie ingredyencye 
sole, siarkę, zioła, mydło, kwasy, i t. p. 
według potrzeby dodawać można.

3. Urządzenie do kąpieli parowych kro- 
plistych, szlamistych niemniej do wcie­
rali i wstrzykiwań.

4. Machinę elektryczną i apparat galwa­
niczny.

5. Przysposobienie świeżej serwatki, 
szczególniej zaś czystej wody i świe­
żego mleka.

6. Lekarza miejscowego zarządzającego 
zakładem.

7. Lokal z wszelkiemi wygodami i usługą 
dla umieszczenia chwilowego nagle za­
słabnąć mogących, w czasie samego pi­
cia wody, lub dla bezpiecznego schro­
nienia gości w czasie niespodziwanej 
zmiany powietrza i burzy.

8. Wspólne i zgodne działanie lekarzy.
Ważne te okoliczności dotąd mało zwa­

żano były. W bieżącym roku 1838.
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przygotowania potrzebne poczyniono, 
aby chorzy z tych wszystkich dogodno­
ści mogli korzystać.

O zachowaniu się chorych w czasie uży­
cia wód mineralnych-

Iluż to chorych winni swoje wyzdro­
wienie piciu wody i mleka zamiast ka­
wy, herbaty i czekolady z wanilią, za­
przestaniu użycia wina, zamianie przez 
czas długi pokarmów mięsnych na ro­
ślinne, zachowaniu ścisłej diety i codzien­
nej zimnej kąpieli lub myciu się zimną 
wodą? Jak wiele zastarzałych katarów, 
reumatyzmów, i innych uprzykrzonych 
cierpień z zaziębienia pochodzących, tern 
tylko się uleczają, że chory w zimie bez 
wyjątku zimnych, w lecie zaś ciepłych 
napoiów używTa? Iluż nieodzyskało utra­
conego zdrowia, wskutek zmiany pory 
do spania, spoczynku ciała lub porusze ­
nia na świeżem powietrzu? Z jaką cza­
rodziejską szybkością udają się kuracye
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za pomocą diety moralnej. Nasze umy­
słowe prace, nasza wyobraźnia i pamięć, 
nasza myśl: są to podług okoliczności 
albo wonne róże, albo ostre kolce, które 
w życiu własnem zaszczepiamy. A cóż 
dopiero owe wielkie moralne działacze, 
namiętności. Tu zapatrując się na czło­
wieka ze strony jego moralnej, wypada 
nam się zastanowić nad niektóremi wzru­
szeniami umysłu i namiętnościami, stają- 
cemi się najczęściej do licznych chorób 
powodem, a które lekarz należycie oce­
nić, krewni i przyjaciele chorego, chory 
nawret sam, dla zapobieżenia chorobie, 
albo dla jej usunięcia, starannie poskra­
miać winien. One bowiem mylnie i nie- 
rożważnie prowadzone, nietylko istnieją­
cej choroby uleczenia nie dopuszczają, 
ale jeszcze innych cierpień nowe źródła 
otwierają. Tę jednak tak wielkiej wa­
gi stronę moralną, lekarze i chorzy przy 
użyciu wód mineralnych najczęściej za­
niedbują. Chorzy nieznająjej olbrzymie-

5*
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go wpływu; lecz my lekarze częstokroć by­
wamy zbyt słabi, delikatni, bojaźliwi, 
zbyt obojętni albo ograniczeni aby zgłę­
bić kręte tajniki ludzkiego serca. Niech 
przeto wolno mi będzie skreślić ogólne 
rysy chorych naszych w najzwyklejszych 
ich życia stosunkach.

„Uważajmy człowieka pośród jego ro­
dziny we wszystkich szczegółach domo­
wego pożycia i we wszystkich jego sto­
sunkach obywatelskich.4*

(Thiebault Frederic. le grandy
to jest: od kolebki do ich dojrzałości, 
wr służbie krajowej, w społeczeństwie, 
W domach i własnych ich sercach, a przy- 
tem wyłożyć warunki, które chorzy przy 
użyciu wód mineralnych zachować winni.

Od kolebki aż do czasu kiedy człowiek 
samodzielne życie rozpoczyna, mamki,bo­
ny, nauczyciele i sami rodzice popełnia­
ją najczęściej w jego wychowaniu błędy, 
które na cale życie zarodki chorób i nie­
szczęść zaszczepiają. W codziennem ży-
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ciu widzimy przykłady,jak niejeden chło­
piec, zdrowy na ciele, umysłowo wykształ­
cony, moralnem postępowaniem odzna­
czając się, jest pociechą otaczających go: 
inny znów, chorowity, umysłowo zanied­
bany, nieobyczajnie postępując, staje się 
prawdziwą plagą z nim żyjących. Ró­
żnica ta niepochodzi z wrodzonego cha­
rakteru, konstytucyi, temperamentu, ale 
jedynie od wychowania fizycznego, u- 
ksztalcenia umysłu i wpajanej moralno­
ści zawisła. Filozofowie trudniący się wy­
chowaniem i moraliści wszystkich czasów 
począwszy od Sokratesa, aż do Rousseau 
pojmowali dostatecznie tę prawdę. Oni 
oświecili ludy w tym najświętszym przed­
miocie, i sprawili wielkie a dobroczynne 
zmiany, których towarzystwo Europy, 
w skutek lepszego wychowania używa. 
I my także lekarze winni jesteśmy, w tej 
ważnej okoliczności łącznie z niemi prze­
mawiać ; albowiem, niestety, najwięcćj 
chorób o których dotąd mówiliśmy, i mó-
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wić jeszcze będziemy biorą ztąd swój po­
czątek, że dziecko, chłopiec, młodzieniec 
i panna, w ćwiczeniach ciała i zatrudnie­
niach umysłowych, w skłonnościach, ży­
czeniach, postanowieniach i czynnościach, 
słowem wswojem życiu moralnem niesto­
sownie prowadzonemi byli.

Równie ulega cierpieniom fizycznym, 
psychicznym i moralnym wielka liczba 
prawników, lekarzy, bankierów, kupców, 
uczonych i artystów, którzy się naukom 
dla zysku jedynie oddają; poświęcając 
się bowiem bezustannie fizycznym i umy­
słowym pracom, najczęściej niezgodnym 
z ich wolą i upodobaniem, tern spieszniej 
wyczerpują swe siły. Wszakże od świ­
tu do późnej nocy w ciasnych, w brud­
nych i wilgotnych miejscach nieustanna 
praca, albo w czasie burzy, deszczu lub 
upału, bieganie, jeżdżenie i codziennę wra­
żenia, których ich umysł i dusza dożnaje, 
najmniej są w stanie łagodzić dolegliwo­
ści ciała.



Obrońcy i pełnomocnicy mają nędzę 
swych klientów przed oczami: sędzio­
wie winę i rozpacz oskarżonych i osą­
dzonych: lekarze cierpienia fizyczne, psy­
chiczne i moralne swych chorych: kupiec 
ubiega się za zyskiem lub też troszczy 
się aby go nieutracił, z dręczącą chciwo­
ścią chwyta każdą sposobność odniesie­
nia korzyści. Wszyscy niejako nędzę 
ludzką rozbierając, rozważając, nad nią 
się zastanawiając,tracą swoje illuzye,swo- 
ję poezyą, jedyny powab życia: zamiast 
dobrych i użytecznych działań, wymyślają 
próżne i mało znaczące: zamiast pięknych 
i szlachetnych uczuć, zamiast z prze­
konania prawdę mówić, powtarzają nic 
nieznaczące, długie i czcze wyrazy; serce 
ich co raz bardziej lodowacieje; a ci któ­
rzy im sprzyjali z czasem stygną; ich ro­
dzina traci dla nich swoję wartość. W po­
czątkach tego otrętwienia fizycznego, tej 
drażliwości umysłu i cierpień moralnych 
uciekają się do roztargnień wszelkiego ■
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rodzaju: lecz bale, gry i widowiska, nie- 
dość ich rozrywają; rozliczne zmysłowe 
cielesne zbytki, z większą łatwością przy­
chodzą. Balsak w swoim romansie filo­
zoficznym wyraża się jak następuje:

„I postać ich okazuje tę smętną bla­
dość, tę cerę ziemną, te usta lubieżne, na 
których każdy pilnie zważający dostrze­
ga zjawisko przytłumionej myśli, zajętej 
nic nie znaczącemi drobnostkami , i po­
zbawionej zdolności wyższych umysło­
wych, daru przejrzenia ogniu i nastę- 
pności.“

Ow artysta, ow mąż naukom i umię- 
tnościom poświęcony, niepracuje dla zy­
sku, unika ludzi i ich czynności: jedna 
myśl ożywia całe jego jestestwo, ta myśl 
jest wielka, szlachetna, uszczęśliwiająca, 
czystą filantropią tchnąca; ona unosi go 
w wyższe sfery, lecz zarazem jak ogień 
Prometeusza niszczy ciało materyalne.

„Wielkie dusze tak przyciągają do sie­
bie cierpienia, jak góry burze; lecz one 
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też roztrącając nawałnice, stają się tar­
czą dla równin pod niemi leżących.

(Jean Paids antopologia pag 90)

Choroby którym ten rodzaj ludzi ulega 
są następujące: ból głowy, pulsacye w pier­
siach i brzuchu, trudny oddech, dolegli­
wości brzuszne, napływ krwi do wszy­
stkich trzewiów brzusznych, albo do gło­
wy z wszelkiemi swemi zjawiskami, ckli- 
wości, wymioty, bóle i kurcze żołądka, 
brak apetytu, zatwardzenia po kilka dni 
trwające, kolki, utrudzony przepływ krwi 
żylistej w niższych częściach brzucha; 
hemoroidy flegmiste, wzdymania, obrz­
miałość śledziony, wątroby, gruczołu pan- 
kreatycznego, dychawice, (asthma) hemo- 
roidałne osłabienie kiszek, puchlina, hi- 
pochondrya, melancholia, utrata pamięci, 
smutny humor, przykre uczucia i znie­
chęcenie umysłowe.

Pierwszym i głównym warunkiem 
szczęśliwej kuracyi tych wszystkich cier­
pień jest, aby biurzysta. naukom poświę-
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cający się, spekulant i kupiec za zyskiem 
się ubiegający, w czasie użycia wód, swo­
je prace i zatrudnienia ile możności zu­
pełnie porzucili.

Od lat 10 homeopaci Le Roy i Owczarz 
z swojeini ziołami wielką rolę grali ; ta 
okoliczność mocne zrobiła wrażenie na 
lekarzach stolicy, którzy wszyscy prawie 
młodzi, wysoką posiadając naukę, już 
się od pospolitych recepto-kletów odzna­
czywszy, teraz zupełnie w praktyce do 
pojedynczości wrócili.

^Usiłująca sztuka wydobywa się czę­
stokroć, przez ciemne dziwne scieszki i 
mgły i nakoniec znajduje się znowu 
w świątyni natury.

(Genius Ernst Wagner's pag- 31) 
Recepta w której dwa lub trzy środki, 
a nawet i więcej, mniej z sobą zgodne, 
byłyby przepisane, pomiędzy lepszemi 
w Warszawie lekarzami, wcale się nie zda­
rza; leczenie wszakże samych siebie, ubie­
ganie się za sekretnemi środkami i cudo-
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wnemi kuracyami oprawców i owcza­
rzy dość często jeszcze widzieć się daje. 
Najmniej szkodliwym jest Kwiatkowski 
owczarz, o którym w Gazecie Poran­
nej nadmieniłem, a który od swoich owiec 
zdaje się ze wiele łagodności przybrał, 
udziela bowiem najczęściej niewinnych 
środków.

Drugim głównym warunkiem szczęśli­
wej kuracyi wodami mineralnemi, jest 
zupełne zaprzestanie wszelkich lekarstw 
wewnętrznych, wyjąwszy sztuczne albo 
sprowadzone naturalne sole.

Lecz kto inny nie siedzi jak przykuty 
do swego stolika aktami obciążonego: ad­
ministruje, stanowiąc niejako punkt środ­
kowy, około którego krąży ustawicznie, 
mnóstwo czynnych przebiegających, pi- 
szących, raportujących urzędników; on 
zaś sam, musi wszystkie siły umysłowe 
natężać, musi zawiadamiać, koncepowae, 
poskramiać, zachęcać, karać: musi na prze­
mian okazywać się oziębłym lub gorli-

6
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wym, łagodnym lub surowym, dobrym, 
przykrym, porywczym lub cierpliwym; 
nigdzie nieznajduje istotnej spokojności, 
prawdziwego spoczynku, wszędzie roz­
targnione i rozerwane życie. Cóż dopiero 
powiedzieć o namiętnościach od podobne­
go życia nierozdzielnych , które w duszy 
tego człowieka panują: wyniosłość, któ- 
raby się raczej pod zwaliskami swego 
urojonego szczęścia, pogrzebać wołała, 
aniżeli współzawodnikom ustąpić w czem 
kolwiek potrafiła: chęć panowania, która 
wszystko swej nieugiętej woli poddać usi­
łuje: drażliwość, która w najniewinniej- 
szych postępkach i czynnościach drugich 
sam tylko jad i gorycz, same ciernie i 
uchybienia spostrzega: chełpliwość, któ­
ra nieustannie nowe pomysły wynajduje 
nie zważając pewności ich skutku, jedy­
nie aby zasłużyć na podziwienie: dopie- 
roż ta nieszczęsna skłonność duszy, wszę­
dzie i zawsze same przeszkody, zawady 
i trudności natrafiająca, cudzą i własną si-
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łę tamująca, ta hypochondria w służbie, 
ta wewnętrzna nieufność, która zniema- 
łem udręczeniem duszy, bojaźń i trwogę 
rodzi, i już marzy o podstępach i chytro- 
ści drugich na własną zgubę skrycie wy­
mierzonych, już lęka się uchybieĄ, które 
jego sławie, dobremu mieniu, szczęściu i 
w łasności zagrażaćby mogły, już w swych 
podwładnych niewierność i kłamstwo 
przypuszcza, w zamiarze szkodzenia prze­
łożonemu z własną korzyścią! Admini­
strujący zostając wsmutnem tern położe­
niu mniema się od urojonych lub praw­
dziwych nieprzyjaciół otoczonym. I ten 
Człowiek staje się własną plagą, swoim 
własnym dręczycielem; albowiem zamiast 
się zupełnie lub przynajmniej czasowo 
z tych uciążliwych wyrwać stosunków, 
brnie bez ustanku w swych zatrudnie­
niach, wystawiając się na wszelkie bu­
rze, w nadziei odniesienia zwycięztwa. 
Wszystkie umysłowe czynności, wszyst­
kie duszy działania, natężane tak długo,
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nakoniec ulegając niezmiennym prawom 
natury, w prawdziwą słabość umyślni du­
szy zamieniają się. Choroby którym ci 
zbytecznie czynni ludzie ulegają, są: za­
palenie mózgu, kolka żółciowa, cholera, 
rozliczne wady serca (cardiogmus), za- 
tchnienie piersiowe (angina pectoris), za­
palenie wątroby i śledziony, zapalenie ki­
szek, (asthma puthematicumj, apoplexia, 
rozszerzenie serca, (agrypnocoma), po­
mieszanie myśli, (confusio idearum), ca- 
tbafora, mdłości, (apopsychia) głupowa- 
tość, melancholia swój początek z syste- 
matu węzłowego biorąca.

Trzecim głównym warunkiem jest od­
dalenie się podobnie zajętych ludzi od 
swoich zatrudnień.

Lecz niemniej powodów do chorób cia­
ła i duszy, napotykamy w zwyczajnem 
życiu osób lepszego mienia.

Zdelikacenie skóry długiem leżeniem 
wpuchach, siedzeniem w gorących poko­
jach, obwijaniem się flanellą i futrami}
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zbytecznem użyciem gorących napojów i 
brakiem codziennego ruchu w świeżem 
powietrzu, chłodnych kąpieli i picia zi­
mnej wody, staje się przyczyną mnó­
stwa chorób , z których tylko następują­
ce wymienię: bladość, wietkość skóry, 
osłabienie nerwów, drganie muskuiów, 
ból głowy nerwowy, nieregularność od­
pływów miesięcznych , choroba niebie­
ska, konwulsye, wybladłość, depozycye 
pokarmowe, rozmaite cierpienia nerwowe 
w różnych częściach ciała, upiawy białe, 
szkrofuty, wyschnienie piersi, astma fle- 
gmiste, słabość muskuiów, otężalość sta­
wowych obrzękłość, sparaliżowania, cier­
pienia brzucha, hemoroidy, krosty na twa­
rzy , kolor miedziany twarzy, wyrzuty 
skórne, boleści w jajecznikach, niepło­
dność, dalej cała zgraja zjawisk kataral- 
nych i t. p.

Czwartym głównym warunkiem jest 
wstawanie ranne o godzinie piątej,

6*
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»Jest sposób przedłużenia życia zupeł­
nie od nas zawisły, rano wstawać, sto­
sownie używać czasu, i obierać najlep­
sze środki, dla dopięcia naszych celów.

(Lichtenberg' s Ideen, pag. 22).

przechadzka na wolnem powietrzu, co­
dziennie przez 6 godzin, a wskutek tej 
wzmocnienie muskuiów skóry i nerwów.

Niemniej szkodliwe są wpływy pocho­
dzące z jedzenia i picia majętniejszych. 
Pokarmy roślinne i mięsne, stanowią na­
turalne pożywienie człowieka, które sto­
sownie do siły trawienia, do mocy lub 
osłabienia żołądka winno bydź przyrzą­
dzone.

Dla człowieka zdrowego średniej kom- 
plexyi wystarcza na 24 godzin, ilość z 2 
funt, roślinnych i funt, mięsnych, do­
brych i łatwych do strawienia pokarmów.

Zdrowy obiad i wieczerza z 3 dobrze 
sporządzonych potraw, składać się po­
winny; cierpiący na żołądek najprędzej



67

uleczony zostanie głodem i wstrzyma­
niem się od pokarmów.

Teraz zastanów się mój czytelniku! co 
żołądek znosić musi przy zwyczajnych 
stołach majętniejszych osób, gdzie naj­
częściej zastawiają do 12 potraw niezdro­
wych i najdziwaczniej pomięszanych; 
z początku odbywa się trawienie z tru­
dnością, później z osłabieniem, anakoniec 
wcale ustaje.

Najpospolitsze wady którym kuchnie 
najznakomitsze ulegają są:
a. Zbyt tłuste potrawy, zguba nie jednej 

familii, osłabiają błony kanału kiszko­
wego, wzniecają kwasy i zaflegmienie 
żołądka, zgagę , biegunki i t. p.

b. Zbyteczna ilość pokarmów mięsnych 
za nadto pożywia i sprawuje zdrowym 
wzburzenie krwi, krwotoki, późnićj 
wiatry, brak apetytu, zatwardzenie al­
bo zaflegmienie kanału kiszkowego: 
zbyteczne użycie mięsa, usposabia do 
zapaleń wszystkich organów brzu-
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sznych, obrzękłości wątroby, palenia 
w żołądku, odbijania i hemoroid. Oko­
liczność ta w Warszawie na wielką za­
sługuje uwagę, gdyż w każdej niemal 
traktierni dają przynajmniej 5 rozmai­
cie sporządzonych mięsnych potraw.

c, Zbyteczne użycie pokarmów roślin­
nych , staje się najczęściej klassie bie­
dniejszej szkodliwe, rozwalniając za 
nadto błony kiszkowego kanału, zkąd 
pochodzi ich leniwy ruch robaczkowy, 
zatkania, zaflegmienia, wietrzna kolka, 
katar gastryczny, stan skrofuliczny, 
zbyteczna otyłość, parcia, rozcieńczenie 
krwi arteryałnej, wzdęcia brzucha, kwa­
sy żołądkowe i inne cierpienia brzuszne.

d- Korzenne przyprawy wzniecają hemo­
roidy, krwotoki, napływ krwi do trze- 
w’iów brzusznych i następujące choro­
by, kamienie żółciowe, psucie się zę­
bów, kurcze żołądka, wzdymania, wy­
schnięcie śledziony, podagrę i artrytyzm, 
palenie w żołądku, brak apetytu, na-
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gromadzenie krwi do żyły wrotnej, 
zgrubienie bion żołądkowych i t. p.
Piątym głównym warunkiem jest poży­

wienie składać się mające z o pojedyn­
czych niekorzennych, częścią mięsnych, 
częścią roślinnych potraw’.

Wiele sprzeczano się o użycie wina i 
spirytusowych napojów’, ponczu, kawy, 
herbaty, korzennej czekolady i palenia ty- 
tuniu. Najpoważniejsi oświadczyli się 
przeciw użyciu takowych, spisano cale 
księgi o szkodliwym ich wpływie, zapeł­
niano całe stronnice pow’stającemi ztąd 
zjawiskami chorobliwymi.

Niech mi w’olno będzie dodać z własne­
go doświadczenia, że od 15 lat, po bar­
dzo niebezpiecznej chorobie, unikam naj­
troskliwiej tych wszystkich napojów: je­
żeli zaś czasami zmuszony byłem w to- 
W'arzyskiem pożyciu, takowych choć wina- 
lej bardzo ilości użyć, następowały zawsze 
bez wyjątku niektóre chorobliwy przypa­
dłości; a przecież nie jest mój żołądek zde-
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likacony ani wymyślnemi potrawami, ani 
ciągiem w izbie siedzeniem. Mnóstwo na­
potykałem chorych i zdrowych w podo­
bnym ze mną przypadku zostających. Ztąd 
wnoszę, że te napoje, wprawdzie nie ty­
le szkodliwe są, aby je podług niektórych 
obserwatorów z trucizną porównywać 
można: że wiele ludzi może się zwolna 
przyzwyczaić bez wielkiej szkody do ich 
użycia;

»Tak to powietrze czyste bywa niekie­
dy szkodliwe tym, którzy żyli w krajach 
bagnistych.

{Montesquieu. T. 3. pag- 6 ) 
jednak dla tego, nie mniej szkodliwy wy­
wierają wpływ na zdrowie, i poniekąd 
zimnej wodzie ustępują pierwszeństwa. 
Ta okoliczność jest tak ważna, że każdy 
powinienby się zapytać swego lekarza, 
skoro chce używać za napój zwyczajny 
innych napojów jak wody, np. piwa, mle­
ka, limoniady, jak niemniej chcący faj­
kę palić. Jak zbyt kwaśne napoje, wzbu-
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dzają kolkę, biegunkę, cholerę; tak za wie­
le mleka, serw7atki i klejkich napojów, 
sprawują nieczynność, nieczulość kanalii 
kiszkowego i wiatry: tak też wino, piwo 
i spirytusy usposabiają do uderzeń krwi, 
do zawrotu głowy, apoplexyi, ospałości, 
dalej bólu głowy z obfitości krwi, bólu 
serca, krwotoków piersiowych, stolco­
wych i macicznych, w7odnej puchliny 
w rozmaitych częściach ciała, zapalenia 
serca, żołądka, gruczołu pankreatycznego 
i innych, nakoniec osłabienia i wycień­
czenia błon żołądka, zaflegmienia płuc, 
osłabienia wzroku, nieprzytomności, gtu- 
powatości, bezsenności, spalenia się, obrzę­
kłości wątroby i śledziony, braku apety­
tu , zaflegmienia żołądka, kiszki prostej 
i pęcherza; podobnie kawa i wiele ko* 
rzennych napojów pomnażając napływ 
krwi do trzewiów brzusznych, sprawu­
ją hemoroidy. Proszę czytać traktat ho­
meopatyczny o kaw?ie i herbacie: a cho­
ciaż tam wiele napotykamy przesady; je-
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dnak znajduje się w tych napojach tyle 
szkodliwego, że wielu lekarzy sprawie­
dliwie ogłosiło się otwartemi ich nie­
przyjaciółmi.

Szóstym głównym warunkiem jest uni­
kanie napojów rozpalających, a użycie 
takowych, które lekarz ordynujący ra­
dzi; z tych zwyczajnie, na śniadanie cze­
kolada zdrowa, kakao, mleko, lekka bar­
dzo kawa, a za napój codzienny woda 
czysta, lub z chlebem przegotowana.
Dalej postrzegamy wielką niestosowność 

w domowych i publicznych zabawach. 
U Spartanów kobiety i mężczyźni cho­
dzili na wpół obnażeni, a byli na duszy 
i ciele silnemi i niezwyciężonemi; bo oka 
przywykłego, nagie kształty nierozpala- 
ły, ani szkodliwie na wyobraźnią nie 
wpływały; u nas wszystko chodzi we 
dnie zakryte od stóp do głów, ale w ka­
żdy wieczór odsłania nam roskoszne lecz 
szkodliwe wdzięki, a w samotnych kom­
natach czyta piętnastoletnia młodzież ro-
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manse, które zaledwie ludzie w pewnym 
wieku bez szkody czytać mogą. Imagina- 
cya wprowadzona w pożądliwość na ja­
wie, wiedzie do sennych marzeń, które 
najszkodliwiej na cale życie działają; nie­
szczęśni ci wloką nędzny swój byt, albo 
znajdują grób w kwiecie wieku, w skut­
ku niepowściągniętej wyobraźni. Zbocze­
nia tak pospolite w wykonywaniu nale­
żącej do najważniejszych tajemnic natu- 
tury funkcyi płciowej, są niestety z tego 
rodzaju ran, które zaledwie zgojone, sa­
me się znów otwierają, dopóki chorego 
krew i życie zwolna nie ujdzie. To zie 
okazuje się widocznie na bladych, ziemią 
przypadłych twarzach, w zamglonem 
spojrzeniu oka, które podsiniałe, głęboko 
woczo-dole zapada, w słabości wszelkich 
działań umysłowych, w smutnych udrę­
czeniach i nieukontentowaniu z siebie sa­
mego, w wewnętrznej czczości, której po 
zbytecznem użyciu zmysłowych roskoszy 
doznają. Choroby ztąd najczęściej wyni-

7
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kające są: wybladiość, zapalenia części 
płciowych, wady serca, nieregularność 
czyszczeń miesięcznych, sen śmiertelny 
(carus), bez czucia (catalepsia), upławy bia­
łe, gtupow'atość, niemoc części płciowych, 
wyłysienie, wyschnienie jajeczników i 
macicy, poronienia, szaleństwo maciczne, 
konwulsye, paraliże, obłąkanie. Mniemasz 
że, gdyby w salonie, gdzie się znajduje 
20 osób, bez ogródki objawić historyą ka­
żdej ze wszelkiemi szczegółami każdej po­
ry jej życia; mniemasz że, żebyś nie na­
potkał więcej występków i błędów jak 
w najmniej moralnym romansie 1 Kryty­
ka odpowie: — tak.

(Friederic Soulie}.
Siódmym głównym warunkiem jest sil­

ne i skuteczne poskromienie rozpustnej 
wyobraźni i zmysłowości, jak równie bar­
dzo ostrożne zaspokajanie popędu płcio­
wego.

»Milość jest słońcem, tylko słaby czło­
wiek trawi czas swój wśród jego iago-
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dnych promieni; ale człowiek szlachetny 
i czynny, jego wpływem ozy wiony, wzmo­
cniony i zagrzany, dzienne prace swoje 
przy jego świetle żwawo i szczęśliwie 
wykonywa.

(Mencel Sternau pag* 74).

Lecz i druga ostateczność, niemniej 
szkodliwą bywa, to jest: miłość platoni- 
czna, wspierająca się na ascetyce, misty­
cyzmie, bigoteryi, a zrządzająca niestety 
zbyt często smutne wżyciu praktycznem 
wypadki. Takim nieszczęśliwym zdaje 
się, że już w tern życiu w bezpośrednich 
zostają stosunkach z wyźszemi istotami, 
że od nich otrzymują rozkazy do złych 
lub dobry ch uczynków skłaniające, szczę­
śliwość ich, ąlbo nieszczęście sprawiają­
ce. Mówię tu o nadzmyslowyćh, niepo­
jętych, niepodobnych do wysłowienia 
uczuciach, przez które całe ich życie pra­
ktyczne, zamieniło się w marzenia, śpie­
wy, modły i rozmyślanie. Ten rodzaj obłą­
kania umysłu, stałby się mniej niebez-
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piecznym, gdyby się na jednćj tylko pici 
ograniczał. Ale jak w naturalnym, mate- 
ryalnym świecie, połączenie płciowe sta­
nowi naturalną dążność; tak też znajdują 
się w chorobowo-mistyczno-uinysiowym 
świecie, obadwa rodzaje, zawsze do tak 
zwanej miłości platonicznej gotowe, bra­
cia i siostry mistyczne, nawzajem siebie 
szukające. Nienaturalność która ztąd wy­
nika, staje się tem przesadniejszą: sprze­
czność z porządkiem rzeczy tem bardziej 
uderzającą; że zwykle na stronie dojrzal­
szego wieku, zimniejszej krwi, większej 
siły i rozwagi, bywazwycięztwo nad stro­
ną młodszą, silniej czującą, słabszą, de­
likatniejszą, a tem samem do ułomności 
skłonniejszą. Duchy łączą się z sobą z za­
chwyceniem , ciała zostają w ciągłej sty­
czności: jedno unosi się w najwyższych 
nadziemskich sferach, drugie czepia się 
go grubemi organami materyalnemi i roz­
puszcza się w zmysłowych uczuciach.
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» Niemo wiłem tego bynajmniej ażeby 
zmniejszyć niezmierny przedział między 
występkiem a cnotą. Uchowaj Boże!«

{Monte sguieu T. 3 pag. 14).

Jeżeli mistycyzm sam przez się i miłość 
platoniczna, są chorobą duszy; tedy tak 
zwane umysłowe mistyczne połączenie 
zmysłowych stowarzyszeń, przysposabia 
nieszczęśliwych mieszkańców szpitalów 
wBedlam i Charanton.

Ósmym warunkiem będzie więc unika­
nie miłości platonicznej, bigoteryi i mi­
stycyzmu.

Jest jeszcze inna dotkliwa zrakowa- 
ciała rana, która dzisiejszą cywilizacyą 
trawi i toczy zdrowie bogatych próżnia­
ków, mówię o namiętności gry. Zmysły 
równie jak umysłowe działania i pojęcia 
zapamiętałego gracza, jego wnioski, roz­
sądek, uczucia i pożądania przez całe go­
dziny, dni i noce na jeden przedmiot zwró­
cone, zostają w nieprzerwanem chorobli­
wym natężeniu.

T



78

Jest on jak piłka miotana ta i owdzie 
od złośliwości, nadziei, udręczeń, uciechy, 
zazdrości, tryumfu,chciwości, czczości we­
wnętrznej i zabijających nudów pozosta­
łych po ukończonej grze, po dniach opła­
kanych i nocach bezsennych sławę i zdro­
wie odbierających , przepędzonych jak 
mówi Delille.

W tej otchłani gdzie chciwość graczów bladych wtrąca,
I kość fatalną ciska dłoń rozpaczająca.

Naostatek dodać należy cierpienia ciele­
sne z tą namiętnością połączone: osłabie­
nie wzroku, jasną kataraktę, zapalenie 
oczówr, cierpienia brzuchowe, bezsenność, 
kongestye do serca i głowy i zatkania 
w organach brzusznych.

Dziewiątym głównym warunkiem ku­
racyi wodami mineralnemi jest, aby gracz 
w czasie jej trwania namiętność swoję 
na bok usunąć starał się i zdołał.

Wychowanie płci pięknej przeznaczo­
nej z natury aby się podobała mężczyznom, 
zamiast poskramiać chęć tę zbyteczną, ro-
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zwija onę raczej do takiego stopnia, że 
się czasem w prawdziwą duszy chorobę 
zamienia. Panienka usuniętą bywa od 
zatrudnienia się przedmiotami wymaga* 
jącemi głębszego zastanowienia i spokoj­
niejszego namysłu. Stroje, gry i bale, ry­
sunki, tańce i muzyka, pochwała lub na­
gana rodziców i nauczycielek; wszystko 
jest do tego wymierzone, aby jej myśli i 
dążność wcześnie skłonić do tej kokiete- 
ryi w prawdziwem znaczeniu, kiedy ko­
bieta bez żadnych innych zamiarów, je­
dynie zewnętrznemi powobami i sztuką 
mężczyźnie podobać się usiłuje.

»Rozpustna kobieta chce bydź kocha­
na, dla kokietki dość jest uchodzić za 
przyjemną i piękną; tamta stara się za­
jąć, ta chce się podobać; pierwsza prze­
chodzi koleją z jednego zwycięztwa do 
drugiego, druga używa na raz wiele roz­
rywek; w tamtej panuje namiętność i ros- 
kosz , w tej próżność i lekkomyślność.

(Oeiwres de la Bruyere T. 1 pag- 58),



80

Dodajmy do tego towarzystwo zajmują­
cych mężczyzn, przykład kokietek, czy­
tania dzienne, zwyczajne zabawy, a wy- 
tlomaczymy sobie, jak chęć podobania się 
zmienić się może w prawdziwą chorobę 
duszy.

Kobiety takie nie znajdują dla sw’ćj na­
miętności wewnętrznego punktu oparcia, 
dręczą się nicością swego życia, pertami 
i brylantami pokrywają zakrwawione 
piersi i konwulsyinie bijące serca, w nie­
powodzeniu troski ich nieznają granic, 
w pomyślności i tryumfie niedowierzają 
mężczyznom, stają się zimne, czcze, scep­
tyczne, obojętne na cale życie; i nie rzad­
ko my lekarze spostrzegamy, jak te urny" 
słowe Laissy w opiatach, westchnieniach 
i zzranionem sercem, jak Teodora Balsa- 
ka (x) nocnego spoczynku szukają. Je­
żeli dzień przeminął dla nich bez uciech; 
wtedy noc dręczyć ich będzie piekielne-

(x) Peau de chagrin.
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mi marzeniami trawiącemi coraz więcej 
omdlałego ducha i ciało.

Co do umiarkowanego tańca w którym 
podoba sobie ten rodzaj kobiet, nie ma 
tu o nim mowy; ponieważ już gdzie in­
dziej opisałem tę stronę słabą życia to­
warzyskiego. (xx) Namiętny taniec jest 
tem dla kobiet, czem namiętne używa­
nie szampańskiego wina, czem gra w kar­
ty dla mężczyzn. Choroby którym platoni- 
czne kokietki i namiętne tanecznice ule­
gają, są zapalenie jajeczników, spazmy hi­
steryczne, ból głowy hysteryczny, katale- 
psie, nieregularność czyszczeń miesięcz­
nych , osłabienie histeryczne, rak piersi, 
macicy, jajeczników, bicie w piersiach, ap- 
poplexia hysteryczna: też same cierpienia 
które u mężczyzn z hypokondryi pocho­
dzą, np: utrudzone trawienie i wyrobie­
nie żółci, obrzękłość wątroby, spazmy

(xx) Dra Teodora Sztiirmer, O pogodzeniu osta­
teczności w sztuce lekarskiej.
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piersiowe, niedołężność, szaleństwo ma­
ciczne, (nymphomania) obrzmiałość prze­
biegająca hysteryczna, niespokojny sen 
z najokropniejszemi marzeniami, melan­
cholia, bicie serca, zapalenie serca, za­
palenie krtani, wady aorty, plucie krwią 
i t. d-

Dziesiątym głównym warunkiem będzie, 
aby damy w czasie kuracyi wodami mi- 
neralnemi zaniechały tak zwanych proje­
któw podbijania i namiętnego tańca.

Wszakże i w wychowaniu światowej 
młodzieży, synów osób znaczniejszych i 
majętniejszych, mieści się po największej 
części ten sam zarodek wewnętrznych 
nieszczęść i cierpień; albowiem umysł i 
dusza równie mylnie prowadzone, podo­
bnie zniewieścieją jak ciało. Młodzienia­
szek słyszy od nauczycieli, rodziców i ota­
czających go, same pochlebstwa: fałsz by­
wa chwalony, niedorzeczność w żart obra­
cana, złe przebaczane, dobroć i sprawie­
dliwość tak w życiu potrzebne niewpaja-



83

ne : umysł przywyka od dzieciństwa do 
niepewności, dwuznaczności, podług upo­
dobania do ztego lub dobrego obejścia się: 
edukacya nieutwierdza moralnej siły: nie 
masz w wychowaniu konsekwencyi i je­
dności: właściwa logika, zewnętrzne i we­
wnętrzne zmysły, nie są na rzeczy wa­
żniejsze zwrócone: siły zgłębiania i ab­
strakcyjne nie są dostatecznie ćwiczone: 
czyste i prawe pojęcia złego i dobrego 
w otaczających go towarzyskich i domo­
wych stosunkach nie są wykształcone: cel 
życia nie zgłębiony: pojęcia podług ich 
znamion i rozlicznej względności nieu­
porządkowane: brak władzy sądzenia, wy­
trwałości, przenikliwości i trafności; ztąd 
wmiodzieńcu łatwa powierzchowna świe­
tność, zwodnicze korzystanie z chwili 
z wewnętrzną połączone nicością: ztąd 
w nim to zamiłowanie największe siebie 
samego: ztąd postępki i zboczenia cechę 
zniewieściałości na sobie mające, mało 
wytrwałości do znoszenia trudów ciała i
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duszy, mało uwagi i wytrwania w walce 
i opieraniu się osłabiającym nerwy zmy­
słowości i lubieżności. Wizyty, przecha­
dzki, szampan i karty, obiady, teatra, ba­
lety, zajmują dzień cały. Ci bohatyrowie 
woniejących ambrozyą gabinetów’, w sa­
lonach ogłaszają powszechnie znane dow­
cipy i kalambury, rozprawiają w ogólny 
sposób o sztukach i umiejętnościach, po­
wtarzają powszechnie przyjęte mniema­
nia; tak dalece, że sami nie potrzebują ani 
dowcipu, ani sztuki, ani umiejętności, ani 
jakiego bądź zdania własnego. Wyszuku­
ją z chciwością rozrywek i zmian wszel­
kiego rodzaju, jedynie tylko aby próżnią 
uczuć i wewnętrzne nudy pokryć: od we­
wnętrznego w stan swój wejrzenia, od 
surowej rozwagi nad sobą, zasłaniają się 
rozmyślnie rozkoszami zmyslowemi; tak 

. że długo nie są wstanie rozpoznać swe­
go skołatanego stanu umysłowego. Gdy go 
zaś wcześniej czy później poznają: gdy 
nadejdzie ta chwila nieszczęsna, wktórej
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zniknie omamienie; ciało i wyobraźnia 
utracą, na ciągłych bezdrożach młodocianą 
świeżość, róże zostaną niejako z swej bar­
wy i liści ogołocone, a tylko ciernie i kol­
ce zatrzymają. Wtedy młodzieniec stanie 
się nagle umysłowo zgrzybiałym starcem, 
który z całego swojego życia nic nie za­
chował, prócz nieukontentowania, tro- 
sków, udręczeń i chorób; wtedy to dla 
ocalenia i ratunku swej miłości własnej, 
występują jakoby krytycy i sędziowie 
najdoświadczeńsi najczynniejszych mę­
żów, złośliwie ganią, krytykują, prze­
kształcają ich czyny, wykrywają najmniej 
znaczące błędy, targają się na wszystko, 
co było za prawdę uznane, ażeby wiarę 
i cnotę w sobie i drugich osłabić. Ci nie­
szczęśliwi będąc prawdziwą plagą społe­
czeństwa, nastręczają tragicznym poetom 
wzory, do Fausta Mełistofilesa i upioru; al­
bo dręczeni wewnętrznie wpadają w czar­
ną melancholią i kończą smutny byt swój 
niekiedy jako samobójcy, lub W domach

8
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obłąkanych. Choroby którym najczęściej 
w skutek sposobu życia swego podlegają 
są: czułość i drażliwość nerwów żołąd­
kowych, wymioty, leniwe trawienie, od­
bijanie , niesmak , zgaga , gniecenie , dła­
wienie, nieregularne stolce, bóle żołądka, 
zwyczajne zatwardzenie, albo biegunki, 
zatkania w wątrobie, śledzionie, gruczole 
pankreatycznym , w żółciowym i uryno- 
wym pęcherzu, w częściach płciowych, 
niestrawność, rodzaj gorączki trawiącej 
przy każdem wzruszeniu, jakby sparali­
żowanie umysłu

Jedenastym przeto warunkiem będzie 
owa moralna swoboda, owo ciche, pełne 
ludzkości uspokojenie, które dla chorego 
najważniejszym i najwięcej uzdrawiają­
cym staje się balsamem.

»Nie rozpoczynaj kształcenia twojego 
serca upraw7ą szlachetnych skłonności; 
lecz naprzód złe staraj się wytępić. Skoro 
raz zielsko zwiędnie, albo wyrwane bę-
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dzie; wtenczas kwiaty szlachetne same 
z^siebie wzrosną.«

(Jean PauPs Anthopologie pag. 45).

Nakoniec wejrzyjmy w głąb nie jedne­
go domu, nie jednego serca; sąż takie 
podwoje któreby całkowicie szczęśliwych 
ludzi mieściły, jestże serce któreby we 
wszystkich stosunkach życia, jednostaj­
nie i spokojnie bilo?

»Jeżeli historya ludów jest historyą re­
ligijną; czemuż wewnętrzna historya po- - 
jedynczego człowieka, nie ma bydź histo­
ryą jego religii

{Jacobi pag. 4,1).

Baczny lekarz i fizyolog znajdzie i w tem 
niestety zbyt wiele powodów do chorób 
duszy i ciała- Gdzież znajdziemy ojca fa­
milii, gospodynią domu, którzyby nie drę­
czyli się przewidywaniem wydarzyć się 
mogącego w przyszłości nieszczęścia. Je­
dni walczą z ubóstwem lub nędzą, przy­
szłość ich czarną zakryta zasłoną.
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»Życie jest ubogie, nędzne, pełne roz­
paczy^

(Frederic Soiilie}.
Inni mniemają się w swych małżeńskich 
stosunkach pokrzywdzonemi: robak nie­
nasycony, szarpie wnętrzności ich życia, 
podejrzliwość upatruje jadowite żmije, 
ciernie i przepaści tam nawet, gdzie czę­
stokroć błyszczą kwiaty i swobodne zale­
gają ogrody. Inni gromadzą z brudnem 
skąpstwem bogactwa i pieniądze, karmią 
się jedynie ich posiadaniem, i drżą z oba­
wy wydarzyć się mogącego nieszczęścia. 
Ów rzetelny ojciec familii widzi się z nie­
wolonym, oddać się w ręce lichwiarzy i 
przewiduje z trwogą, przyszłe bankru­
ctwo, utratę swego mienia i sławy. Ten 
znów przepędza dni i nocy w obawie 
o swoje życie i zdrowie: śmierć jest dla 
niego straszną postacią, która mu grozi 
wieczną zagładą. Do którejże familii nie- 
trafiają niespodziane wypadki i nieszczę­
ścia! Iluż nie Utraciło najukochańszego
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dziecięcia? któryż ojciec lub matka naj­
większego nie doznali zmartwienia od 
dzieci najbardziej ukochanych? Tak czę­
stokroć smutne zdarzają się chwile, kie­
dy przedmiot ukochany, zgrozą przejęci, 
pragnęlibyśmy dalekim mieć od siebie: kie­
dy miotani gniewem, zgryzotą i zmar­
twieniem , nie mamy przecie dość śmia­
łości, stargać krępujące nas więzy: bra­
kuje odwagi aby obecne złe pokonaćjaby 
nadchodzącemu zapobiedz: czujemy aż 
nadto moralną naszę słabość, brak wy­
trwałości w prawem postępowaniu , albo 
nawet wyrządziwszy wielką niesprawie­
dliwość ulubionemu przedmiotowi, sroga 
wina ciąży na naszem sumieniu, rozsądek 
nas potępia, postrzegamy jawnie upadek 
naszej szczęśliwości i coraz więcej do- 
znajemy moralnej kary; lecz jesteśmy aU 
bo za nadto wyniosłymi, aby inną obrać 
drogę, bo czujemy jeszcze jakąś wewnę­
trzną wartość, i lękamy się każdej jej 
zmiany, przewidując upokorzenie, po-

8*
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śmiewisko, nienawiść i pogardę: albo cha­
rakter nasz nieugięty,

»W charakterze każdego człowieka, jest 
coś takiego, co się nieda przełamać. Bu­
dowa kostna charakteru : chcieć ją zmie­
nić, byłoby to samo co owcy kazać appor- 
tować.«

(Lidstenberg pag, 35).

uporczywy, łagodnemi środkami do ustą­
pienia skłonić się nieda. Wtedy najczę­
ściej nastaje ów chorobowy stan umysłu, 
w którym człowiek, nic powabnego nie- 
widzi; za każdym krokiem czyni wyrzu­
ty sobie samemu ztyrańską surowością, 
zdokuczliwem udręczeniem, karząc sie­
bie samego: zamknąwszy się sam w sobie, 
staje się nieprzystępnym dla każdej życia 
uciechy, ani jej drugim nie życzy.

»Dla tego czuwaj nad wesołością twe­
go umysłu; jeżeli chcesz życie jako czło­
wiek prowadzić i użyć tego, co ci świat 
daje.
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Czuwasz zaś, jeżeli chronisz i pielęgnu­
jesz w sercu jakoby swoje dzieci ukocha­
ne, zadowolnienie, życzliwość i ufność. 
Nie daj się zwyciężyć lada przeciwno­
ści, lada niemocy ciała, miej odwagę! 
pocieszaj się! wszystko w świecie prze­
chodzi ; wytrwałość wszystko pokona: o 
Wszystkiem pamięć i żal przemija, jeśli 
naszę uwagę czem innem zajmujemy. Do 
tego towarzystwo rękę ci poda, ono ukoi 
twoje cierpienia, ono myślom twoim nada 
kierunek zaspakajający serce twoje; lecz 
tę posługę wtenczas dopiero ci wyświad­
czyć może, kiedy go sam szukać będziesz. 
Ono cię nie szuka; ono nie wzie że go po­
trzebujesz. «

(Kniggepag. 51).
Najniewunniejsze postępki i słowa zwy­
kle ukochanych osób, wydają się nam kol­
cami i cierniem: surowo i niesłusznie 
obrażamy związki miłosne: w nieprawym 
Zapale, krzywdziemy i udręczamy dru­
gich: różniemy się z ulubionym przedmio-
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tem, albo dajemy poznać głośno wewnę­
trzną złośliwość naszę; zatargi, nieukon- 
tentowanie i mściwa zapalczywość, już 
nas nieodstępują: w krotce następuje drę­
czący żal, głęboki smutek i przedsięwzię­
cia poprawy; ale siła moralna jest za sła­
ba, ale wszystkie usiłowania są próżne; 
a tak wewnętrzną walką znękani, nie ma­
my odwagi niebezpieczeństwu śmiało zaj- 
rzyć w oczy i poznać prawdziwe nasze 
położenie, a ustając w tych okropnych 
zapasach, stajemy się łupem fatalnego lo­
su naszego.

»Porówny wano serce z naczyniem któ­
re się wtenczas tylko przepełnia, kiedy 
mu los ostatnią kroplę gorzką doleje. Mo­
że to prawda, jeśli i serce i naczynie jest 
całe; lecz jeżeli obadwa rozdarte pękły, 
to możesz dolać nieszczęścia ile ci się po­
doba."

{Frederic Soulie}.
Nie wymieniam tu chorób, które z we­
wnętrznych moralnych cierpień powstają:
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ich liczba jest ogromna, a postrzeżenia 
cudze i własne doświadczenie nauczyły 
mnie, że często już wewnętrzny robak 
niszczył serce i duszę, zanim się fizyczne 
zjawiły cierpienia, zanim lekarz przybył 
ze środkami ratunku*

»W chorobach serca, chętniej liczemy 
na dobrowolne przesilenie, niżeli na le­
karza; dla tego umiera tak wielu na za­
niedbane serca cierpie nia*«

(Mencel Sternau pag. 73).
Dwunasty główny warunek stanowi zu­

pełna spokojność duszy, całkowite unika­
nie wszystkiego, co spokojność domową 
i serca zakłócić może.

Dzień pijącego wody.

Z tego co się mówiło wyżej, może już 
każdy używający wód mineralnych, po­
znać co czynić ma w czasie przedsięwzię­
tej kuracyi; chcąc jednak postąpić z jak 
największą pewnością towarzyszyć będę 
przez cały dzień choremu. Rano w’Stać
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trzeba o godzinie 5. Damy i mężczyźni 
mają zwrócić uwagę na wygodne ubra­
nie, nie za ciężkie podczas słonecznego 
upału, nie za lekkie podczas rannego chło­
du i rosy; wszakże trzewiki materyałne 
i modne przezroczyste pończochy, były 
już przyczyną nie jednego nieszczęścia. 
Osoby zbyt drażliwe i słabowite przyzwy­
czajone do śniadania, wypić mogą filiżan­
kę mleka z wodą, herbaty z kakao (której 
w każdej porządnej aptece dostać można}, 
lekkiej czekolady zdrowia: przyzwycza­
jone do kawy, używać jej mlekiem lub 
wodą rozcieńczonej. Po przechadzce pier­
wej ochłodzić się trzeba zupełnie, zanim 
się pic zacznie zimne wody: poczynać pić 
oń 3ch kubków, pić je zwolna co 15 mi­
nut, przechodzić się i postępować z cza­
sem do 8 lub 10 najwięcej. Flegmatyk i 
cierpiący zatkania trzewiów brzusznych, 
niech chodzi prędszym krokiem, starając 
się przytem przyjemnie bawić. Cierpiący 
na piersi winien chodzić wolno, wypo-
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czywać często, mówić mało; bieganie bo­
wiem wzniecając poty, przeszkadza le­
czeniu. Krasińskich ogród większy i za­
cieniony, lepszym jest do przechadzki jak 
mały ogródek zakładu; częste a wodniste 
wypróżnienia stolcowe, poty, albo odcho­
dzenie , zaraz po piciu uryny wodnistej 
w wielkiej ilości, powstający dreszcz, gnie­
cenie żołądka i wzdęcia, przestrzegają o 
użyciu za wiele wody; wtedy odpocząć 
należy przez jeden dzień albo zmniejszyć 
ilość napoju do połowy; dobremi zaś przy 
piciu wód oznakami są: jeden lub dwa roz­
robione stolce, mierny pot, nieco obfitsza 
uryna, uczucie swobodne. Kto pije kwa­
śne wody, a na tem mu zależy, aby wiele 
połknął gazu kwasu węglowego; niechaj 
kubki swoje wypróżnia spiesznie i tylko 
wierzchnią trzecią ich część- SprudelKarls- 
badzki można pić odpoczywając. Założe­
nie sobie brania pewnej jednostajnej co- 
dzień ilości kubków jest niedorzeczne: pić 
trzeba podług okolicznośer stosownie do
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polecenia lekarza już mniej już więcej. 
Plujący krwią, cierpiący bicie serca, za­
wrót, dychawicę piersiową i krótki od­
dech; niechaj ani kroku nie czyni, bez ra­
dy lekarza, niechaj nie pomnaża nigdy, 
ale raczej zmniejsza ilość kubków. Ko­
biety niepotrzebują podczas regularności 
zaprzestawać brania wód; dość tylko ta­
kowe ograniczyć. Kto lęka się o zęby, niech 
po użyciu wód, wytrze je chlebem. Osoby 
bardzo słabe w czasie niepogodnym, mo­
gą, jeżeli lekarz dozwoli, kazać sobie przy­
nieść wodę do domu w dobrze zakorko­
wanych butelkach ; jeżeli gorącą to w ka­
mionkach , które zanurzają się w naczy­
niach wodą gorącą napełnionych. Nie­
chaj pozostaną w łóżku i piją co 8 lub 10 
minut kubek. Podczas pogody po ukoń­
czeniu zwykłej przy piciu wód przechadz­
ki, a najwłaściwiej w pół godziny albo 
w godzinę, od wzięcia ostatniego kubka 
można jeść śniadanie. Oprócz wyżej wy­
mienionych napojów, można się napić
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lekkiego bullionu, klejku owsianego lub 
jęczmiennego, i pożyć kawałek dobrze 
wypieczonego białego chleba We dwie 
godziny po śniadaniu i po umiarkowanej 
agitacyi, wziąć należy przepisaną kąpiel, 
zachowując przytem potrzebne ostrożno­
ści. Kto kąpieli nie bierze, niechaj spędzi 
pozostały do obiadu czas na przeiazdce 
powozem lub konno, albo na przechadzce 
jeżeli zaś pogoda nie sprzyja, niechaj się 
zabawi przyjemnie w domu muzyką, we­
selem czytaniem, i orzeźwiającą rozmo­
wą. Chcący zajmować się przed połu­
dniem zwykle nudnemi i niemiłemi inte- 
ressami, niech lepiej nierozpoczyna kura­
cyi, która obok takiego zajęcia, na nic się 
nie przyda Kto jest jednym z tych zatru­
dnionych próżniaków, którzy całe swoje 
życie na lekkich nic nieznaczących rze­
czach spędzają: ten nie potrzebuje ode- 
mnie szczególniejszych przepisów kura­
cyi, i sam się uleczy; lecz kto jest z li­
czby wyższych bez ustanku czynnych lu-

9
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dzi, doznających wtedy wewnętrznego 
nieukontentowania i czujących się slab- 
szemi , kiedy nie są ważnemi i głębokie- 
mi rzeczami zajęci: temu pozwalam i te­
raz oddawać się swoim ciężkim umysło­
wym robotom, wszakże z lakiem umiar­
kowaniem, iżby temu co go zwykle ośm 
godzin na dzień zatrudniało, poświęcił 
3 godziny, dwie przed południem, jednę 
po południu, przez resztę zaś czasu na­
śladował uwijających się próżniaków. Fi­
lozofia moralna lepiej nam jeszcze ten 
ważny punkt objaśni. Próżniactwo jest 
w ogólności, używanie spoczynku bez po­
przedzającej pracy i wysilenia, a w szcze­
gólności jest próżniakiem uczonym, kto 
chcąc wyłącznie puścić się na uczone 
spekulacye, umiejętne szperania i oder­
wane pojęcia, usuwa się bezprawnie od 
wszelkich zatrudnień powołania swego i 
stosunków praktycznego życia: jest pró­
żniakiem, kto podobnież zapomina o sta­
nu swego obowiązkach i o użytecznej pra-
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cy, a zagłębia się nieustannie w ascety­
cznych dumaniach i Ćwiczeniach: jest pró­
żniakiem zatrudnionym, kto zawsze na 
niedostatek czasu narzeka, a przecież nic 
pożytecznego nie robi: jest próżniakiem 
marzącym, kto nie mając prawdziwego po­
wołania i sił do idealnych utworów, uni­
ka przecież użytecznych i ważnych stanu 
swego zatrudnień, aby się bez przeszko­
dy mógł zapuszczać w marzenia, w spe- 
kulacye, w igraszki imaginacyi, poezyi i 
sztuk pięknych: jest próżniakiem towarzy­
skim , kto cały czas na towarzyskie!) za­
bawach i potrzebnych do nich przygoto­
waniach traci, przywiązując do takich 
fraszek ważność i użyteczność jakoby do 
koniecznych zatrudnień. Któż niedostrze- 
że, że w każdym próżniactwa rodzaju, 
znajduje się coś chorobliwego, nienatural­
nego i niemoralnego; bo człowiek wte­
dy tylko jest prawdziwie zdrowy, kiedy 
swoje siły jednostajnie rozwija i onych 
używa: wtedy tylko znajduje się w na-
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turalnym spokojnym stanie, kiedy niedo- 
znając znużenia duszy i ciała, użytecznie 
pracuje: wtedy tylko jest zupełnie szczę­
śliwy, kiedy z woli swojej dobrze i spra­
wiedliwie postępuje. Jakoż próżniactwo 
zdrowego bywa główną przyczyną wielu 
cielesnych i umysłowych cierpień. Wszak­
że próżniactwo, kiedy jest zalecone jako 
dyeta, staje się bardzo ważnem dla cho­
rych i dobroczynne wydaje skutki. Wprost 
przeciwna jest powyższym próżniactwa 
rodzajom, nieustanna dążność do działa­
nia, niepokonana chęć i usilność wyko­
nywania swych obowiązków, bez wzglę­
dne poświęcenie się ich pełnieniu. I obie 
te ostateczności, próżniactwo jak nieu­
stanna czynność, mogą się tak dalece wy- 
rodzić; że stają się dla człowieka tak nie­
bezpieczne, jak namiętności, o których 
mówiliśmy wyżej. Największem zatem 
usiłowaniem być powinno pijących wody 
mineralne, tak jak jest warunkiem szczę­
śliwej kuracyi, zrzucić z siebie męczące
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więzy próżniactwa, lub wysilonych fi­
zycznych bądź moralnych zatrudnień, wy­
dostać się z pod wpływu namiętności, i 
zmierzać do tego moralnie umysłowego 
spoczynku, do tej doskonałości, przez 
którą człowiek pojmuje silnie, szlachetnie 
i bez przesady, prawdziwy wartość swoję.

Użycie wód, kąpiele, przechadzki, świe­
że wiejskie powietrze, niewinne domowe 
rozrywki, uniknienie zupełne wszelkiej 
utrudzającej, umysłowej i fizycznćj pracy, 
jak niemniej wszelkiego rodzaju namię­
tności, stanowi tak nazwaną wód mine­
ralnych filozofią, dobroczynne dietetyczne 
próżniactwo; lecz gdy porzucając na chwi­
lę filozoficzno-moralne uwagi, wrócimy 
do codziennego materyalizmu, jakże z bo­
leścią spostrzegamy, że umysłowe działa­
nia, wyższe dążności, cała moralna wola 
człowieka, silnie od materyi jego żależy: 
jak żołądek, regularny lub nieregularny 
stolec, robi go już szlachetnym i dobrym, 
już zachmurzonym i nieprzyjacielem lu-

9*
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dzi, już horyzont życia jego różami ota­
cza , już znowu grubą mgłą i burzliwemi 
chmury zasmuca.

Stronnictwo lekarskie homeopatów, 
zwraca uwagę całej Europy na dobry wy­
bór dyety, i uskutecznia bardzo ważne 
kuracyje. Dyeta, którą Hanemann w swo- 
jem Organon poleca, jest następująca:

»Unikaj na śniadanie, kawy, herbaty 
chińskiej i innych ziół: nie używaj za na­
pój mocnego piwa, szczególniej takiego, 
które zaprawione jest lekarskiemi, stano­
wi chorych niestosownemi istotami ko­
rzennemu. Podobnie szkodliwe są wszel­
kiego rodzaju z istot lekarskich i korzeni 
sporządzone likwory, a w ogólności spi­
rytusowe napoje, korzenna czekolada, po­
trawy, sosy, ciasta i lody, z lekarskiemi 
ziołami przysposobione zupy, jarzyny, 
stary ser i pokarmy zwierzęce psuć się 
poczynające; wieprzowina, kaczki i gęsi, 
wszelkiego rodzaju roślinne i zwierzęce
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thistości, wszelkie frukta i sałaty. Unikaj 
także wszelkiego zbytku.«

Zachować ściśle należy w czasie kura­
cyi, te nieocenione prawidła: można i tak 
najeść się do sytu, a nawet podniebieniu 
dogodzić; pozostaje albowiem rosół z cie­
lęciny, z kur i wTołowiny, mięso pojedyn­
czo i bez korzennych sosów przyrządzo­
ne, sarnina, jeleń, cielęcina, wołowina, 
kuropatwa, skowronek, gołąb, jarząbek, 
wszystkie łatwe do strawienia ryby, (wy­
jąwszy węgorza i łososia), marchew, kar­
tofle, szpinak, młode fasole, miody groch, 
ryż, kaszki, sago, leguminy biszkoktowe, 
pojedynczy tort chlebowy, wypieczony 
chleb biały. Nadewszystko strzedz się na­
leży zbytecznego użycia pokarmów, pa­
miętając na jednę z dziewięciu maxym 
sławnego Jeffersona, zebranych w dłu­
gim zawodzie mądrego, cnotliwego i wzo­
rowego życia. Nikt jeszcze nie zaiowat 
ze jadt za mato. Podczas obiadu, jak naj­
mniej pić należy, nigdy więcej nad dwie
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szklanki, najbezpieczniej wodę z cukrem, 
dodawszy parę łyżek czystego białego lub 
czerwonego wina. Traktyer fruncuzki 
P. August pod Nrem 641 przy ulicy Trę­
backiej przyjął obowiązek dostarczania 
obiadów homeopatycznych w czasie ku­
racyi wód mineralnych. Czas obiadu niech 
będzie przynajmniej godzina druga, po 
obiedzie należy odpocząć, nie spiąć wszak­
że, lecz zabawiając się dwie lub trzy go­
dziny w domu, przyjemnem czytaniem, 
muzyką, rozmową; kto atoli nawyki od- 
dawna, spać po południu, może i teraz 
swemu nałogowi zadość uczynić, króciej 
przecie jak zwyczajnie: potem nastąpić 
winna przechadzka po południowa do 
ogrodów w mieście, do Bielan, Wilanowa, 
Królikarni i t. p. Spędzenie w ten sposób 
po południa i wieczoru jest ważnym wa­
runkiem skutecznej kuracyi, w czem od­
wołuje się do szczęśliwych tak nazwa­
nych cudownych wyleczeń homeopatycz­
nych.
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Hanemann dodaje do swego spisu po­
traw, następujące upomnienie: unikaj sie­
dzenia wpokoju, sposobu życia siedzące­
go, długiego snu po południowego, lubie- 
żności, osłabienia nerwów, czytania ślis­
kich pism, powodów gniewu, zmartwie­
nia, i nieukontentowania, namiętnej gry, 
natężenia ciała i umysłu. Ostatnie wyra­
zy które inną nadały postać całej sztuce 
lekarskiej, są wielką głęboką prawdą. A 
teraz mój drogi czytelniku, który jako cho­
ry, jesteś moim najukochańszym przyja­
cielem, zanim dzień do schyłku przyjdzie, 
a ja ci dobrej nocy życzyć będę, uderz 
się jeszcze raz w piersi, uchyl zasłonę po­
krywającą skrytości twego serca i roz­
patrz się dokładnie sam w sobie. Cóż to 
za oddech trujący, który zaciemnia te czy­
ste przezrocze'? co za roślina jadowita, 
która serce twoje truje? nieprzyjaciel któ­
ry mu zagraża? któż jest moralnym two­
im przeciwnikiem? a gdy dostrzeżesz, gdy 
poznasz słabość twoję, znajdzieszże silę 
aby ją pokonać.
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»Nie masz nic podziwienia godniejszego 
więcej bohaterskiego; jak czerpać swoję 
odwagę z samego nieszczęścia, odżyć za ka­
żdym ciosem, który śmierć miał przynieść. 
Chcąc poznać złoto, potrzeba probiercze- 
go kamienia: chcąc go oczyścić, tygla do 
topienia: chcąc go wyrobić, młota.

(Caraceoli).
aby dopełnić głównych warunków, któ­
re w tej księdze wyczytałeś, a które do 
szczęśliwej wodami mineralnemi kuracyi 
są konieczne? Teraz dobra noc, udaj się o 
10 godzinie na spoczynek, ażebyś mógł 
się znajdować o godzinie 5, w Krasiiiskich 
ogrodzie: śpij spokojnie, niechaj cię miłe 
sny i marzenia otaczają!

Gdy już kilka dni używałeś w’ód mi- 
naralnych, nadchodzi czas aby cię z in- 
nemi okolicznościami obznajmić, które 
w czasie kuracyi, najczęściej się wydarzać 
zwykły. Naprzód uważać będziemy gorą­
czkę przy użyciu wód mineralnych, to 
jest ów chorobliwy stan, który w czasie
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używania wód zwyki się wydarzać, któ­
ry nie jednego strachu nabawi, a przecie 
do szczęśliwiej kuracyi jest nieodzow nym. 
Znaki jego są następujące: w’pierwszych 
4 lub 5 dniach, powiększony odchód stol­
cowy i wydzielenie się uryny, odpluwa- 
nie flegmy, transpiracye, znaczna ulga 
wszystkich chorobliwych przypadłości , 
apetyt powiększony; później jednak cho­
ry staje się nieukontentowany, ponury, 
język obłożony, apetyt zmniejszony, ta 
lub owa funkcya wydzielająca, bierze nad 
drugą przewagę, podług tego jak krytyczne 
usiłowania przez poty, urynę lub stolec 
uskutecznić się mają. Te odchody zmie­
niają nawet własności swoje: np. pot by­
wa lepki, właściwego zapachu, stolec po­
wszechnie koloru ciemniejszego, mocniej­
szego zapachu , uryna mocniej zakoloro- 
wana, wyrzut flegmy więcej konsysten- 
cyi mający, podobnie białe upławy, jeżeli 
były hemoroidy, swędzą i krwawią, hy- 
pokondryk, melancholik większego do-
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znaje smutku: niekiedy zjawia się lekka 
ograszka: kąpiąc się pokazują się czasami 
wyrzuty. Podobnie bywa oznaką działa­
nia wód, wzruszenie umysłu i całego cia­
ła, niespokojność, wzburzenie krwi, lek­
ki ból głowy, bicie serca, zły humor, roz­
palenie,sen niespokojny, swędzenie zasta­
rzałych wrzodów i wyrzutów skórnych.

Lekarze nazywają ten stan reakcyą or­
ganizmu, która podług okoliczności przy­
padać zwykła po 5, 7 i 14 dniach kuracyi, 
rzadko nie następuje, trwa przez parę 
dni, znika później i ustępuje poczynają­
cemu się zdrowiu; niekiedy powraca je­
szcze po 2, 3, 6 tygodniach. W tym to 
czasie, chory potrzebuje największej le­
karza i własnej staranności: tu warunki 
fizycznej, psychicznej i moralnej dyety 
stają się jak najważniejszemi: od ich ści­
słego zachowania, zależy cała pomyślność 
kuracyi. Znaczniejsze choroby które w tym 
czasie zdarzać się mogą, pochodzą najczę­
ściej z własnej winy chorego, z braku za-
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ufania i otwartości do lekarza, lub też z je­
go nagannego niedbalstwa, jako to: 1, gwał­
towne płynienie hemoroidów lub czysz­
czeń miesięcznych, albo nagła przerwa i 
ustanie takowych, i ztąd pochodzące zdra- 
źnienia i zapalenia rozmaitych organów 
żołądka, głowy, wątroby, macicy: 2, po­
dobnie zapalenia, w skutek zaziębienia 
się, tańca, albo innych wykroczeń w fi­
zycznej, psychicznej i moralnej dyecie: 3, 
z tych samych przyczyn, powstają febry 
przepuszczające, katarowe, chroniczne 
zdrażnienia błon żołądkowych, reumaty- 
zmy, artrytyzm, zamieniają w ostre gorą­
czkowe choroby. Gdy podobne mniej po­
myślne okoliczności wydarzą się, potrze­
ba najczęściej przerwać użycie wód i ką­
pieli, zachować zupełną spokojność w do- 
mu, przytem wygłodzić się przez parę dni, 
upuścić krwi z wyższych łub niższych 
części ciała, podług tego jaki kierunek 
biegowi krwi nadać chcemy, co bywa do­
stateczne do uspokojenia całej tej burzy

10
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i dania możności dalszego użycia wód 
mineralnych. Dobry lekarz rzadko uda się 
w podobnych okolicznościach do leków 
aptecznych. Następujące mniej ważne cho­
roby, przydarzają się przy piciu wód mi­
neralnych i nigdy prawie szczególnej po­
mocy lekarskiej nie wymagają. 1, zatwar­
dzenie wrpoczątkach kuracyi, szczególniej 
u tych, którzy wiele lekarstw potrzebo­
wali , Le Roy, albo innych rozwalniają- 
cych leków używali. 2, wodnista biegun­
ka 3, podczas upału za mocne poty. 4, 
w czasie chłodnym, zbyteczny odpływ 
uryny. 5, niespokojności hemoroidalne. 6, 
wzmaganie się hypochondryi i melancho­
lii. 7, rozmaite wyrzuty skórne.

Kiedy najlepiej przestać używać wód 
i kąpieli? kiedy ciało wodami mineralne- 
mi jest już nasycone? odpowiedź na to py­
tanie jest równie ważną jak nie łatwą. 
Ta chwila następuje niekiedy około 10,16 
lub 24 dnia picia wód, jej znaki śą tak 
zwarte krytyczne wypróżnienia, przez
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poty, hemoroidy, urynę, wydzielenie się 
miąższego szlamu z piersi, części płcio­
wych, rozrobione stolce, które okazują, się 
codziennie, trwają przez 8 do 14 dni. Do 
tych krytycznych wypróżnień przyłączają 
się później lekkie niemiłe uczucia w żołąd­
ku, gniecenie, obfite wiatry, małe przemi­
jające kolki, brak apetytu, język obłożo­
ny, i t. d. Wtedy czas poprzestać użycia 
wód. Jak długo jednak krytyczne wy­
próżnienia nieregularnie co drugi, lub co 
kilka dni okazują się: jak długo żołądek 
przyjmuje wody mineralne bez najmniej­
szych przypadłości; jtak długo też użycie 
ich kontynuować potrzeba-

Względem kąpieli uważać należy, że 
około 10 lub 14 dnia, wyżej wymieniona 
reakcya następować zwykła, trwa 3 lub 4 
dni; a kąpiący znajduje się znowu dobrze, 
krzepko i zdrowo. Jeżeli taki stan dobry 
od dnia do dniapostępuje, wtedy czas za­
przestać kąpieli, tem bardziej, kiedy po­
tem dobrem mieniu, następuje powtórne
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zdraźnienie. Z ukończeniem picia wód i 
użycia kąpieli, albo powracasz zupełnie 
do zdrowia: albo dobroczynne działania 
kurącyi, przychodzą dopiero po upłynie- 
niu 2, 3, lub 6 tygodni: albo leź kuracya 
twoja w czasie lata wcale nieudała się, i 
niebyła w stanie wyleczyć zastarzałych 
cierpień twoich; w takim razie powinie­
neś przedsięwziąć kuracyą winogron, al­
bo użycie wód mineralnych, sprowadzo­
nych zimową porą, o której niżej mówić 
będziemy. Dobroczynny wpływ wód mi­
neralnych i użycia kąpieli, chybia czę­
stokroć, w skutku już zbyt krótkiego, już 
za nadto przedłużonego użycia tej meto­
dy leczenia; niemniej kiedy zaraz po ukoń­
czeniu kuracyi, powracasz do fizycznych 
psychicznych i moralnych błędów twoje­
go sposobu życia. Przepisane główne wa­
runki w czasie użycia wód mineralnych, 
powinnyby zachowane być przynajmniej 
przez jeden lub dwa miesiące.



O UŻYCIU SZTUCZNYCH WÓD MINE­
RALNYCH W SZCZEGÓLNOŚCI.

Są w Europie tysiące wód mineralnyęli, 
których stosunki połączenia tak są roz­
maite, okoliczności ich użyciu towarzyszą­
ce tak liczne, części w skład wchodzące 
tak niedokładnie dotąd poznane, lekar­
skie doświadczenia tak niepewne i w ta- 
kiem zamięszaniu zostające; że zaledwie 
wieki będą mogły do ich zgłębienia wy­
starczyć.

Dotąd jeszcze nieudało się do pewnych 
źródeł zastosować pewnych chorób. W te­
raźniejszym stanie sztuki, przy wielu cho­
robach mnóstwem źródłem mineralnych; 
zarówno szczęśliwie uleczonych, mógłby 

10*
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lekarz powodowany znajomością sil i czę. 
ści w skład niektórych źródeł wchodzą­
cych, znajomością choroby i jej przyczyn, 
wieloletniem szczęśliwem doświadcze­
niem, oświadczyć się za Karlsbadem, Pyr- 
montem albo Akwisgranem; a przecie znaj­
duje się w Europie więcej stu źródeł, któ­
re podobne mają własności jak Karlsbad 
Pyrmont lub Akwisgran. Pojedyncze prze- 
magające części składowe, pewny takt, 
analogia, prawdopodobieństwo, zalecanie 
i pochwały innych lekarzy resztę uzu­
pełniają; niemylna pewność nieznajduje 
się nigdzie. A gdy my lekarze naszych 
chorych zapewniamy, źe ich cierpienia 
jedynie tylko Karlsdad albo Pyrmont ule­
czyć może; wtedy jesteśmy albo lekko­
myślni samochwalcy, albo nieumiejętni. 
Dopiero gdy chorzy jakiś czas wody pili 
i kąpieli używali: gdy te i inne okoli­
czności według możności poznamy, gdy 
się jaki zły lub dobry skutek okaże; wte­
dy dopiero możemy z większą pewnością
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wystąpić. Ztąd wynika korzyść sztucz­
nych wód mineralnych, które pijącemu 
w każdym czasie zmianę niestosownych 
wód ułatwiają. Przytem, winniśmy otwar­
cie wyznać, że przez pisma nasze upo­
wszechniliśmy szkodliwe między Publi­
cznością przesądy : nauczamy bowiem że 
Karlsbad daje się zastosować do zupełnie 
oddzielnej kategoryi chorób, Pyrmont zno­
wu do innej, Akwisgran do trzeciej, Busk 
do czwartej i t. d. W każdem w szczegól­
ności dziele, po opisaniu każdego źródła 
następuje wykaz rozmaitych chorób. Cho­
ry a częstokroć nawet traktujący lekarz 
stosując się do nazwisk tym wykazem 
objętych, wyszukuje na każdy szczegól­
ny wypadek Europie, lub Azyi szcze­
gólnego źródła.

Inaczej wszakże napisano w naturze 
jak w księgach i głowach naszych. Ścisłe 
badanie przeświadczą nas, że powyższe 
4, i wiele innych źródeł, najczęściej te 
same choroby leczą; różnica znajduje się
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tylko w przyczynie i powstaniu choro­
by. Tak leczy Karlsbad, Pyrmont, Akwis­
gran, Busko ból głowy, brak apetytu, 
białe u pławy, hypochondryą i wiele in­
nych chorób. Zachodzi tylko pytanie, czy 
wszystkie te cierpienia pochodzą z brzu­
cha, prawdziwego osłabienia, wpędzo­
nych reumatyzmów, wyrzutów skórnych 
i skrofułów; te bowiem przyczyny choro­
bowe roztrzygają, dokąd czyli do Karls­
badu, czy do Pyrmontu, Akwisgranu lub 
Buska i t. p. po ratunek udać się należy. 
Lecz chory najczęściej nie zna zupełnie 
przyczyny s\vej choroby, ani lekarz jest 
ją w stanie przy najlepszych nawet chę­
ciach odgadnąć. Dopiero gdy cierpiący od­
był podróż z Paryża na Kaukaz, albo z Pe­
tersburga do Barege: gdy go nauczyło 
smutne doświadczenie, że stan jego się 
niepolepszył; wtedy dopiero poznajemy, 
żeśmy się w zgłębieniu przyczyny choro­
by pomylili: lecz niestety zapóźno, a cho­
ry staje się najczęściej ofiarą tego że sam
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lub lekarz jego z książek wyczytali: »Kau- 
»kaz lub Barege i t. d. leczą te lub owe 
choroby.« Z tego to także W’zględu nie 
malej nabierają wagi zakłady sztucznych 
wód i kąpieli mineralnych. Naostatek i 
to zważyć potrzeba, że rozmaite syste- 
mata w sztuce lekarskiej, przykład sła­
wnych lekarzy, moda i skłonność do hy- 
potez, na nazwiska chorób tak wielki 
wpływ wywierają; że ta najważniejsza 
część przy ■wodach mineralnych dostate­
cznie nie jest uporządkowana, tak dale­
ce, że w tej mierze największe napoty­
kamy trudności, a biedny chory usłyszaw­
szy lub wyczytawszy mylne choroby na­
zwisko, tworzy sobie najdziwaczniejsze 
pojęcia, traci ufnośp w sztuce lekarza i 
widzi się z powodowany robić z własnem 
życiem doświadczenia. Ważną tę okoli­
czność, powinniśmy lekarze dokładnie 
wyjaśnić; albowiem chory i jego rodzina 
mają największe prawo w trudnych przy­
padkach, żądać od swrego lekarza domo-
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wego lub przy wodach znajdującego się 
prawdziwego choroby nazwiska. Jest to 
jedyną rękojmią aby stosowne wody mi­
neralne wybrać: aby przy użyciu tako­
wych, z potrzebną przezornością postę­
pować. Jest to jedyny sposób do zapro­
wadzenia prawdziwej metody w postrze­
ganiu, do wzniesienia sztuki. Jest to na- 
koniec jedyny sposób, aby ułatwić rzą­
dowi kontrollę, za -pomocą której, z pe­
wnością dojść można, jak dalece lekarze 
sumiennie czuwamy nad życiem miesz­
kańców kraju.

Dla tego postanowiłem zrobić pierwszy 
ten krok do zaprowadzenia lepszego po­
rządku. Dołączony wykaz, wymienia cho­
roby, które w ogólności wodami minerał- 
nemi leczyć się dają. Chory któremu le­
karz jego domowy, zastanowiwszy się su­
miennie, jedno z tych nazwisk z wyjaśnie­
niem przyczyny i krótkim opisem cho­
roby udzieli, a lekarz przy źródle toż 
samo zdanie powtórzy; może śmiało i bez-
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piecznie rozpocząć kuracyą, która dla 
niego użyteczną stać się musi.

«Pij, rzeki, z tego źródła, a wszyst­
kich trosk swoich zapomnisz; obmyj się 
w tym potoku , a będziesz młodym i pię­
kniejszym, jak w twojej młodości latach 
kiedym ja cię pokochał i gdyśmy sobie 
wzajemną wiarę przysięgli. Ale głęboko 
w nim się zanurzaj, bo on płynie jak sre­
bro, a musi cię ogniem oczyścić.

(Herders Anthologie pag. 17J

Ta powszechna kontrolla wynikająca 
z nazwisk chorób jest tak ważna, że do­
tychczasowym sposobom leczenia, zupeł­
nie inną nadaje postać: przyczem zara­
zem okazuje w całem świetle korzyści za­
kładów wód mineralnych. Pomyłki któ­
re przy nazwaniu i oznaczeniu chorób, 
tak łatwo wydarzyć się mogą, zniewa­
lają biednego chorego u wód naturalnych, 
albo do pow*rotu, albo też do rozpoczęcia 
kuracyi z mylnie oznaczonej choroby, u
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niestosownych wód,pod przewodnictwem 
zupełnie obcego lekarza.
Załączony wykaz obejmuje prawie wszy­

stkie znaczniejsze choroby wmdami mine- 
ralnemi leczyć się dające- Wszakże pi- 
szący niemając celu naprowadzenia cho­
rych na zgubną drogę leczenia siebie sa­
mych , wymienił tylko choroby w ogól­
ności, niewchodząc w żadne szczegóły ani 
ich tiómaczenie, co biegłemu lekarzowi 
byłoby zbytecęnem, a choremu szkodli- 
wem. Dość kiedy chory łub jego przy­
jaciel odczytawszy niniejszy spis, powe­
zmą wiadomość, że wody mineralne mo­
gą bydź w tym lub owym przypadku uży­
teczne, reszta do lekarza domowego i za­
kładu wód mineralnych należy. Nadto cho­
roby tym wykazem objęte, odnoszą się 
tylko do cierpień chronicznych lub do 
usposobienia na przyszłość do takowych 
organizmu ludzkiego, o ile takowe uży­
ciem wód i dyetetycznem zachowaniem 
mogą bydź traktowane. Potem zajmiemy
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się w szczególności źródłami mineralne- 
ini, które jednostajny wpływ na przy­
czyny chorób okazują, aby dać choremu 
i lekarzowi możność wynalezienia w każ­
dym razie chorobie odpowiedniego i sto­
sownego źródła; w naszym bowiem za­
kładzie Warszawskim, wszelkie najwa­
żniejsze wody mineralne, których rozkład 
chemiczny jest znany, będą według po­
trzeby naśladowane.

-------==<->==-------

WYKAZ
Chorób chronicznych, które użyciem wód 
mineralnych skutecznie leczyć się dają.

Artritizm ogólny lub miejscowy. 
Angielska choroba (rachitis).
Bicie serca(cardiopalmus) i w różnych in­

nych organach (pulsationes).
Bóle nerwowe (neuralgiae).

— w kościach.
11
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Bóle w muskulach i innych częściach ciała.
Biegunka katarowa reumatyczna.

— żółciowa.
Brak apetytu.
Bezsenność.
Chrypka (raucedo).
Czerak (furunculus).
Choroba wszawa (phtyriasis).

— merkuryalna, czyli z nadużycia
merkuryuszu.

Dychawica (astma) piersiowa, 
brzuchowa.

— hysteryczna.
Drżenie serca (tremor cordis) i różnych 

innych części ciała.
— pijaków (bibonum).

Grzybki (aphtae).
Głuchota z przyczyny różnych dyskrazyi 
' w ciele znajdujących się.
Guzy stawowe.
Hemoroidy ślepe, płynące, krwiste, fle- 

gmiste, zatrzymane, maciczne
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dróg urynowych, piersiowe, 
brzuchowe.

Jasna ślepota, czyli czarna katarakta 
(amaurosis) z powodu dy­
skrazyi w ciele znajdują­
cych się, lub z kongestyi do 
głowy.

Kwasy żołądkowe.
Kurcz w różnych częściach ciała.
Katar piersiowy, żołądkowy, dróg ury- 

nowych, części rodnych.
Kaszel nerwowy, skrofuliczny, kataro­

wy, artrytyczny, reumatyczny, li" 
szajo wy, robakowy, gardlany, krta­
niowy, płucny, żołądkowy, wątro- 
bny.

Kruchość kości skrofuliczna.
Kolka malarska,artrytyczna,hemoroidalna, 

reumatyczna, kołtunowa, nerwowa, 
robakowa, żołądkowa,wietrzna, żół­
ciowa, maciczna i innych organów.

Kołtun (trichoma) ze wszystkiemi swoje- 
mi przypadłościami.
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Krwiotoki różnych organów.
Kamienie w rozmaitych organach.
Liszaj miejscowy lub na całem ciele.
Lunatyzm, o ile takowy z osłabienia i dra- 

żliwości nerwów pochodzi.
Łupież głowy.
Mania.
Melancholia.
Mdłości.
Mylne widzenie przedmiotów.
Mara nocna (efialtus).
Narośle na różnych częściach ciała.
Napływ krwi czyli kongestye do rozma­

itych znaczniejszych organów.
Niemożność znoszenia światła.

— zatrzymania stolca.
— zatrzymania uryny.
— otwierania powiek.

Nudności.
Niespokojny sen.
Nabrzęklość wszystkich lub pojedynczych 

części ciała.
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Nudzenie czyli niespokojność brzuchowa 
(anxietas abdominalis)^

Osłabienie ogólne lub częściowe.
Oniemienie (aphonia).
Otrucie metaliczne, lub roślinne.
Odbijanie się (ructus).
Otyłość zbyteczna.
Ospałość (cataphora).
Otrętwiałość członków (stupor artiuin).
Plamy wątrobne (maculae hepaticae).

— skóry krwią podbiegie (morbus 
maculosus Werlhofii).

Pękanie skóry rąk i nóg (rhagades).
Próchnienie kości.
Polucye nocne czyli utrata nasienia.
Paraliż pozorny (acampsia).
Parch głowy.
Poronienie.
Puchlina skóry lub tkanki komórkowatej 

ogólna lub miejscowa.
Plamy skorbutyczne.
Puchlina wodna ogólna lub miejscowa.
Palenie w żołądku (ardor ventriculi).

11*
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Piasek urynowy.
Rzerzączka.
Róża chroniczna.
Robaki.
Ropień w różnych częściach ciała.
Reumatyzm ogólny i miejscowy- 
Świerzb.
Suchoty skrofuliczne , skorbutyczne, ar- 

trytyczne, świerzbowe, merku 
ryalne, z kamieni, szlamiste, ro- 
piaste, nerwowe, w rozmaitych 
organach ciała-

Szaleństwo maciczne-
Ściskanie serca (opressio cordis).
Szkorbut.
Skrofuły.
Skutki samogwałtu (onaniae).
Spazmy kloniczne, toniczne rozmaitych 

części ciała.
Skir różnych części ciała.
Slinopłyn (salivatio) hypochondryczny, 

kołtunowy, robakowy, merku- 
ryalny, wątrobowy, pankrea- 
tyczny.
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Skurczenie się muskuiów.
Szum w uszach.
Stwardnienie muskuiów brzuchowych.
Trudne oddawanie uryny (dysuria).
Trąd (lepra).
Taniec Sgo Wita.
Upiawy białe, hemoroidalne, skrofuli­

czne, artrytyczne, kołtunowe, li- 
szajowe, szkorbutyczne, robako- 
we, nasienne, katarowe, reuma­
tyczne , hysteryczne , mleczne, 
(galactyrhoca), urynowe (diabe- 
tes).

Wrzodzenie przykostnie'(exulceratio pe- 
riostei), stolcowe (intertrigo 
podicis) i innych części ciała- 

Wymioty kwaśne, żółciowe, krwawe, po­
ranne, flegmiste, ropiaste, zgni­
łe, urynowe, robakowe.

Wycieńczenie różnych organów ipojedyit- 
czych części ciała (atrophią).

Wzdęcie w rozmaitych częściach ciała.
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Wiatry piersiowe, żołądkowe, kiszek, ma­
ciczne.

Wrzód liszajowy, artrytyczny, szkorbuty- 
czny, z odziębienia, kołtunowy, 
łimfatyczny, hemoroidalny, świe- 
rzbowy, reumatyczny, w różnych 
częściach ciała.

Wyschnienie grzbietowe (tabes dorsalisj.
Wzola (struma).
Wybladłość (chlorosis).
Wielka choroba (epilepsia).
Wyrzuty skórne, trędowate, liszajowe, 

merkuryałne, szkorbutyczne, 
skrofuliczne.

Wrychudnienie całego ciała i pojedynczych 
części.

Zastałości (stagnatio) w rożnych częściach 
ciała.

Zatrzymanie czyszczeń miesięcznych, od­
chodów stolcowych.

Zbytek krwi (plethora) ogólny; i części po­
jedynczych ciała.

Żółtaczka.
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Zapalenie różnych organów i pojedyn­
czych części ciała.

Zawrót giowy.
Zgrubienie jbion żołądkowych, pęcherzo­

wych i innych.
Zmiękczenie rozmaitych organów.
Zatwardnienie tkanki komorkowatej, nj" 

ścia żołądkowego, serca, 
kiszek, pochwy macicznej, 
kanału urynowego.

Zesztywnienie stawów-
Zanokcica (panaritium).

Przystępując do wykładu wód mineral­
nych w szczególności, potrzeba czytają­
cym nie lekarzom, udzielić niektórych 
przynajmniej pojęć o zdrowiu i powstają­
cych chorobach; aby tem łatwiej zrozu­
mieć mogli, co o użyciu wód mineralnych 
mówić będę.

Zdrowie jest ów stan żyjącego człowie­
ka, w którym wszystkie jego czynności 
organiczne odbywają się, stosownie do 
przeznaczenia swego, z łatwością, przy-
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jemnością i należytą wytrwałością. Cho­
robą zaś, nazywamy ów stan w którym 
odbywanie się tychże czynności jest tru­
dne, niewytrwałe, z przykrością połączo­
ne, albo też kiedy niektóre z nich całko­
wicie ustają.

Siła żywotna, wszystko ożywiająca, 
Wszelkie zjawiska życia luzzkiego spra­
wująca , podobnie jak każda inna, przez 
ustawiczne natężanie i ciągle pobudzanie 
wolnieje , słabnie i nakoniec ustaje; siła 
ta z czasem przez samo życie zużywa się, 
a szczególniej przez sposób życia stanów 
oświeconych, w którym sztucznie, i że 
tak powiem rożmyślnie, wszystkie bodźce 
i źródła organicznych funkcyi, w skutku, 
nieprzerwanego natężania prędzej ściera­
ją się i wyczerpują.

Dla tego to po 30tym roku życia u ko­
biet, a po 40stym u mężczyzn dostrzegać 
się daje ubytek siły nerwowcy, a zatym 
brak regularności w funkcjach wykar- 
mienia i wydzielamalbo co toż samo zna-
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czy, czynności jednych organów lub syste- 
matów, przemagaią, górują, drugich wol- 
nieją i pomniejszone zostają, np. zmniej­
sza się energia organów piersiowych, ser­
ca, kanału powietrznego , płuc, a prze- 
inaga w organach brzusznych; powstaje 
napływ krwi do żyły wrotnej i innych 
organów brzusznych, które przepełnione, 
dalej takowej z przyzwoitą siłą rozpro­
wadzać nie mogą. Krew tym sposobem- 
nagromadzona, nabiera szkodliwych wła­
sności, zrządza zastałości i mnogie cho 
roby organiczne. Pojedyncze siły umy­
słowe, pojedyncze działania duszy, uczu­
cia i namiętności przemagają, kiedy inne 
upadają.

Wyraz zastaiość (stagnatio) ma pięcio- 
rakie znaczenie.
1. Zastaiością pierwszych dróg, nazywa­

my lekarze, mechaniczne nagromadze­
nie chorobliwie zmienionych substan- 
cyi, z osłabienia włókien muskirtów
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kanalii kiszkowego, i przytępienia ich 
nerwów pochodzące.

2 Zastąlością soków, zowiemy leniwy 
obieg nagromadzonej limfy, serwatki i 
krwi pochodzący od ich nadzwyczaj­
nego zgęstnienia lub od osłabienia ścian 
naczyń krwionośnych i limfatycznych.

3- Zastalością części stałych są chorobli­
we zmiany tkanek serwatkowych, lim­
fatycznych, gruczołów, włókien mu­
skularnych i kości.

4. Zastałościami umyslowemi, zowiemy 
rozliczne choroby władz umysłowych, 
pojmowania, sądzenia, wnioskowania 
i t. d- przytępieniem ich spowodowane.

5. Nakoniec obłąkanie rozsądku i moral­
nej wewnętrznej siły, skrzywienie woli 
do uchybień przeciw prawidłom cno­
ty, materyalnie wprawdzie, lecz bardzo 
stosownie moralną zastalością nazwac­
hy można.
Do tych pięciu kategoryi zastałości, 

pięć metod albo sposobów leczenia usta- 
nowiemy, a mianowicie:
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Isza wymaga wód wypróżniających, 
dzielność włókien muskularnych pobu­
dzających i wzmacniających.

2ga i 3cia wymagają wód zdolnych ob­
fitością ciekłych swych części, rozcień­
czyć zgęstniałe soki, ułatwić krytyczne 
wypróżnienia przez skórę, nerki i kanał 
kiszkowy, a tem samem uwolnić antago- 
nistycznie organa ciała od przepełniają­
cych je soków.

Co do kategoryi 4tej. Wody mineralne 
niezawierają wprawdzie w sobie części 
któreby wprost na choroby umysłowe, 
słabość nerwów, bypochondryą i melan­
cholią działać mogły: lecz gdy te są naj­
częściej z cierpieniami cielesnemi ściśle 
połączone, i od wad organicznych nie­
skończenie zawisłe; z wy leczeniem przeto 
ostatnich przez użycie wód mineralnych 
umysł pierwszą dzielność swą odzyskuje.

Nakoniec co do kategoryi 5tej, podobnie 
przeciw cierpieniom duszy, obłąkaniu, 
błędom i występkom nie ma wód mine- 

12
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ralnych: kto jednak zważy, iż naturze 
wierny i porządnie żyjący wieśniak rzad­
ko choruje, jeżeli go endemia lub epi­
demia nie rzuci na loże boleści, gdy tym­
czasem mieszkańcy miast, a mianowicie 
klassa ich wyższa, zdelikacona, w szko­
dliwych wszelkiego rodzaju pogrążona na­
łogach, do wyboczęń skłonna i mniej mo­
ralnie żyjąca, najczęściej zwykle zapada; 
ten łatwo pojmuje, iż chory dbający o 
odzyskanie zdrowia, z najlepszym dla sie­
bie skutkiem postąpi, gdy w czasie uży­
wania wód, ułatwi umysłowo i moralnie 
odżywiającą kuracyą, przez zmianę spo­
sobu życia.

Prócz zastalości, drugą jeszcze główną 
przyczyną chorób, wodami mineralnemi 
leczyć się dających, jest osłabienie; lecz 
znaczenie tego wyrazu, z powodu iż nie- 
lekarze pojęcia jego z własną szkodą nadu­
żywają, powinno bliżej być wyjaśnionem. 
Człowiek potrzebujący do poruszeń swo­
ich muskularnych, użyć pewnej usilności,
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mówi że jest slaby: bywa zarazem prze­
konany o potrzebie wzmocnienia, i wte­
dy ucieka się do tak zwanych wzmacnia­
jących pokarmów (mięsa, korzeni) i na­
pojów (wina i t. p.) Równie i w użyciu 
wód mineralnych sądzi, że tak zwane 
wzmacniające (zimne, wiele żelaza zawie­
rające), najskuteczniejsze dla niego będą. 
Wszakże są takie słabości, które biegły 
tylko lekarz rozpoznać umie i których 
kuracya użycia bardzo rozmaitych środ­
ków wymaga.
1. Kiedy dziecię fizycznie i moralnie zde-> 

łikacune bywa, tak że jego skóra, żo­
łądek i W’ ogólności wszystkie organa 
słabo działając, nie mają dość siły do 
oparcia się wpływom zewnętrznym: 
kiedy błony muskularne i nerwowe żo­
łądka z powodu przepełnienia go po­
karmami słodkiemi,klejkiemi, wzdyma- 
jącemi i rozwalniającemi zupełnie wiel­
kie i osłabione zostały; nazywamy le­
karze stan takowy prostą (directa) albo
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bezpośrednią słabością, prawdziwein 
brakiem sił. Słabe to dziecię, słaby ten 
żołądek potrzebuje dla odzyskania sił 
zwolna pobudzającego, wzmacniające­
go sposobu życia, lekarstw i pokarmów.

2. Kiedy kto w skutku nocnych czuwań, 
umysłowych wysileń , cierpień moral­
nych, nadużycia trunków, rozkoszy i 
lekarstw merkuryalnych, mdłym i osła­
bionym się czuje: kiedy żołądek i ka­
nał kiszkowy przez pobudzające napo­
je, pokarmy i leki utracił energią tra­
wienia; wtedy będzie tak nazwana sła­
bość pośrednia (indirecta) z wyczerpa­
nia sił pochodząca. Wtedy też osłabio­
ny żołądek potrzebuje do wyleczenia 
odpoczynku, odżywienia i unikania 
wszelkich dotychczasowych szkodli­
wych wpływów.

3. Kiedy kto jak gdyby przemocą obalony 
jest na łoże boleści: kiedy żołądek zo- 
staje w’takim stanie zapalenia, że tra­
wić nie może, a chory sam osłabionym
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się czuje; będzie to słabość z przytłu­
mienia sił pochodząca. Zwolnijcie wię­
zy, wyleczcie zapalenie, właśnie przez 
upuszczenie krwi; a dawna siła po­
wróci.

Wody mineralne u źródeł i w zakła­
dach mają w sobie materyał i siłę, zdolną 
do szczęśliwego wyleczenia powyższych 
wszelkiego rodzaju osłabień i zastalości. 
Skuteczność ich bywa bardzo rozmaitą, 
według tego jaka w której wodzie prze­
waża z części składowych następujących: 
1, żelaza; 2, kwasu węglowego; 3, siarki; 
4, soli glauberskiej; 5, soli gorzkiej; 6, 
soli kuchennej; 7, alkaliów.

Według tej przewagi części składowych, 
można pod względem różności w skutko­
waniu, cztery uważać podziały, to jest:

1. Wody wzmacniające czyli przywra­
cające schorzałym organom utra­
coną energią i siłę, za pomocą zi­
mna i żelaza.

12*
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2. Wody poty wzniecające, czyli an-
tagonistycznie przez transpiracyą 
skórną słabość wyprowadzające za 
pośrednictwem ciepła i siarki.

3. Laxujące albo antagonistycznie za
pośrednictwem soli gorzkiej i glau­
berskiej przez kanał kiszkowy wy­
próżniające.

4. Wody rozprowadzające zastalość
sposobem specyficznym za pośre­
dnictwem części swoich alkali­
cznych i soli kuchennej.

1. Wody zelazne czyli wzmacniające.
Ponieważ zimno i części żelazne są dwo­

ma bardzo ściśle połączonemi z sobą dzia­
łaczami, uskuteczniająćemi godne podzi- 
wienia kuracye; przedewszystkiem zatem 
o nich mówić będziemy.

Z i m n o.
Zimno działa pierwotnie tym sposobem, 

iż dotknięte niem naczynia wewnątrz i na
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powierzęhni ciała ściągają się, zmniejsza 
się w nich cyrkulacya, a ciepło gromadzi 
się w częściach wewnętrznych. Potem po- 
wstaje działanie następne, to jest stoso­
wne pobudzenie, przez które ciepło wy­
dobywa się znowu z wewnątrz na ze­
wnątrz, rozdziela się jednostajnie z uczu­
ciem siły w pojedynczych organach i ca­
lem ciele, ustalającem się przez często po­
wtarzane środka tego użycie.

Całkowitym zaś skutkiem zimna, jest 
ściagnienie się i wzmocnienie pod każdym 
względem nerwów,naczyń krwionośnych, 
błon wydzielających i włókien musku­
larnych, uregulowanie niejednostajnej 
wprzód cyrkulacyi i pomnożenie części 
krwi czerwonej (cruor). Zimna woda 
działa.

a. Chłodząc i odpędzając krew wkon- 
gestyach do arteryi żołądkowych, przez 
co kongestye żyliste do głowy, serca, 
płuc, wątroby i żyły wrotnej usuwają się
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a krwotoki wszelkiego rodzaju, częścią 
wstrzymane, częścią uleczone bywają.

6- Działa mechanicznie rozprowadza­
jąc, solwując zaflegmienia, zatkania i nie* 
czystości dróg pierwszych.

c. Rozpędza zastalości w organach brzu­
sznych.

d Ściąga i wzmacnia osłabione przez 
zdraźnienie choroby, lekarstwa i zbytki, 
wewnętrzne błony żołądka.

e. Uspokaja i reguluje niejednostajne 
czynności żołądkowych i brzusznych ner­
wów, i przywraca zepsutą w skutku zdra* 
źnienia nerwów, wszelkiego rodzaju cier­
pień cieleśnych, prac umysłowych i na­
miętności, równo-wagę wsystemacie krwi 
wenowej.

Te pomyślne zmiany tem niezawodnie] 
następują, kiedy picie wody zimnej po­
łączone jest z poruszeniem na wolnem po­
wietrzu. Nieostrożnie albo źle zastoso­
wane użycie zimnej wody, niemniej mo­
że zaszkodzić, jak nierozsądne kuracye 
owczarzów i nadużycia Le-Roy.
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Dzieło wodnego lekarza Fabrycyusza, 
przez jednego z moich szanownych kole­
gów na polski język przetłumaczone, dużo 
bez wątpienia korzyści przyniosło, szcze­
gólnie łącznie z homeopatyą przyczynia­
jąc się do ustalenia między nami lekarza­
mi Warszawskiemi więcej pojedynczej i 
lepszej metody leczenia; lecz niemniej 
pewną rzeczą jest, że nie jeden chory z tą 
książką w ręku bez zasiągnienia rady le­
karskiej, sam stał się sprawcą swego nie­
szczęścia- Gwałtowne kongestye, krwo­
toki, zapalenia, biegunki, paraliże i wodne 
puchliny, które w ostatnich czasach w pra­
ktyce naszej tak często napotykamy; naj­
więcej nieostrożnemu piciu wody, użyciu 
Le-Roy, i środkom owczarza przypisane 
być muszą. Rozbiór chemiczny wody 
z wielu studzien Warszawskich, okazał 
że takowa siarkan glinki w sobie zawie­
ra: że najczystsza i najzdrowsza woda jest 
obok Cytadelli w zdrojach Królewskich, 
przy Woli, u Reformatów, w ogrodzie
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Saskim, na Nowym Świecie w wielu do- 
mach.

Wypijanie z rana i na czczo przez mie­
siąc albo nawet dłużej $ aż do pól roku^ 
codziennie i regularnie w przeciągu trzech 
godzin co minut dwadzieścia szklanki 
świeżej wody przy inocnem poruszeniu 
ciaia na wolnem powietrzu i stosownej 
dyecie ciaia i duszy, zrządza częstokroć 
podobne cuda jak Marienbadzka lub inne 
mineralne wody. Przytaczam tę okoli­
czność dla pocieszenia wielkiej liczby ubo­
gich w Warszawie; albowiem lżejsze sto­
pnie objętych wykazem chorób, mogą 
przez stosowne i dobrze poprowadzone 
picie wody zimnej i czyste kąpiele z pe­
wnością być wyleczonemi.

Woda sama jest najważniejszym dzia­
łaczem wód mineralnych, łagodzi siły 
istot lekarskich, nieoslabiając ich: wcho­
dzi z niemi w nayściślejsze połączenie, i 
usposabia do przyjęcia i strawienia ich 
łatwiejszego, żołądek, kiszkę dwunasto-
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salową i kiszki cienkie. We wnętrzno­
ściach ziemi i w machinie Struwego do ro­
bienia wód mineralnych sztucznych za­
chodzi owa czynność, którą homeopatia na­
daniem siiy leczącej (potenziren) nazywa; 
skutkiem której wody grubych swoich ma- 
teryalnych praw zostają pozbawione i we­
wnętrzna ich silą łatwiej się rozwijając, 
łatwiej też przez wszystkie ujścia ner­
wów żołądka i kanału kiszkowego przyj­
mowaną bywa. Woda działa swoją ilo­
ścią, rozwalnia, rozprowadza, oddala me­
chanicznemu niejako naciskaniem nagroma­
dzone materye szkodliwe.

2. Ź e l a z o.

Żelazo główna część składowa wody 
w Pyrmont, Eger i Spaa działa podobnie 
jak zimno: wzmacniając i ściągając ner­
wy, naczynia krwionośne, tkankę komór- 
kowatą, błony szluzowe i serwatczane, 
włókna muskularne i kościste, regulując 
niejednostajną cyrkulacyą, naprawiając
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krew przez pomnożenie jej cząstęk czer­
wonych i stałych.

Zimno z wodami żelaznemi połączone 
powiększa w czwórnasób ich skuteczność. 
Wody żelazne stosowne są dla osób, roz­
wolnionej, mdlej i flegmatycznej budowy 
ciała, zimnego i spokojnego umysłu, jako- 
też dla wyniszczonych przez poprzedzają­
ce bodźce i zbytki, lub długo trwale choro­
by: wreście we Wszystkich cierpieniach 
wykazem objętych, w których okazuje 
się prawdziwa słabość organów i ich dzia­
łań, z febrą atoli niepołączona. W przeci­
wnym razie, gdy przyczyną tych chorób 
jest zdraźnienie i zapalenie organów wy­
dzielających, nerwów i żołądka, i gdy z fe­
brą są połączonej wtedy użycie żelaza i 
wód żelaznych staje się w najwyższym 
stopniu szkodliwe. Różni się zatem że­
lazo od zimna, które nawet w zdrażnie- 
niu ' zapaleniu organów i w gorączce uży­
te być może: różni się żelazo od wody 
zimnej, że ta szczególniej zaflegmienia,
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wszelkie nieczystości, zastałości w kana­
le kiszkowym solwuje; prawdziwe prze­
to a nie pozorne osłabienie jest warun­
kiem do użycia żelaza: którą to bardzo 
ważną okoliczność biegły tylko lekarz 
rozpoznać może. Dla tego unikać powin­
ni użycia żelaza i wód żelaznych, cho­
rzy suchej i silnej budowy ciała, umysłu 
żywego i gwałtownego, skłonni do wzbu­
rzeń krwi, krwotoków, zapaleń i apople- 
xyi, u których postrzegać się dają zjawi­
ska gorączkowe albo wolnej febry z na­
gromadzenia żółci i flegmy w żołądku 
z nabrzmiałością i otwardiością wewnę 
trznych większych organów, np. śledzio­
ny, wątroby, gruczołów kreskowych: cier­
piący choroby serca i naczyń większych, 
owrzodzenie i otwardłości płuc, które 
z łatwością przez ten środek zapalają się, 
wszelkie rodzaje wodnej puchliny: kobie­
ty ciężarne, u których przez ten środek ła­
two poronienia następują: wreście unikać 
należy żelaza we wszystkich przypadkach

13
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widocznej exystencyi właściwych specy­
ficznych chorobliwych materyi, jako to: 
w reumatyzmie, świerzbie, chorobie sy- 
filitycznej. Znaki dobrych skutków przy 
użyciu wód żelaznych, opisując dzień pi- 
jącego, obszerniej wyłożyliśmy. Biegunka 
lub uporczywe zatwardzenia są najpe­
wniejszym dowodem, że wody żelazne 
choremu szkodzą. Wszakże jeżeli pomi­
mo tych przypadłości używać W’ód żela­
znych należy; wtedy dla uniknienia ob­
strukcji , każdego wieczora wypić trze­
ba szklankę gorzkiej wody. Nudnościom 
albo biegunce powstającym najczęściej od 
niskiej temperatury wody, zaradzić mo­
żna dodawaniem pary łyżek ciepłego mle­
ka albo l kubka szprudlu Karlsbadzkiego 
do kubka wody żelaznej,lub też zmniejsze­
niem ilości kubków wody żelaznej. Gdy­
by zaś krew do głowy uderzała, a białko 
oka nabiegłemi krwią żyłkami mocno się 
czerwieniło; wstrzymać się należy przez 
parę dni od picia
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Niektóre wody żelazne mają w sobie 
wielką ilość gazu kwasu węglowego, jak 
np. Pyrmont, Spaa, i to niektórym cho­
rym nudności, zawrót i bóle giowy spra­
wuje; ci pijąc zaczekać powinni aby się 
część gazu tego ulotniła. Każdy chory ła­
two pojmuje, że od ścisłej uwagi na te, 
i w dniu pijącego opisane drobne nawet 
okoliczności, bardzo wiele zależy: że czę­
stokroć cala jego kuracya z powodu za­
niedbania onych udaremniona być może. 
Codzienne więc naradzenie się z domo­
wym lekarzem, główną rzecz stanowi.

Piją się te wody od 4 do 8 kubków, co 
20 minut jeden, przez 4 lub 6 tygodni.

Wypada oprócz tego nadmienić, że zi­
mne wody żelazne jeszcze skuteczniej i 
pewniej działają, gdy chory jednocześnie 
z użyciem wód bierze zimne kąpiele wi­
ślane: tak dalece, że zimne sztuczne wo­
dy żelazne, wspólnie z wiślanemi kąpie­
lami , w samej Warszawie równie szczę­
śliwe skutki sprawić mogą, jak najsła-



148

wniejsze naturalne wody żelazne Europy, 
jako to np. w Niemczech, Pyrmont, Dri- 
burg, Meinburg, Bohlet, Briihenau, Rie- 
poltsau, Schwalbach, Cudowa, Reinertz, 
Fliusberg, Juman, Wildungen: w Szwaj- 
caryi źródła w Blumenstein, Engistein, 
Waldstadt: weFrancyi Forges, Aumalc, 
Rouen, Bussang: we Włoszech Recoaro, 
Civillina, Bibiana, Molla: w Anglii Ilar- 
rowgote, Cheltencham, Wight, Hartfell, 
Brighton.

Tutejsze apteki i materyaliści, dostar­
czają wszelkich artykułów potrzebnych 
do naśladowania kąpieli naturalnych że­
laznych,największą w Europie sławę ma­
jących.

Zastanówmy się teraz nieco nad będą- 
cemi tak wielkiej wagi i skuteczności ką­
pielami wiśianemi.

Ponieważ kąpiele na Pradze i na nie­
których statkach wodnych tej dogodności 
nie mają, aby niebędąc podglądanym, pod 
gołem niebem można się kąpać; byłoby
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przeto do życzenia, aby z małym bardzo 
kosztem namioty do kąpieli urządzono, a 
to w ten sposób: w miejscu dogodnem na 
3 ętopy giębokiem, wbić 4 pale w kwa­
drat, 6 do 8 łokci od siebie oddalone, nad 
powierzchnią wody blisko 5 łokci wysta­
jące, poprzecznie 4 łatami od góry połą­
czone: 4 ztąd powstające otwarte boki za­
opatrzyć 4 roletami z płótna lub ceraty gru­
bej, podług potrzeby i upodobania spu­
szczać i podnosić się mogącemi. Przytein 
kąpiele wiślane wT Warszawie są korzy­
stniejsze od niektórych naturalnych ką­
pieli mineralnych wtem, że są w wodzie 
płynącej.

Trudno więc pojąć dla czego dwa te tak 
W’ażne środki zaniedbane były.

Z tej przyczyny dodam niektóre jeszcze 
przepisy o kąpielach zimnych, przy jedno- 
czesnem użyciu wód mineralnych, któ­
rych temperatura nigdy nad 15aR. niższą 
być niepowinna. Każda kąpiel zimna ma 
swoje pierwotne i pochodne działanie

13*
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Pierwotne okazuje się przez dreszcz, bla­
dość, małe zatchnienie, (behlemmung) ustą­
pienie krwi z zewnątrz do wewnętrz­
nych organów i ściągnienie się wszyst­
kich części ciała. U osób mocniejszych 
trwa taki stan blisbo 5 minut, u słabszych 
2 lub 3. Działanie pochodne, okazuje się 
przez powrót ciepła, rumieńce, przez roz­
prężenie (ausdehung) i podniesioną siłę 
żywotną; co u mocniejszych trwa przez 
10 minut, u słabszych przez 5.

Skoro ten zakres przeminie, powrstaje 
niejako 3ci zakres, a z nim znów dreszcz, 
zimno i inne niemile uczucia; używając 
więc zimnych kąpieli, wychodź z nich 
w drugim zakresie, to jest słabszy w 6 
lub 8 minut, mocniejszy w 15. Rozumie 
się, że tu nie masz mowy o tych, któ­
rzy jak Lord Byron Hellespont przepły­
wają.

Zachować należy dyetę w ogólności przy 
piciu wód mineralnych przepisaną: nie 
wchodzić do wody, tylko będąc zupełnie
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ochłodzonym. Umysł, cyrkulacya i tra­
wienie powinny zostawać w stanie spo­
czynku- Zmaczaj poprzednio głowę i pier­
si: zostając w wodzie poruszaj się ile tyl­
ko możesz i skórę nacieraj: jeżeli można 
używaj kąpieli dwa razy dnia, lecz tyl­
ko w dni gorące, w miejscach na działanie 
słońca wystawionych; w gwałtownej po­
trzebie w wannie tylko i w pokoju : ko­
rzystaj w Warszawie z pogody od połowy 
Lipca do połowy Sierpnia; jeżeli powie­
trze cokolwiek chłodniejsze, lepiej się ką­
pać po południu: po kąpieli napij się co 
ciepłego, i udaj się na małą przechadzkę.

Zimne nacierania.

Używają się podobnie jako środek pomo­
cniczy wre wszystkich chorobach, w któ­
rych zimne wody żelazne są wskazane. 
Całe ciało, albo pojedyncze schorzałe or­
gana i części jego, kawałkiem lodu albo 
zimną wodą napojoną gąbką szybko się 
nacierają, najdłużej przez minutę, a po-
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tam części te trą się flanellą albo suknem 
aż do suchości.

Kąpiele przez polewania, (dauche) de- 
szczotce i hropliste.

Do polania (dauche) używa się ma­
lej wygodnej sikawki, albo zwyczajnej 
dużej szprycy, według tego jakiej grubo­
ści strumień wody i z jaką silą wypada 
na część cierpiącą wypuścić.

Do kąpieli deszczowych używa się zwy­
czajnej konewki do polewania, albo in­
nego urządzenia za pomocą którego wo­
da przez przetak rozkroplona, na część 
schorzałą pada.

Do kąpieli kroplistych, służy każdy le­
jek z małym otworem; lekarz decyduje o 
wysokości z której kropla ma padać, o jej 
wielkości i o przestankach w jakich kro­
ple puszczane byc mają.

Tych 3 rodzajów kąpieli używać po­
winny codziennie osoby słabsze i w cier­
pieniach lżejszych przez 10 minut, mo-
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cniejsze i w ważniejszych przypadkach 
przez 20 minut, przez dni 14 do 4 tygo­
dni, wyjąwszy gdyby zmiana jaka wcze­
śniej lub później nastąpiła.

Niektóre choroby niekiedy przez dłu­
gie lata trwające, i juz niejako natural­
ne źródełka (fonticuli) stanowiące , któ­
re przez pojedyncze kąpiele kropliste, 
lub przez polewanie rozpędzone, szko­
dliwe! nieprzewidziane złe skutki wznie­
ciłby mogły, z jednoczesnem połączeniem 
wewnętrznej kuracyi w ogrodzie Krasiń­
skich bezpiecznie i gruntownie leczyć mo­
żna , a to tym pewniej, gdy woda z wiel­
ką siłą na części pojedyncze spadająca, 
daleko większe mechaniczne wstrząśnie- 
nie jak samo zimno sprawuje. Podobnie 
działania pochodne albo następne są da­
leko mocniejsze; a zmiany tym sposo­
bem zrządzone na skórze przenikają aż 
do głęboko położonych organów.

Zaprzestań kąpieli tych, skoro w czę­
ści oblanej silne kłucie uczujesz, a skóra
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w tem miejscu mocno zaczerwienieje. 
Bardzo czutych albo zaognionych części 
tą metodą traktować nie można; bo wte­
dy część zajęta traci czucie, ruch jej staje 
się trudniejszy, konwulsye i paraliż zja­
wiają się. Kąpiel kroplista na głowę, w th- 
kim razie bywa najskuteczniejsza; lecz 
z największą przezornością uskutecznio­
ną być winna-

Zimne wstrzykiwania z czystej lub że­
laznej wody mineralnej Pyrmontskiej, 
Spaa lub Egierskiej, są niejako ostatecznym 
środkiem w krwotokach kiszki odchodo- 
wej i macicy, jeżeli takowe z prawdziwe­
go osłabienia pochodzą: częściej nieró­
wnie z pomyślnym skutkiem używają się 
wuplawach flegmistych kiszki prostej, 
kanału urynowego i pochwy macicznej; 
lecz wtedy wymagają zawsze baczności 
biegłego lekarza.

Do wstrzykiwań (dauche ascendente), 
znajdują się także stosowne przyrządze­
nia w łazienkach Majewskiego i Kurtza.
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Akuszerka Rozalia Bednarska w domu 
Jasińskich przy ulicy Nowy-Świat Nr. 
1261 podjęła się z chęcią cierpiące kobie­
ty każdego czasu nauczać sposobu ich 
użycia.

Gorące zelazne iródla i żelazne kąpiele 
szlamowe.

W Warszawie w łazienkach UIrycha, 
znajduje się naturalna woda żelazna, któ­
ra podług rozbioru chemicznego zawiera 
w sobie pojedynczy osad Ochry, a której 
silę nadzwyczajnie wzmocnić i której na­
dać można własności żelaznych wód mi­
neralnych Piermontu, Driburgu, Meinber- 
gu, Boklet, Passy, Blumenstein i Engen- 
stein,Brington, w Suzez, Craveggio, w Pie­
moncie, przydając do kąpieli 600 funtów 
ważącej, jednę lub dwie gaiki żelazne (glo­
buli tartari martiati) które w każdej apte­
ce dostać można.
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Kąpiele zelazne szlamowe.

Kąpiele żelazne szlamowe sporządzają 
się przez dokładne zmięszanie wody mine­
ralnej z pewną ilością ziemi tłustej czar­
nej, sposobem w łazienkach Majewskiego 
i Kurtza używanym.

Ten rodzaj kąpieli różni się od poje­
dynczych kąpieli mineralnych, większą 
natężnością działania swego; gdyż skute­
czniejsze części chemiczne będąc niejako 
z materyą ścisłą złączone, skutkiem jej 
ciężaru, mocno do naczyń skóry wziewa- 
jących przylegają: podobnie i ciepło nie­
równie mocniej działa. Już kąpiele z sa­
mej ziemi, piasku i szlamu są środkiem 
leczącym, jak to każdemu lekarzowi wia­
domo.

Używają się kąpiele szlamiste albo cał­
kowicie, albo tylko miejscowo, jako okła­
dania i wcierania codziennie raz, jako ką­
piel, dwa razy jako środek miejscowy. Po 
każdej takiej kąpieli, bierze się kąpiel dla
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czystości. W cierpieniach miejscowych, 
skuteczność okładali lub wcierali szlamu 
mineralnego, powiększa się wielce przez 
polewanie (dauche); gdzie atoli jest zapa­
lenie lub skir, tam tego sposobu używać 
nie można.

Z pomiędzy żelaznych kąpieli szlamo­
wych u Majewskiego i Kurtza, naśladują 
się sztucznie sławne u Loka w Szwecyi. 
Zimne w skórę wcierane, przyjemne cie­
pło, drganie, swędzenie, a często wysyp­
kę wzniecają. Naprzód bierze się kąpiel 
gorąca, potem robi się wcieranie tak dłu­
go, aż szlam przez tarcie uschnie, nare­
szcie używa się polewania (dauche).

Wody mineralne siarczone.

Kąpiele siarczane, albo metoda poty 
wzbudzająca i antagonistycznie na skórę 
działająca, skutkują w sposób zadziwia­
jący za pomocą ciepła i siarki, o których 
oddzielnie mówić będziemy.

14
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Ciepło.
Ciepło w ciele ludzkiem trojakim spo­

sobem rozwija się: albo udzielając się z ze­
wnątrz przez kąpiele i gorące okładania: 
albo silniej wydobywając się z wewnątrz 
po użyciu gorących napojów: albo nako­
niec będąc zatrzymane przez odzienia.

Ciepło jest w swoim rodzaju równie 
ważnym działaczem jak zimno, i podobnie 
jak to, ma pierwotne i następne skutki. 
W pierwszym razie pobudza wszystkie 
czynności żywotne, nerwy, naczynia, mu­
skały, wewnętrzne organa i umysłowe 
działania, porusza soki na zewnątrz i 
wznieca krytyczne poty. W drugim ra­
zie powstaje przy dłuższem ciepła użyciu 
osłabienie naczyń wewnętrznych, musku­
iów , rozstrojenie nerwów i zwolnienie 
czynności umysłowych. Ciepło prze-to ma 
swoję największą wartfść: lód gdy ła­
godnie i ogólnie pobudzać, gdy proces cho­
robliwy z organu wewnętrznego przez 
skórę wyprowadzić potrzeba; 2re gdy cho-
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robliwie zmienioną czynność skóry poprą- 
wić wypada, 3cie gdy zbawienne poty 
sprawić chcemy; 4te gdy w organach we­
wnętrznych za wiele serwatki, flegmy? 
żółci, limfy i uryny wydziela się i za­
trzymuje: gdy krew do wewnętrznych or­
ganów zbytecznie napływa, i zastałość 
sprawuje; 5te gdy z powodu chorobliwie 
zmienionej czynności nerwów, tężenie, 
ściąganie i otrętwiałość organów zewnę­
trznych, kurcz i konwulsye powstają.

Używamy zaś ciepła dwojakim sposo- 
bem:lo<Z zewnątrz, zapomocą rozgrzanych 
ciał stałych lub płynnych, piasku, popio­
łu, otrąb, lub kąpieli; 2re wewnętrznie, pi- 
jąc gorące napoje.

Sama woda gorąca czysta w stosownej 
ilości wewnętrznie użyta, rozrabia zwol­
na flegmę, pozwalnia, wznieca poty i ury- 
nę pędzi Znana jest powszechnie meto­
da Cadet le veaux, podług której dając pić 
w 12 godzinach 48 szklanek prawie go. 
rącej wody, leczy się częstokroć zastarza-
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ie i uporczywe cierpienia artrytyczne, któ­
re wszelkim innym środkom nieustępo- 
wały. Równie waznejest połączenie uży­
cia gorącej wody z cato-godzinnem prze­
chodzeniem się, szczególniej w czasie upa­
łów letnich. Tysiące chorych, którzy da­
lekie i kosztowne odbywają podróże do 
Aachen, M iesbaden, mogliby się w domu 
wyleczyć, przy ścisiem zachowaniu głó­
wnych warunków, pijąc wodę gorącą i 
używając siarki szczególniej letnią porą.

Główna różnica między ciepłem a siar­
ką zachodzi wtem: że tamto kurcze i tę­
żenie muskuiów znosi, kiedy ta szczegól­
niejszy wpływ na naczynia hemoroidal- 
ne wywiera,a w większej ilości użyta, roz­
wolnią i wypróżnienia stolcowe sprawuje.

Z uwagi, iż wielu mieszkańców Miasta 
naszego, nadużywają ciepła pokojowego, 
kąpieli gorących, ciepłego odzienia, po­
słania i rozpalających napojów, wypada 
nadmienić: że ciepło nieostrożnie, albo 
za długo i w porze niewłaściwej użyte,
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powiększa, a nawet częstokroć wznieca 
właśnie też same choroby, które przy sto- 
sownem użyciu, pod okiem dobrego le­
karza leczy: osłabiając cały układ nerwo­
wy, usposabia do kurczów'i konwulsyi, a 
zbyteczną chyżościąporuszając całą massę 
krwi,sprawuje napływ7 takowej do rozmai­
tych części wewnętrznych:nakoniec osła­
biając skórę, rodzi skłonność do reumaty­
zmu w, artrytyzmu i wyniszczających po­
tów. Matki przez zbyteczną troskliwość 
dzieci swoje w pierzynach i gorących po­
kojach utrzymujące: damy lękające się ka­
żdego powiewu i futrami się obciążające: 
mężczyźni w'czasie zimnej pory wycho­
dząc, gorących napojów używający; oko­
liczność tę szczególniej na uwadze mieć 
powinni.

Kąpiele zwyczajne.

Dobre do takowych przyrządzenia po­
czyniono w łazienkach Kurtza i Majew-

14*
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skiego. Ogólną zasadą jest pijąc wody 
mineralne, używać kąpieli, jeżeli skłon­
ność do apoplexyi, plucie krwią, karmie­
nie dzieci, czyszczenia miesięczne i nie­
które wysypki skórne gorączkowe, nie są 
na przeszkodzie.

Prawidła przy użyciu hąpieli.
Stopień ciepła zmieniać się może po­

dług indywidualnego uczucia od 25a do 
3Oa R.—Jeżeli kąpiel ma chłodzić i wzma­
cniać użyj 2Ga R. —jeżeli ma uspokajać i 
boleści uśmierzać 27a—drażnić i pobudzać 
28a do 30a. Kąpiel chłodna od 23 a do 
25a R. sprawia mały lekki dreszcz, ogól­
ne i wolne ochłodzenie, bladość twarzy, 
zmarszczki końców palców, zmniejszając 
ich objętość. Ciepła kąpiel od 2Ga do 28 Q 
R- wznieca lekką transpiracyą, ogólne 
przyjemne ciepło, rumianość twarzy, nie- 
robi zmarszczko’,v w końcach palców ani 
objętości pojedynczych części niezmniej- 
eza. Gorąca kąpiel od 29a do 30a R. i wy-
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żej, sprawuje ogólne zdraźnienie; głowa 
się mocno poci, skóra a szczególniej twarz 
czerwienieje, oddech bywa niekiedy utru­
dniony, poty ogólne nastają. Chcąc z pe­
wnością oznaczyć temperaturę kąpieli, 
używaj zawsze termometru; gdyż od wy­
sokości stopnia ciepła nadanego kąpieli,za­
wisła większa część j«'d skutków- Najzdro­
wsza chwila do kąpieli jest we dwie godzi­
ny, po skończonem piciu wód mineralnych; 
jeżeli czas niewystarcza, można się ką­
pać od szóstej do siódmej godziny po po­
łudniu, jednak nigdy wcześniej jak w’e 
4 godziny po obiedzie. Rozpoczynaj ką­
piele po kilku dniowem piciu wód, gdy 
się już okazują stolce rozrobione: używaj 
kąpieli tak długo, aż reakcya w organi­
zmie nastąpi: bierz zwykle kąpiel raz 
tylko z rana lub wieczorem, lepiej jednak 
wieczorem. Jeżeli pogoda niesprzyja, je­
żeli skłonny jesteś do zaziębienia, jeżeli 
skórę masz suchą; zaradzi temu ciepło 
łóżka- Jeżeli cierpisz mdłości, zawrót,
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kurcze, uderzenia krwi do głowy; miej 
zawsze kogo przy sobie. W takich razach 
przykładaj na głowę chustkę lub gąbkę 
w zimnej wodzie umaczaną: nie kąp się 
nigdy z pełnym żołądkiem, lub gdy jesteś 
zgrzany i masz umysł niespokojny: wstę­
puj zwolna do wanny, zmaczawszy 
wprzód głowę i piersi: siedząc w wan­
nie rozcieraj części schorzałe. Woda do 
piersi sięgać powinna. Jeżeli w kąpieli 
doznajesz nieprzyjemnego uczucia, bólu 
głowy, gorąca zbytecznego, dreszczu lub 
ściśnienia piersi; wtedy podług okoliczno­
ści podnoś lub zniżaj temperaturę kąpieli; 
a jeżeliby pomimo tego, lepiej ci nie by- 
to, wyjdź co prędzej z wanny. Przeciąg 
czasu pozostawania w kąpieli, różny być 
może stosownie do temperatury wody, 
sit twoich i rodzaju cierpień: początko­
wo 20 minut, później godzinę, a niektóre 
choroby mogą tylko skutecznie bydź le­
czone, siedząc przez 2 lub 3 godziny w wo. 
dzie gorącej. Im gorętsza kąpiel; tem kró-
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cej trwać powinna. Nie śpij nigdy W ką­
pieli- Użycie koszul więcej szkodzi jak 
pomaga. Wychodząc z kąpieli, strzeż się 
wszelkiego zaziębienia. Chude i drażliwe 
osoby, nie znoszą codziennych gorących 
i długich kąpieli; przeciwnie otyłe i fle­
gmatyczne. Po każdej gorącej kąpieli przez 
półgodziny w cieplej łazience wypocznij, 
a potem dobrze odziany, używaj wolnój 
przechadzki na słońcu. Wieczorem pozo­
stań w domu. Piętnaście do 30 kąpieli, wy­
starcza zwyczajnie do ukończenia kuracyi.

Jeżeli zaraz po kąpieli gorącej, zjawia­
ją się jakie przypadłości chorobliwe, np. 
odurzenie, ból głowy, osłabienie, boleści 
członków; nie bierz kąpieli dopóki się 
z lekarzem nienaradzisz.

Gorące kąpiele dwojako skutkują, ro­
biąc skórę miękką i giętką, otwierając po­
ry, utrzymując jej transpiracyą, a tem 
samem ułatwiając krytyczne usiłowania, 
albo uskuteczniając resorbcyę znacznej 
ilości części płynnych, które sprzyjają
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rozprowadzeniu wewnętrznych zastało* 
ści chorobowych. Gorętsze kąpiele udzie­
lają organizmowi wiele wodorodu, a prze­
to podobnie jak ten, na wszystkie funkcye 
organów i systematów dzia’~ją; dla tego 
należy bez wyjątku używać gorących ką­
pieli, łącznie z piciem stosownych wód 
mineralnych w chorobach organu skórne­
go, w zastaiościach i depozycyach organi­
cznych, np. używając wód Karlsbadzkich, 
Wiesbaden, Aachen.

Gorące kąpiele są jeszcze stosowniej­
sze przy wodach mineralnych, które się 
uży wają w kurczach , konwulsyach, hy- 
steryi, trętwcu, przy nie jednostajnym 
podziale krwi, uderzaniu jej do głowy i 

, innych organów, np. Ems, Marienbad i t. d.
Jest to okoliczność, która częstokroć za­
niedbywana bywa w zakładach sztu­
cznych wód mineralnych, a z której do­
tąd w instytucie naszym Warszawskim 
niekorzystano.
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• Wszakże za częste mylne i nie w swo­
im czasie użycie kąpieli, szczególniej pod­
czas reakcyi, i febry która jej towarzyszy; 
sprawuje osłabienie muskuiów, wybla- 
diość twarzy, ogólne opadnienie zsii, po­
gorszenie cierpieli, napływ krwi do ró­
żnych części i zapalenia. Dla tego dobry 
czytelniku! o ile kąpiele jako środek głó­
wnie wspierający użycie wód mineral­
nych uważać się mają; o tyle nie bierz 
ich nigdy bez poprzedniego dokładnego 
naradzenia się z lekarzem.

Siarka.
Siarka w skutkach swoich z ciepłem 

największe podobieństwo okazuje: w ma­
łej ilości użyta sprawuje lekką ciągłą tran- 
spiracyą skóry i poprawia zarazem jej 
chorobliwe czynności: częścią antagoni- 
stycznie, częścią gatunkowo (specifice), 
działając, ?cj7.xuje szczególniej przepływ 
krwi w naczyniach trzewiów brzusznych, 
a mianowicie żyły wrotnej,ułatwia i przy-



168

spieszą obieg krwi w żyłach brzusznych, 
miednicy, kiszce odchodowej i macicy, 
ściągając zwolna chorobliwie rozszerzone 
naczyii tych ściany, rozrzedza zgęstniałą 
limfę, przyspiesza i ułatwia jej krążenie 
i rozpuszcza zastałości: nadto działa ga­
tunkowo przeciw różnym chorobliwym 
zmianom soków (discrasiae) i truciznom 
metalicznym ; a ciepło za wsze te działania 
najskuteczniej wspiera Gorące wody siar- 
czane, podobnie jak ciepło ale w najwyż­
szym stopniu flegmę rozrabiają, rozwal- 
niają, expektoracyą ułatwiają, poty i ury- 
nę pędzą i sekrecye skóry zmieniają.

Nie potrzebujemy wyszczególniać cho 
rób, przeciw’ którym ciepło i siarka spe­
cyficznie działają: są one bowiem też sa­
me, które poznaliśmy przy zimnych wo­
dach żelaznych; wszakże różnica tak wiel­
ka w zastosowaniu tych zupełnie różno­
rodnych działaczy, na tem zależy, że zi­
mne W’ody żelazne tam tylko używają się 
ze skutkiem, gdzie czyste osłabienie jest
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przyczyną choroby, gorące zaś kąpiele i 
siarczane wody, gdzie takowe od reuma­
tyzmu, artrytyzmu, zaziębienia i wyrzu­
tów skórnych pochodzą.Rozpoznanie tych 
okoliczności, jest rzeczą biegłych leka- 
rzów, jakich w Warszawie wielu się znaj­
duje.

W szędzie gdziekolwiek uleczenie za po­
mocą ciepła i siarki następuje, chorobowy 
bodziec bywa z wewnętrznych szlache­
tniejszych organów na powierzchnią skó­
ry wyprowadzany, i przez to niejako od­
dalony: gdy jednak ta metoda zarazem po­
budza; przeto użycie obudwóch tych dzia­
łań, wskazane bywa tylko osobom nie­
czynnej, flegmatycznej i limfatycznej 
konstytucyi. Niepowinno zaś bydź do­
zwalane osobom bardzo drażliwym i krwi­
stym, w których widoczna spostrzegać 
się daje skłonność do krwotoków, zapa­
leń i apoplexyi, albo też napotyka się go­
rączkę, znaczne wady organiczne i zby­
teczne osłabienie. Wody siarczane nie-

15
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stosownie lub do zbytku użyte wznieca­
ją wzburzenia, cierpienia brzucha, odbi­
jania, burczenia, kolki, brak apetytu, osła­
biają sity muskularne, czynią skórę wy- 
bladtą i przezroczystą. Zaktad wód mine­
ralnych Warszawski, nieposiada sztu­
cznie naśladowanej wody siarczanej; lecz 
Przedsiębiorcy obowiązali się utrzymy­
wać zawsze dostateczną ilość wody wo- 
dorodno siarczanej (aqua hydrogenato sul- 
furata) codziennie świeżo sporządzonej, 
od przystępu światła i powietrza dokła­
dnie zabezpieczonej. Z takowego płynu 
dodaje się łyżka jedna do kubka gorącej 
jakiej wody mineralnej np. Sprudla, Kran- 
chen albo Kesselbrun, tak aby w 8 kub­
kach, 8 uncyi wody wodorodno siarcza­
nej użyć: co stanowi równie skuteczną 
wodę mineralną siarczaną, jak gorące siar- 
czane źródła w Aachen, Landek, Bunk- 
schied, Warmbrun, Nendorf i Tręczynie, 
Schinznach, Bareges, Syłvanes, Mont-Mo- 
rency, Abano, Acgui, Pozzuoli, Leaming-
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ton. Taż sama ilość wody wodorodno- 
siarczanej, zmieszana z wodą mineralną 
Egierską, skutkuje podobnie jak zimne 
wody siarczane w Schwalbach, Nenndorf, 
Sztachelberg, la Roche.

Jeżeli przy tych naprędce sporządzonych 
wodach sztucznych siarczanych, używać 
będziemy wcierań siarczanych, kąpieli 
z wątrobą siarczaną i szlamem siarczanym, 
(siarczano-parowych), wtedy potrafiemy 
zupełnie też same uleczenia powyższych 
chorób do skutku doprowadzić u nas 
w Warszawie, jak i przy źródłach natu­
ralnych siarczanych.

Najmocniej działa ciepło i siarka w po­
staci pary użyta.

Suche gorące kąpiele.
Są najbezpieczniejszym środkiem do 

wzbudzenia z pewnością dobroczynnych 
potów. Iluż to chorych używając nie wcze­
śnie rozpalających, poty pędzących środ­
ków, z mało znaczących chorób zaziębię-
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nia, wpada w gwałtowne gorączki ner­
wowe! Jakże wielkie panuje zaślepienie, 
nawet pomiędzy nami, usiłując w niektó­
rych niebezpiecznych chorobach, mnó­
stwem tak zwanych diaforetycznych środ­
ków, poty wzniecić; kiedy rozgrzany ka­
mień, butelka wodą gorącą napełniona, lub 
gorący piasek przykładane dłuższy czas 
do rąk, nóg i brzucha, z pewnością poty 
sprawują, i owszem nieraz wodna puchli­
na, nieraz długie i zastarzałe cierpienia, 
tym sposobem pijąc zarazem gorące wo­
dy mineralne, bywają wyleczone.

Parowe kąpiele w łazienkach Malewskiego.

Kąpiele parowe odróżniają się tem od 
ciepła suchego i kąpieli zwyczajnej, że 
czynią skórę giętką, że rozmiękczają i 
najłatwiej poty pobudzają bez zamacza­
nia, które w wielu chorobach, jako to pu­
chlinach wodnych, róży i cierpieniach wy­
rzutowych, szkodliwem staćby się mogło.
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Nietlźywaj ich nigdy nad 30a R. Naj­
wygodniejsza jest skrzynia Arceta albo 
Galla. Poczynaj od 15 minut, postępując 
do 40: przytem staraj się dobrze nacie­
rać skórę i pozostań przez •> godziny w tej 
samej cieplej izbie. Mocniejsi niech bio­
tą kąpiele codzień; słabsi zaś co drugi 
dzień. Jeżeli jesteś krwisty, do krwoto­
ków i uderzeń do głowy skłonny; to uni­
kaj tego rodzaju kąpieli: łatwo bowiem 
dostać możesz zawrotu, mdłości lub pa­
raliżu i apoplexyi. W ruskich kąpielach 
(bania) para dochodzi do 40 R. Po wy­
dobyciu się ogólnych potów, naciera się 
ciało mydłem, trzepie miotełkami z rózg 
brzozowych i polewając ciepłą wodą, ob­
mywa. Jeżeli jesteś mocnej konstytucyi, 
powtórz to 2 a nawet 3 razy. Uczuwszy 
się dostatecznie orzeźwionym, wychodź 
z kąpieli. Przy końcu dla opłukania uży­
wa się letniej, niekiedy zimnej wody. 
Szczególniej okazują te kąpiele dla tego 
dobry skutek, ze po ogólnem zwolnieniu 

15*
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skóry i wszystkich organów przez nacie­
rania i ostatnie zimne polewania, wzma­
ga się znowu ich sita i dzielność.

Nieuźywaj ruskich kąpieli nigdy w spa­
zmach i zapaleniach wewnętrznych orga­
nów, w cierpieniach płuc, serca i plucia 
krwią. W łazienkach Majewskiego znaj­
dują się bardzo dobre przyrządzenia do 
nakadzeń siarczanych, (fumigacyij które 
łącznie z wewnętrznem użyciem mineral­
nych wód siarczanych brać należy w za­
dawnionych wyrzutach skórnych, w chro­
nicznych bólach muskuiów, kości, w szty­
wności stawów i sparaliżowaniach, gdzie 
nie masz pewności, czyli takowe z za­
dawnionej choroby wenerycznej, łub 
z nadużycia merkuryuszu pochodzą.

IV parowej kąpieli chory stosować się 
winien do uczucia własnego. Jedni pozo- 
stają w tejże bez najmniejszej przykrości 
przez godzinę, inni zaledwo kwadrans 
wytrzymać mogą. Silnej budowy chorzy 
biotą nakadzania codziennie, słabsi co dru-
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gi dzień. Trzydzieści nakadzeń stanowią 
zwykle cały kurs; który jednak podług 
okoliczności zmianie ulegać może.

Ponieważ nakadzenia nie mają własno­
ści kąpieli parowych rozmiękczającej, i 
giętkość nadającej skórze; łatwiej przeto 
wzniecają bóle głowy, wzburzenia, mdło­
ści, i usposabiają do wewnętrznych zapa­
leń ; zaduszenia przy dobrem urządzeniu 
obawiać się nie można. Lecz jeszcze skute­
czniejsze jak nakadzania siarczane, w wy­
żej wymienionych chorobach, są kąpiele 
siarczano-mineralne szlamowe , które ró­
wnie w łazienkach Majewskiego mieć mo­
żna; i to jest sztucznie naśladowany mi­
neralny szlam sławnych kąpieli szlamo­
wych w Abano pod Padwą.

Weź soli glaubera dr. trzy 
muriatis sodae dr. jednę 
magnes: carbonicae dr. jednę i pół 
magnesiae sulfuricae dr- jednę i pól 
hepatis sulfuris cale: dr. trzy
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zmięszaj wszystko razem, zarób funtem 
miałkiej krzemionki i 3 ma funtami także 
miałkiej gliny: włóż to wgliniany niepo- 
lewany garnek, nalej 3 garnce wody, na* 
kryj garnek i zagotuj zwolna tę mięsza- 
ninę aż do zawrzenia, mięszaj wygoto­
waną wodę, znów świeżej dolewaj, go­
tując tak przez 10 godzin. Tą massą go­
rącą smaruje się płótno na 3 cale grubo, 
którem obwija się cały chory lub poje­
dyncze części. Gdy ta mięszanina osty­
gnie, należy ją spiesznie odmienić, po­
stępując tym sposobem przez godzinę. 
Chory w czasie tej operacyi leży spokoj­
nie na łóżku. Z rana biorą chorzy zwy­
kle kąpiel siarczaną, a po południu szla­
mową, która ma te same skutki jak po­
dobne kąpiele szlamowe, wAcgui, Amand, 
Nenndorf, Sylwanes, Mont - morency, 
na wyspie Oesel w Lieflandii, Baldohn 
W Kurlandii, w Swoszowicach w Gali- 
cyi które Doktor Lafontainne bardzo za­
chwala, w Trenczynie na Węgrach.
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Wody mineralne ługowe (alcalinae).
Wody mineralne ługowe w malej ilości 

wewnętrznie użyte, rozrzedzając i rozra­
biając soki, czynność zewnętrznej sekre- 
cyi i wewnętrznej rosorbcyi pomnażają. 
Brane zaś w dostatecznej ilości, działają 
szczególniej na żołądek i kanał kiszkowy, 
zmniejszając nietylko zbyteczną ilość 
kwasu żołądkowego już wydzielonego, 
lecz sprawując zarazem takie zmiany fun- 
kcyi wydzielających, że na przyszłość dale­
ko mniej kwasu w soku tym żołądkowym 
spostrzegać się daje. Działanie to wód 
alkalicznych, rozciąga się do wszystkich 
organów wegetacyinych z żołądkiem i ka­
nałem kiszkowym w bliższym związku 
zostających, a szczególniej do czynności 
gruczołu pankreatycznego, gruczołów kre­
skowych i naczyń limfatycznych: również 
jako środek rozwalniający zastalości 
w tych organach i systematach, pomna- 
^ający sekrecye i poprawiający ich mię- 
szaninę, uważane bydź może.
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Wody przeto alkaliczne, działając mo­
cno na wyrobienie mleczu (chylus) i krwi 
przez zmniejszenie części ich plasty­
cznych a pomnożenie serwatczanych,przy­
spieszają obieg rozrzedzonej limfy, i po­
większają resorbcyą; przez co nietylko 
płynne przepotnienia (exsudatio) ale na­
wet zastalości (depositio) rozrobione i 
resorbowane bywają. Z tóm działaniem 
na system limfatyczny i krwisty w ści­
słym związku organa urynowe zostają, 
w których sekrecya uryny z tych sa­
mych powodów powiększa się, kamienie 
mniejsze i piasek rozpuszczają się i 
usposobienie do ich tworzenia się niknie. 
Tak więc wody mineralne ługowe zmie­
niając całą mięszaninę soków, rozcieńcza­
jąc je i rozrabiając, wegetacyą ogranicza­
ją , rozwalniają i osłabiają części stałe. 
Niestosowne przeto lub za nadto prze­
dłużone ich użycie, może się stać bardzo 
szkodliwe i sprawić stan do szkorbutu 
podobny; dla tego unikać ich wypada,
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wprawdziwem osłabieniu i skłonności do 
szkorbutu, do dyssohicyi soków i do pu­
chliny, przy usposobieniu do czynnych 
kongestyi, krwotoków i apoplexyi, na­
koniec u osób mających usposobienie dzie­
dziczne do suchot płucnych. Zalecają się 
wody mineralne ługowe we wszystkich 
chorobach wykazem objętych, na które 
działania ich dopiero wymienione skute­
czny wpływ wywierać mogą tak zewnę­
trznie jak wewnętrznie, skoro tego le­
karz domowy lub łącznie z lekarzem za­
kładu uzna potrzebę.

W tutejszym zakładzie mogą bydź na­
śladowane wody mineralne ługowe nastę­
pujących źródeł: Ems, Schlangenbad, 
Montd’or, Yichy, Plombieres, Ischia, Tc— 
plitz, Gastein, Bilen, Limpacherbad, Neres.

Wody mineralne gorzkie (min: bitter , 
Wasser).

Wody mineralne gorzkie działają po­
dobnie jak ługowe, ale mocniej rozrabiają
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szlam, wypróżniają i laxują: tak źe pier­
wsze 3 lub 4 szklanki sprawują najczę­
ściej wodniste wypróżnienie stolcowe, a 
drażniąc kanał kiszkowy, uwalniają anta- 
gonistycznie głowę, piersi i skórę, skut­
kują na systemat naczyńkowaty prze­
ciw zapalnie, system muskularny osłabia­
ją i zwalniają, uspakajają wzburzenia 
krwi, ograniczają jej zbytek, na układ 
zaś wątrobowy, żyły wrotnej i macicznej 
działają, sekrecye i exkrecye onych po­
większając i solwując. Osoby więc sła­
bej i nerwowej konstytucyi , brak krwi 
cierpiące, słabemi organami trawienia ob­
darzone, od użycia wód gorzkich wstrzy­
mać się powinny; kiedy przeciwnie fle­
gmatyczne i pletoryczne,do czynnych kon- 
gestyi i zapaleń skłonne, takowych z naj­
lepszym skutkiem używać mogą Wszak­
że pijąc wody gorzkie bezpieczniej jest, 
ich użycie często na 6 — 10 dni przery­
wać; i tylko konstytucye bardzo silne; 
w krew obfitujące, albo nieczynne (tor-
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pidae) i flegmatyczne, wyjątek w tej mie­
rze stanowią. Długo bowiem i bez przer­
wy pijąc takowe, powstaje zwolnienie i 
osłabienie muskuiów, i systematu naczyń­
ko watego, a nawet częstokroć w skutku 
tego, zjawiska puchliny. W których, wy­
kazem obiętych chorobach, i kiedy wody 
gorzkie mineralne bydź mogą zalecone; 
okazuje się z tego, co o ich skutkach po- 
wiedzianem zostało. U nas w Warszawie 
będą sztucznie naśladowane wody te źró­
deł naturalnych Seidschiitz, Seidłitz, 
Piillna, Lucja, Pisa.

Wody mineralne %solq, glauberską-
Ogólny skutek tych wód wewnętrznie 

użytych jest solwujący, wszystkie sekre- 
cye i exkrecye pobudzający i ułatwiają­
cy. Wody te zimne najwięcej w skutkach 
swoich do wód gorzkich zbliżają się. 
Wszakże gorące zupełnie przeciwnie dzia­
łają: to jest, ożywiając, pobudzając, sol- 
wując i rozprowadzając (zersetzend). A

16
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tak pierwsze zalecają się szczególniej 
w przemagającej obfitości krwi (plethora) 
i w stanie prawie zapalnym (subinflam- 
matorius), drugie w osłabieniu atonicznem, 
gdzie silnie, ale zarazem z przyczyny dra­
żliwego łatwo pobudzanego systemu na- 
czyńkowatego, z ostrożnością działać po­
trzeba. W instytucie Warszawskim naśla­
dowane będą wody mineralne glauberskie 
podobne jakie się znajdują w źródłach: 
Karlsbadzie, Marienbadzie, Pfeffers, Ba- 
gneres, Bath . Buxton.

Wody mineralne kwaśne czyli gazem 
kwasem węglowym nasycone.

Przemagający gaz kwas węglowy w wo­
dach mineralnych kwaśnych, nadaje im 
właściwy charakter lotny; tak że się 
w skutkach swoich z wodami mineralne- 
mi gorącemi poniekąd równać mogą. Po­
dobnie jak wyższa temperatura, działa 
wolny gaz kwas węglowy, pobudzając, lo­
tnie - przenikając, czynność wszystkich
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exkrecyinych i sekrecyinych organów 
wzmacniając, urynę pędząc, otwierając, 
solwując, nerwy i system naczyńkowaty 
ożywiając.

Skutki wód mineralnych gazem kwa­
sem węglowym nasyconych, okazują się 
naprzód w żołądku, częścią ulepszając ex- 
krecye i większą czynność i dzielność błon 
wzniecając, częścią drażliwość nerwów 
jego uspokajając: dalej rozciągają się do 
wątroby, śledziony, gruczołu pankreaty*- 
cznego, systematu żyły wrotnej i całego 
kanału kiszkowego. Napływ i zastałości 
krwi w systemacie żyły wrotnej zmniej­
szają się, żółć staje się płynniejszą i traci 
zbyteczną ostrość. Obieg krwi i limfy 
w trzewiach brzusznych odbywa się żwa­
wiej, sprężystości kurczliwość części tych 
okazuje się czynniejszą, a limfatyczne i 
szłamiste exkrecye odbywają się regular­
niej. Od kanału kiszkowego skutki te roz­
ciągają się do cyrkulacyi, jak niemniej 
do powierzchni ropę i szlam wydzielają-
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cych na skórze zewnętrznej: puls się pod­
nosi, staje się mocniejszym, mało bar­
dzo przyspieszonym: żyły ściągają się co­
raz więcej, wzburzenie (orgasmus) w sy- 
stemacie naczyńkowatym uspokaja się, a 
obieg krwi odbywa się należycie i regu­
larnie: wydzielenie się szlamu i ropy usta- 
je, a naw’et zbliżając się do rozkładu, tra­
ci zgniłe własności: wszystkie organa re­
produkcyjne zyskują na organicznej spój­
ności (cohoesio)jak niemniej zewnętrzna 
skóra na sprężystości, bez zatamowania 
jej exkrecyi: organa urynowe wydzielają 
obficie, mniej przesyconą materyami zwie- 
rzęcemi urynę: czynności muskularne od­
bywają się z łatwością i silnie: nawet umysł 
staje się weselszy. Tylko gdy na czczy żo­
łądek przy drażliwej i osłabionej konsty- 
tucyi, wielką ilość tej wody użyjemy; po­
strzegamy odurzenie i zawrót: stan jednak 
takowy w krotce ustaje. Z tego cośmy 
powiedzieli, wiedzieć można z łatwością 
w jakim celu i w jakich chorobach wody
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mineralne z kwasem węglowym wskazy­
wane bydź winny. Wody mineralne kwa­
śne z źródeł: Selters, Schwalheim, Ober- 
salzbrun, Geilnau, Belvedere, Pougues, 
bywają także w instytucie Warszawskim 
naśladowane.

Wody mineralne słone (z solą kuchenną).
Wody mineralne słone sądwojakie: mor­

skie i źródlane; ostatnie zaś znowu są zi­
mne lub gorące.

1. Wewnętrznie użyte okazują skutek 
mocno solwujący, a to podług rozmaito­
ści organów. Powiększając i zmieniając 
sekrecye błon szluzowych, podobne są 
do wód gorżkich; lecz nie tak mocno i 
gwałtownie laxują: natomiast nierównie 
silniej na błony szluzowe dróg oddecho­
wych i urynowych działają. Wywierając 
szczególniejszy wpływ na system limfa- 
tyczny i gruczołkowaty, przyspieszają 
niezmiernie resorbcyą, solwują i ułatwia­
ją odwrotne kształcenia organiczne (re-

16*
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trograda organisatio) a w tym względzie 
możnaby je porównać z wodami minerał- 
nemi alkalicznemi, z tą jednak różnicą, że 
pierwsze na system gruczołkowaty szcze­
gólniejsze działanie okazywać zwykły. 
Nadto rozcieńczają i rozrzedzają krew, 
a przez zbytecznie długie użycie sprawu­
ją niekiedy przypadłości skorbutyczne, 
system nakoniec maciczny zwolna pobu­
dzają i ożywiają.

2. Zewnętrznie w kształcie kąpieli uży­
wane, działają naprzód na skórę, błony 
szluzowe, system gruczołkowaty i limfa- 
tyczny, solwując i pobudzając.

Do kąpieli słonej dla dorosłego potrze­
ba 20—30 funtów soli postępując do 40. 
Ta sama kąpiel może bydź 10 razy użyta, 
dodając za każdem odgrzaniem 1 lub 2 
funty soli. Najlepszy stopień ciepła jej 
jest 22a R. i nigdy 24a R. przechodzić 
niepowinien, bo wtedy kąpiel taka, dra­
żni za nadto skórę. Zostaje się w wan­
nie przez | lub całą godzinę. Kąpiele sio-
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ne pobudzają skórę i wzniecają w niej ży­
wszą cyrkulacyą ; i dla tego leczą różne 
skórne choroby, rozwalniają i solwują za- 
staiości rozmaitych organów, a szczegól­
niej siatki Malpigiusza, naczyń limfaty- 
cznych , gruczołów i błon serwatczanych. 
Takie kąpiele słone, te same skutki spra­
wiają jak rozgrzane kąpiele w Kipingen, 
Boklet, Wildiingen, Pyrmont, Sinnberg, 
jak źródła słone z natury gorące: Karls­
badu, Toeplitz, Baden blisko Wiednia, 
Wisbaden, Badenbaden. Chłodne kąpiele 
słone 18a R. przez 10 lub 15 minut przy 
mocnern poruszeniu w wannie łącznie 
z piciem zimnych wód mineralnych Sel- 
terskich, Spaa i t. p. używane, sprawują 
te same skutki jak kąpiele morskie wDo- 
beran, Gdańsku, Trawemiinde, Rurall, 
Yorderung, Luxhaven i t. p.

Skutki wyżej opisane kąpieli słonych 
z jednoczesnem użyciem wód sztucznych 
mineralnych,naprowadzają na wiadomość 
w jakich przypadkach skutecznie używa-
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ne bydź mogą. Wody morskie które w 
Warszawie naśladować można, są: Jocbel 
Kissingcn, Wiesbaden, Badenbaden, Bour- 
bonne, Lesbains, Civita-Vechia.

Jodyna.

Jodyna w małych i tylko stopniowo 
powiększonych ilościach używana, pobu­
dza przedewszystkiein organa brzucho­
we i wszystkie ich czynności. Apetyt 
się wzmaga: trawienie odbywa się silniej 
spieszniej i regularniej: obok zupełnie 
normalnych wypróżnień stolcowych; atak 
odżywienie postępuje i powierzchowność 
chorego poprawia się:przytem w pod­
brzuszu powstaje uczucie ciepła i lekkie­
go prężenia: czyszczenia miesięczne zo- 
stają przyspieszone i obfitsze, a zatrzy­
mane hemoroidy znów płyną. Nakoniec 
popęd płciowy odzywa się mocniej, a u 
osób krwistych i drażliwych zdraźnienie 
naczyń udziela się niekiedy całemu orga-
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nizinowi: stąd puls przyspieszony, mocny, 
twardy i pełny, niespokojność w musku- 
łach i podwyższone ciepło skóry. Dopie­
ro po użyciu kilkudniowym, okazuje się 
skutek rozdzielający tego środka i szcze­
gólne działanie jego na system gruczoło­
wy, limfatyczny, błony stawowe i tkan­
kę komórkowatą: nabiegnienia miękną, 
rozdzielają się i zwolna ustępują. W tym 
czasie niepostrzegamy wprawdzie Wido­
cznie pomnożonych sekrecyi, lecz ciągłe 
takowych przyspieszenie. Używając jo­
dyny dłuższy czas w znaczniejszych do­
zach, silniejsze jej działania jawią się w ca­
łym organizmie, stosownie do indiwidual- 
ności i innych okoliczności- System nerwo­
wy tak pobudzony, staje się czulszy i dra­
żliwszym wpływy zewnętrzne mocniejsze 
czyniąc wrażenia, wzniecają kurcze, mdło­
ści, niezwyczajną wesołość lub skłonność 
do płaczu. Podobnie dzieje się z obiegiem 
krwi, który z niezwykłą odbywając się 
chyżością, łatwo pobudliwy,jestpow’odem
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zajęcia i bólu głowy, ściśnienia i zatchnię- 
cia piersi i krwotoków z "różnych orga­
nów: przytem puls bywa twardy, przy­
spieszony, niekiedy prawdziwa gorączka, 
sen niespokojny, poruszenia muskuiów 
nagie i drżące, apetyt i wypróżnienia stol­
cowe bardzo zmienne.

Zjawienie się tych przypadłości, uwa­
żać należy jako punkt wysycenia orga­
nizmu. Jeżeli pomimo dopiero wymienio­
nych zjawisk, jodyny w powiększonej ilo­
ści używać będziemy; wtedy rozmaite złe 
skutki następują, szczególniej, opadnienie 
z sii, nagie wychudnienie, drażliwość ner­
wów, drżenie i otrętwiaiość członków, 
osłabienie wzroku, bezsenność, przyspie­
szony puls, bicie serca, częsty suchy ka­
szel , niknienie piersi kobiecych , nako­
niec wyniszczenie, puchlina, niekiedy na­
wet ślinopiyn i grzybki w ustach. Wszak­
że jeżeli zaraz w początkach tych przy­
padłości od dalszego jodyny użycia 
wstrzymamy się; takowe bez żadnych
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szkodliwych następstw przemijają, na­
wet piersi kobiece zmiany niedoznają, 
jak powszechnie a mylnie większa część 
lekarzy utrzymuje. Jodyna brana zaraz 
z początku w dużych lub spiesznie po­
większonych ilościach szkodliwie szcze­
gólniej na żołądek działa, sprawuje bóle 
jego (cardialgia) nudności, odbijania się 
i żółciowe wymioty. Częstokroć zajmuje 
piersi, wznieca suchy częsty kaszel i za- 
tcbnienie, niemniej gorączkę i zajęcie ca­
łego organizmu Jodyna w zbytecznie wiel­
kiej ilości użyta, zrządza mocne zapale­
nie żołądka, gwałtowne affekcye nerwów 
i naczyń krwistych, a nawet śmierć. Z te­
go cośmy dotąd o działaniu jodyny po­
wiedzieli, okazuje się, iż takowa jest środ­
kiem silnie pobudzającym, ale najmo­
cniej rozdzielającym wszelkie zastałości, 
depozycye i obrzękłości w składzie gru­
czołowym i limfatycznym, który szcze­
gólniej z dobrym skutkiem używać się da- 
je u osób niemających powodów obawy
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jej pobudzającego działania na nerwy i 
naczynia krwiste. Atoli, osoby krwiste 
skłonne do gorączek, krwotoków, konge- 
styi do głowy, piersi i brzucha, użycia jo­
dyny unikać mają, niemniej osoby ner­
wowe, czule, wychudłe, wyniszczone, cię­
żarne , z osłabionym żołądkiem. Kiedy 
jodyna i pod jakiemi warunkami wska­
zaną bydź może, z jej skutków i działania 
dostatecznie wynika: to tylko dodać mo­
żna, iż wiele najuporczywszych chorób 
wykazem objętych przy jednoczesnem 
użyciu stosownych wód mineralnych i 
wcierań jodowych, leczyć się dają.

Zważając jednakże iż jodyna wewnę­
trznie używana przez nie lekarzy lub na­
wet lekarzy mniej w sztuce biegłych i do­
świadczonych, częstokroć gorsze sprawia 
skutki, jak sama choroba; nierównie bez­
pieczniej będzie takową używać wciera­
jąc zewnętrznie w postaci maści lub so- 
lucyi, a to tym bardziej, iż też same sku­
tki pomyślne wcierając osiągnąć można
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jak przez użycie jodyny wewnętrzne, 
nie mając powodu obawy ztąd złych sku­
tków. Sporządzając maść do wcierania, 
bierze się pól drachmy wodojadu potażu 
i gran jeden jodyny na 1] uncyi sadła 
wieprzowego, i z takowej rano i na noc 
wciera się w część cierpiącą ilość orze­
cha laskowego; wszakże ilość ta jodyny 
w maści znajdować się mająca, zależy po 
większej części od drażliwości skóry i in- 
diwidualności chorego. Tinktur lub solu- 
cyi używa się zewnętrznie tam, gdzie 
wcierania z różnych przyczyn miejsca 
mieć nie mogą.

Najznaczniejsze źródła w których skład 
jodyna wchodzi, są : Busko, Luchaczowi- 
ce, Krentznacht, Tatenhausen, Kissingen, 
Memberg.

Podobnie jak jodyna i pod temi same- 
mi warunkami, lecz jeszcze mocniej dzia­
ła brom, na system gruczołowy i limfaty- 
czny. Zewnętrznie używa się zmięszany 
z sadłem wieprzowem do wcierania wta-

17
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kim samym stosunku jak jodyna. Źródła 
zawierające Brom są: Adelheidsquelle, i 
prawie wszystkie morskie wody.

Mleko i serwatka-

Mleko różni się w swoich własnościach 
podług różności zwierzęcia od którego po­
chodzi. Mleko mamki, klaczy i oślicy jest 
najrzadsze, najsłodsze i najłatwiej trawić 
się dające. Dlatego mleko od oślicy jest 
szczególniej zdatne w leczeniu suchotni­
ków , do częstego plucia krwią, wzbu­
rzeń i kongestyi skłonnych. Kozie i o- 
wcze mleko jest najtłuściejsze, bardzo tru­
dne do strawienia; ale za to więcej odży­
wiające jak poprzednie. Mleko krowie 
trzyma niejako środek, i najczęściej też 
używane bywa- Rozrządzone małą ilo­
ścią wody może poniekąd zastąpić mle­
ko kobiece. Mleko prosto od krowy, je­
szcze ciepłe, jest najstosowniejsze do kura- 
syi mlecznych i innych lekarskich celów.
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Serwatka.
Serwatka może bydź słodka (serum la- 

ctis dulce) albo kwaśna (s. I. actdum), osta­
tnia otrzymuje się z zsiadłego mleka bez 
żadnego dodatku, za pomocą ciepła. W sku­
tkach swoich zbliżając się do lekkich kwa­
sów roślinnych, chłodzi i rożwalnia po­
dobnie jak łagodniejsze sole obojętne.

Serwatka słodka z świeżego mleka za 
pomocą tak zwanej podpuszczki, octu, nad- 
winianu potażu i t. p. otrzymana, posiada 
słabo odżywiające własności, działa atoli 
szczególniój na błony szluzowe kiszek, 
na wątrobę i nerki, czynności ich zna­
cznie przyśpieszając. Rożwalnia gruczo­
ły brzuchowe i rozdziela zwolna zasta- 
łości wsystemacie żylistym wrotnym, wą­
trobie, i śledzionie, uspakajając zarazem 
układ nerwowy i krwionośny. Skąd oka­
zuje się dostatecznie wjakich chorobach 
użycie takowej wskazanem bydź może.

Cukier mleczny (sacharum lactis) też 
same robi skutki, lecz trudniejszym jest
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do strawienia; dla tego serwatka na pierw­
szeństwo zasługuje. Pije się serwatka 
słodka jak wody mineralne, z rana, cho­
dząc po ogrodzie lub gdziekolwiek na 
świeżem powietrzu, co ] godziny kubek. 
Ilość kubków zależy od różnych okoli­
czności, szczególniej zaś od dobrej dige- 
styi; użycie jednomiesięczne lub najwię­
cej 6cio-tygodnio we stanowi całą kuracyą. 
Mleko jeszcze,podobnie jak serwatka słod­
ka, daje się w większej lub mniejszej czę­
ści do wód mineralnych, co już poprze­
dnio traktując o takowych, wyjaśnionem 
było.

Winogrona.

Winogrona tak jak wszystkie słod- 
ko-kwaskowe soczyste dojrzałe ow’oce, 
zbliżają się w skutkach swoich do so­
li obojętnych; z tą jednakże różnicą, że 
stykając się z organizmem, nie drażnią, 
ale raczej łagodzą i zwalniają. Powię­
kszają w prawdzie sekrecye kanału ki-
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szkowego, lecz nierozrabiają kleistości je­
go i owszem pomnażają takową osłabia­
jąc błony szluzowe, dlatego wzaflegmie- 
niu kiszek jako środek lasujący miejsca 
niemają. Przeciwnie u osób których 
albo cały organizm lub tylko kanał ki­
szkowy wielce jest drażliwy, przy nieo- 
słabionem jeszcze trawieniu, z najlepszym 
skutkiem bywają używane i przed sola­
mi na pierwszeństwo zasługują. Wywie­
rając szczególne swoje działanie na wyż­
szą część kanału kiszkowego, na żołądek 
i system wątrobny, poprawiają nie nor­
malną sekrecyą żółci, rozrzedzają takową i 
łagodzą jej ostre własności, osobliwie gdy 
te z napływu gęstej krwi i zastałości w 
systemacie wrotnym pochodzą.

Z tego cośmy o skutkach winogron 
powiedzieli, okazuje się, iż takowe zale­
cają się osobom więcej drażliwym, ple- 
torycznym dla poprawienia czynności u- 
kładu wrotnego i wątrobowego a szcze­
gólniej wydzielenia żółci, w zbytecznej
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plastyczności soków, w gorączkach , w 
skłonności do plucia krwią i wzburzeń 
jak niemniej w skorbucie.

Chorzy którzy z powodu dopiero wy­
mienionych przyczyn stosowne wody mi­
neralne w lecie pili, powinni w jesieni 
dla uzupełnienia kuracyi używać wino­
gron. Używają się zaś winogrona słod­
kie i dojrzałe przez 6 do 8 tygodni przy 
mocnem poruszeniu na świeżem powie­
trzu codziennie z rana na czczo i popo­
łudniu po funta, zachowując dietę lek­
ką, więcej roślinną Oznaką dobrego skut­
ku winogron jest, kiedy chorzy którzy 
zwykle zatwardzenie cierpieli, codzien­
nie jeden lub dwa wolne stolce bez bo­
leści miówają-

KONIEC.
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